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OZJASZ THON 


r Kraków, 5. lipca 
Od kilku tygodni nie mogę oderwać uwagi 
wideo Zawsze niezmiernie ważnego, a osta 
. — voda) że najważniejszego odclnka naszego 
Sionistycznego frontu od organizacji sjonistycz 
REJ w Ameryce. Organizacja ta przeżywa, jak 


SIĘ zdaje, dosyć znaczny kryzys, z kiórego usi- | 


luje się wydostać, natężając faktycznie osta- 
tnią swoją energię. Ci, którzy nią od prawie 
pełnego dziesięciolecia kierują, zdają sobie do- 
Skonale sprawę, że tylko kompletna, najbar 
ziej spoista konsolidacja wszystkich sionisty 
Cznych elementów jest i będzie w stanie, dopro 
wadzić ją do takiego stopnia aktywności, jaki 
w obecnej chwili cały ruch nasz od niej wyma” 
gać musi. 
„ Już na tem miejscu była mowa o wielkiei ro- 
li, jaka w pewnych warunkach może przypaść 
amerykańskim sjonistom, jeżeli jako ultima ra- 
tio trzeba będzie skorzystać z politycznego po- 
Darcią, jakiego udzielić nam może Ameryka. 
Ona, która ma osobny traktat z Anglją w spra- 
wie mandatu palestyńskiego i zastrzega sobie 
Wyraźnie, że Anglia bez jej zgody nie może ża 
e) zmiany postanowień wprowadzić, — ona 
Powiadam, może jednak w danym wypadku 
ki mniec potężnej Anglji przyjęte obowiąz 
zecz całkiem jasna i prosta, że skinienie 
dua może być rozstrzygające nawet u -zą” 
dia polskiego. Kogoby p. Pasfield nie „słu 
cz (omuby p. Dr. Shiels usiłował wytłóma” 
wia 1 rabulistycznie interpretować, że mandat 
hh. ja w najgłębszej swej treści jest instru 
ntem arabskim, a nie żydowskim, — Ame- 
nie GRĘ swojej karkołomnej teorii wykładać 
taki eda. Tam niema ucha ani zrozumienia dla 
Aae) labourzysto-imperjalistyczno-sofistycznej 
cii z NE pietovfinia samej duszy i esem 
B po dokumentu. Amerykanin lubi być 
kieta y, — raczej trochę brutalny, aniżeli 
W ostateczności 
wszelkim ; 
iemu 
cila na 
R? nieszczery i nierozumny raport komisji 
a o L — jeżeli już Anglja sama 
wości, to napowrót drogi obowiązku i uczci 


tę drogę Ranow c b à 
E O z 
przyjaźn awieść, oczywista w pełnej 


gdyby się Anglja wbrew 
oczekiwaniom, wbrew wszel 
Prawdopodobieństwu zupełnie zatra“ 


dzie, ale może przyjść, 
przygotowane, ażeby taką maszynę puścić w 
ruch. Pierwszym warunkiem jest, ażeby orga 
nizacja sjonistyczną w Ameryce miała całą swo 
JA moc zewnętrzną i cały swój blask. Naturalnić 
~ j dzisiaj, i w tym stanie pewnego lekkiego 
rozprzężenia, w którym ona się chwilowo znaj- 
duje, ma organizacja sjonistyczna dosyć powa- 
gi i wpływu w państwie, ażeby się pokusić o 
bardzo dużej wagi i miary akcje polityczne. Pe 
wniej jednak jest, jeśli sie wobec wielkich 


należy mieć wszystko 
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w sioniźmie amerykańskim 


bezdrożach, na które ją zaprowadził o- | 


jedyna Ameryka będzie władna ją na ` 


i i całkowitym spokoj idując | 
pokoju. Przewidując ' 
taką ewentualność, do której nie musi wpraw- | 


Dziś 16 stron — „Dom i Szkoła” 


Należytość pocztowa opłacana ryczałtem, 


zadań przygotowuje wielkie siły, nawet więk- 
sze, aniżeli Ścisłe obliczenie wymierza. A do 
tego potrzebne jest połączenie wszystkich prą: 
dów i kierunków, a zarazem wszystkich — oso 
bitości. Kierownicy organizacji to zrozumieli 
widocznie i zabrali się dosyć wczas do zwar- 
cia szeregów i złączenia wszystkich wybitnycia 
| jednostek. 

Rzecz jasna, że oczy wszystkich skierowane 
były na centralną figurę żydostwa, szczególnie 
sjonizmu amerykańskiego, na Justice — tyle, 
co najwyższy sędzia! — Louis Brandeisa. Od 
lat nie bierze on w ruchu udziału. Była chwila 
| pamiętna, kiedy sionistyczna demokracja nie 
' chciała się ukorzyć przed wielkością jednostki, 
która ją chciała zaprowąlzić na bezdroża. Ju- 
stice Brandeis jednak nic wniknął w samą dw 
szę ruchu sjonistycznego, nie przeje, się wido“ 
cznie jego romantyzmem lotnym, ani nie pojął 


i jego zrealizowania jak do wprawdzie trudne 
go, ale z góry w cyfrach obliczalnego przedsię 
wzięcia kolonizacyjnego. Cały entuzjazm, jaki 
od kilku dziesiątków lat wnieśli najlepsi, naj- 
silniejsi z nas w sionizm, jemu się wydawał nie 
potrzebnym, gorzej: szkodliwym 
Pragnął on wpłynąć na pełne morze realizacji 
sjenitmu na lekkim statku, napełnionym barm 
kierami i inżynierami, którzy umieją tanio ku 
pować i tanio budować. Do tego, tak on twier 
dził, dotychczasowi agitatorzy i propagandy- 


Kraków, niedziela 6 iipca 1930 


dosyć głęboko historycznego i ideowego podło- ' 
ża Sionizmu. Chciał on przystąpić do sjonizmu | 


balastem. 


ści, pisarze i mówcy się nie nadawal. Tych na- | 


leżało wyłączyć, odstawić. P. Brandeis tylko 
tę jedną miał pomyłkę, że myślał, iż bankierzy 
i inżynierzy umieją też wydobywać pieniądze 
bez pomocy egzekutora... 

Koniec nieporozumienia był smutny — Bran- 
D O a - E T 


PeMCZYKSIE 
Cieplice 


W KARPATACH 
SŁOWACJA 
| CUDOWNE KĄPIELE. 
NAJIDEALNIEJSZE 
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Przeplękna okolica górska, Wszeikie urządzenia 

pierwszorzęducgo miejsca kąpłelowego, Sporty, roz- 

rywki Publiczność międzynarodowa, Ulgi na prze. 
jaza. Tańsze kuracje wlosenne, 
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deis się usunął. Mia! swoją własną grupę, któ” 
ra coś robiła, ale jej czyny nie zaważyły dosyć 
silnie na szali. Jego adherenci, niemal sami be" 
gaci, jednak nie mogli tyle dać, ile dla jego pia 
nów było potrzebne. 

Ale p. Brandeis nie sprzeniewierzył się. 
W razie potrzeby dawał swoją pomoc i swój 
olbrzymi wpływ polityczny. Kiedy jednak przy 
szło do utworzenia Agencji Żydowskiej, wpra- 
wdzie jego przyjaciele przyłączyń się, «a 
sam jednak pozostał na uboczu. 

A otóż teraz kierownictwo organizacji wy- 
słało do niego deputację i prosiło go o powróć 
do partji i obięcie jej kierownictwa. W tej roz- 
strzygając?, chwili stało się jednak coś, co się 
nigdy stać mie powinno było: p. Brandeis, 
względnie jego najbliżsi dyktowalłi warunki 
twarde i harde, jak starożytny król wsdiodi 
wobec zwyciężonego wroga: Poddaj się na 
łaskę i niełaskę! Wstrząsające było wrażenie 
tego nieszczęsnego dokumentu. Oczywista — 
zdawało się, że nie będzie konsolidacji, ale 
będzie zwarcia frontu. 

Na szczęście — ten dokument jaż widocznie 
nie istnieje więcej. Zastąpiony został inmym, 
łagodnym, rzeczowym, w Stu procentach szcze 
rym i wiernym. Powiem jednem słowem: doku 
mentem naprawdę sjomistycznym. P. Bram 
deis jest człowiekiem wiekowym. On iż saai 
ciężaru kierownictwa udźwignąć nie zdoła. Ale 
chce współdziałać. chce do Agencji wstąpk, a 
zatem chce oddać swój wielki rozum, swoje 
ogromne doświadczenie i cały mezmierzony ka 
pital swego etycznego autorytetu na usługi 
sfonizmu. 

Przyjdzie zatem przecież do zjednoczenia, » 
tem samem do niezmiernego wzmocnienie sie 
regów. 

W chwila kiedy te słowa piszę, nie jest jø- 
szcze w Europie wiadotnem, w jaki sposób e” 
konieczne dzieło złączenia zostało i 
Jest tylko wiadomem, że pierwszy memorijal 
Brandeisa został wycofany i zastąpiony 
wspomnianą deklaracją. Zjazd krajowy — 
Convention — jest już zapewne od kiłkn í 
skończony. Niebawem będziemy wiedziełi 
kładnie i szczegółowo, co i jak się tam odbyści 
Narazie mamy wszelki powód, radować się pa 
prostu tem, co już wiemy. Z Convention w Ge 
veland sjonizm amerykański wyjdzie wzme- 
eniony, organizacje zwarta, spoista, dni 
przedsiębiorczy uskrzydlony, aktywność nie 
zmiernie wzmożona — jednem słowem: będzid 
my mieli tę moralną i polityczną potęgę, która 
nam teraz tak nieodzownie jest potrzebna. 

Po ame:;kańskim sjoniźmie spodziewamy 
się zawsze nietylko wydajnego zasiłania na4 
szych funduszów, ale tak samo ogromu wpiy 
wu politycznego i tego orlego lotu, jaki kr” 


, dziomi nadaje pełna swoboda obywatelska. 


„NOWY DZIENNIK“ niedziela 6. VIIL 1930. 


ZE zjazdu sjonisiów amerykańskich 


Jak już wczraj krótko dorieśliśmy, odbył się 
iw Cleveland doroczny zjazd krajowy organi- 
zacji sionistycznej w Stanach Zjednoczonych. 
W zjeździc wzięło udział 200 delegatów i go- 
Ści. Prezyjent Hoover nadesłał „message“, wi 
tając w garących słowach delegatów, Prezy- 
dent Hoover pisze m. in.: Zawsze wysoko ce 
nilem wieskie zasługi amerykańskiej organiza- 
cji sjionistycznej dla duchowego życia rasy ży 
Gowskiej. 7 wielkiem zainteresowaniem śledzę 
rozwój wypadków w Palestynie w ostatnim 
roku. Pragnę zapewnić konferencję nietylko 
co do mych sympatyj dla sjonizmu, lecz rów 
mież, iż żywię nadzieję, że obecne trudności 
zostaną usunięte, i dzieło, na rzecz aspiracji 
żydowskich kontynuowane będzie z większym 
jeszcze sukcesem. 

Powitania nadesłańh między m. dr. Weizmann 
5 M. M. Usyszkin, Wszyscy mówcy w bardzo 
osirych słowach krytykowali ostatnie posunię 
tia rządu brytyjskiego w polityce  palestyń- 
skiej Prezydent orzanizacji sjonistycznej w A- 
Imeryce p. Lowis Lipsky, któremu zjazd zgoto 
wał huczną owacje, oświadczył w swem prze 
mówieniu, ;ż Wiełka Brytanja wykazała komr 
pletina niezdotność do administrowania manda 
dem palestyńskim. Ruch protestacyjny Żydów 
nie ustanie, aż nie odwołany będzie zakaz imi 


gracyjny. Zobowiązanie pozostaje zobowiąza” 
niem mimo trudności zrealizowania go. Jak 
długo Wielka Brytanja zachowuje mandat paie 
styński i cągnie korzyści ze swej władzy w 
Palestynie, świat od niej oczekuje, iż dotrzy- 
ma słowa mimo wszystkie trudności. 
Konferencja podjęła dyskusję nad memorja- 
łem grupy Braudeisa o całkowitej reorganiza- 
cji skiadu osobowego kierowniczych ciał ame 
rykańskiego ruchu sjonistycznego. Na posie- 
dzeniu inauguracyjnem wszyscy mówcy Z na- 
ciskiem podkreślili doniosłość utworzenia jed- 
frontu  sjonizmu amerykańskie- 


Nowy J ork. (ŻAT) Na zjeździe krajowym 
organizacji sjonistycznej w Cleveland odczyta 
no pismo sędziego Louis Brandeisa. w którem 
donosi iż z powodu podeszłego wieku nie 
jest w stanie objąć kierownictwa organizacji 
sjonistycziei w Ameryce, jak mu to proponują 
jego przyjaciele, jest on jednak gotów współ- 
pracować z Agencją Żydowską. W związku z 
tem ma być wycofany memoriał Brandeisa. 
Jednocześnie obecne kierownictwo osiągnęło 
porozumienie z grupą Brandeisa. W specjalnej 
komisji op.acowywane są szczegóły współ- 
pracy. 


Punkt ciężkości przeniósł się 
do Krakowa 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa 4. 7. Sim. Dziś odbyło się po- 
Biedzenie centrolewu, na którem omawiano pro 
pozycje Klubu narodowego o wystosowaniu pe 
łycjj w sprawie zwołania madzwyczajnej sesji. 
(W wyniku całodziennych narad postanowiono 
pdroczyć decyzję do przyszłego tygodnia a to 
ke względu na posiedzenie rady naczelnej Ch. 
D, które ma się odbyć w niedzielę. Natomiast 
Ww sprawie procesu krakowskiego postanowio 
Bo wyłożyć listy solidaryzujących się z ucze 
stnikami kongresu. Tymczasem w rządzie od- 

ają się pewne rzeczy, które nie przedostają 

Bẹ do opinii publicznej. Na zapytanie dzienni- 

y odpowiadają sfery miarodajne, że punki 

kiężkości przeniósł się w tej chwili do Krako- 

gdzie władze prokuratorskie prowadzą ba- 
ania i śledztwa, 


SE£RsaCyjna ucieczka 


lotnika do Polski 


Niezwykłe przygody i przejścia zbiega 


Wino. 4. 7. PAT. „Kurjer wileński“ dono- 
si, że w rejonie odcinka granicznego Stołpce, 
przekroczyi granicę Polski i został zatrzyma 
RY przez patrol KOP u młody mężczyzna w 
ubraniu lotuika sowieckiego. Przy wstępnem 
badaniu zlożył on senzacyjne zeznanie. Nazy- 
wa się Alet: sander Korsakow i jest oficerem so 
wieckiego pułku lotniczego, staciosowanego w 
Woroieżu. Od 4 lat ojciec jego duchowny pra 
wosławny był więziony przez bolszewików w 
Woroneżu, pod zarzutem sabotażów i działal 
ności konirrewolucyjnej. Młody Korsakow od 
dawna już szukał sposobu uwolnienia ojca. 
Przed kilku dniami. na podstawie sfałszowa 
nych doku.1entów zdołał uwolnić ojca z wię 
zienia. Nie tracąc czasu młody lotnik odleciał 
samolotem wraz 7 ojcem w kierunku granicy 
polskiej, kierując się na Mińsk. Ponieważ łot 
odbywał cię w nocy. Korsakow zgubił kieru 
nek trasy, Gdy znajdował się w odległości 
50 kim. od Kiejdanowa. w pobliżu stacji Pe- 
szetkowo. zmuszony był lądować wskutek wy 
czerpania zapasćw paliwa. Po nieudałej pró- 
bie zaopatrzenia się w benzynę. obawiając się 
pościgu. lotnik postanowił resztkami posiada- 
nego zapasu kontynuować swój lot. Jak się 
jednak okazuło, graniczne władze sowieckie 


W uzupełnieniu wczoraiszej wiadomości do- 
dać jeszcze należy, że do t. zw. nietykalnych 
należy również Stanisław Thuguff jako czło 
nek Trybunału Stanu. 


Warszawa 4. 7. (Sin) W kołach politycz 
nych krążą „pogłoski, że na wypadek gdyby 
centrolew został pociągnięty do odpowiedzial- 
ności z powodu akcji przeciwko p. Prezydento- 
wi przedstawiciele centrolewu zamierzają się 
zwrócić do prokuratury ze skargą przeciwko 
obecnemu rządowi z powodu akcji w maju i926. 
W każdym razie gra nie została jeszcze odsło- 
nięta ani przez jedną ani drugą stronę. Po 

sunięcia centrolewu i rządu należy jeszcze tra 
| tować jako manewr przed przystąpieniem do 

boju. 


sowieckiego oficerg - 


były już telegraficznie powiadomione o zbie 
głym totniku. W pobliżu Kiejdanowa aparat 
został ostrzeliwany, przyczem skrzydło samo 
lotu zostało uszkodzone. Aparat odmówił po” 
słuszeństwa. wobec czego lotnik zmuszony był 
do lądowania. Nastąpiła katastrofa, podczas 
której ojciec lotnika doznał wstrząsu mózgu i 
po kilku godzinach zmarł w pobliskiej leśni- 
czówce. Po stracie ojca, Korsakow sam ranny 
w głowę i rękę, postanowił pieszo przedo 
stać się przez granicę na teren Polski. Szedł 
beziudnern. Ścieżkami nocą. aż wreszcie udało 
mu się przedostać do Polski. Wiarygodność 
jego revacy; potwierdzają rany. odniesione 
podczas ni.szczęśliwego ladowania oraz legity 
macja woskowa. stwierdzająca  przynależ 
ność do pułku lotniczego w Woroneżu. Zbie 

| giym lotniciem sowieckim  zaopiekowały się | 
narazie władze KOP u. 


Litewski samolot nad Trokami 


Wilno 4, 7. PAT, Prasa donosi, że onegdaj 
rano mieszkańcy Trok zauważyli samolot © 
barwach litewskich, krążący nad miasteczkiem. 
Po 10-ciu minutowem krążeniu samolot odleciał | 
w kierunku granicy litewskiej. 

| a 


i 


| 


Nr. 178. 


Sprawa Zagórskiego 
(feiefonem od naszego korespondentaj 


Warszawa 4. 7. (Sin.) Bratanek gen. Za” 
górskiego wystąpił do sądu okręgowego w War 
szawie z podaniem o uznanie gen Zagórskiego 
za zaginionego i o wyznaczenie kuratora jego 
praw i majątku w osobie Stefana Zagórskiego 
jako jedynego najbliższego krewnego i domnie 
manego spadkobiercy. 


Kondolencje z powodu śmierci 
J. Eismonda 


Warszawa 4. 7. PAT. Z powodu Śmierci 
śp. Juljana Ejsmonda, Penclub polski otrzymuje 
depesze i pisma kondolencyine od Penclubów 
zagranicznych. Wpłynęły dotychczas m. in. de: 
pesze od Penclubów: niemieckiego, czechosłor 
wackiego, austrjackiego, węgierskiego, żydow* 
skiego oraz szeregu instytucyj literackich za” 
granicznych. Nadesłała również depeszę kom 
dolencyjną delegacja finlandzka na zjazd Pen- 
clubów w Warszawie, zaś minister pełnomocny 
Fimlandji nadesłał w imieniu Penclubu finlands 
kiego pismo kondolencyine. 


P. Dewey znowu wyjeżdża 


Warszawa 4. 7. PAT. Jak donosi „Kurjer 
warszawski*, amerykański doradca finansowy 
Dewey, który w tych dniach wrócił do Warsza 
wy ze swej wizyty w Białogrodzie, wybiera się 
w nową podróż w połowie bieżącego miesiąca 
do Szwaicarji. 


Demonsfracje bezrobotnych w Warszawie 
f(Tulefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa 4.7. Sin. Dziś o godzinie 2,39 
na Placu Teatralnym przed gmachem magistra 
tu zebrał się tłum bezrobotnych, domagając się 
pracy. Manifestanci wysłali do ławnika magr 
stratu delegację, złożoną z trzech osób, która 
domagała się rozpoczęcia robót publicznych. — 
W międzyczasie policja przystąpiła do rozpra* 
szania demonstrantów. Po powrocie delegatów 
z magistratu robotnicy rozeszli sie w spokoju 


Gołąb pocztowy — kurjerem 


Kominternu 


Wilno 4. 7. PAT. Mieszkańcy wsi granicz- 
nej Sid)cze gminy rakowskiej powiat mołode” 
czniański, znaleźli na polu wycieńczonego gołe 
bia pocztowego z obrączką na nodze. Powiador 
mione o tem władze bezpieczeństwa po otwar: 
ciu obrączki znalazly tajne instrukcje Kominter 
nu do partji i jaczeiek komunistycznych, pracu: 
jących na terenie naszych ziem, z poleceniem 
urządzania demonstracyj w dniu Święta komu- 
nistycznego, przypadającego na dzień 13, lipca 
b. R 


Znowu bandycki napad 
r . . . 
w Oświęcimiu 
(Telefonem od naszego korespondenta) 

Oświęcim 4. 7. (W) W nocy z czwartku 
na piątek wtargnął do mieszkania tutejszego 
kupca Samuela Wernera niewyśledzony osob 
nik i steroryzowawszy go rewolwerem chciał 
dokonać rabunku. Napadniętemu przyszedł z 
pomocą syn, dentysta, Werner, skutkiem czego 
bandyta widząc niebezpieczeństwo wyskoczył 
oknem z pierwszego piętra i zbiegł w niezna: 
nym kierunku, pozostawiając na miejscu wy: 
padku nabity rewolwer i czapkę. W czasie sza- 
motania się zadał bandyta Wernerowi kiika 
ran lufą rewolweru. Zawezwana policja wdro* 
żyła natychmiastowe Śledztwo. Zauważyć przy 
tej sposobności należy, że wypadki podobne 50 
wtarzają się u nas sporadycznie głównie ze 
wzglęgu na słabą obsadę posterunku policyjne- 
go. Czas najwyższy, ażeby władze położyły 
kres tym azjatyckim stosunkom, 


Przywódca separatystów 
popełnia samobójstwo 


Berlin 4. 7. PAT, Z Moguncji donoszą, iż 
w obawie przed dalszemi pogromami separaty 
stów, jeden z przywódców tego ruchu dr Roth, 
oraz jego żona popełnili samobójstwo, zażywa” 
I jąc ciankalę, 
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kto pafronował kongreso Lenfrolewu? 


(Od naszego sprawozdawcy sejmowego 


Warszawa, 3. lipca. 

, Jak długo rząd nie odpowie na rezolucije cem 
itrolewu w Krakowie. cała polityka w Polsce 
Ibędzie musiała się obracać wokół tego faktu. 
ie pomoże oświadczenie prasy 

iże lekceważy kongres, że cały ten kongres to 
największe bagno wśród bagien Przywódcy 
Fe h mają przed oczami tylko leaderów Cen 
wu, w zupelności odrzucają zaś znaczenie 
wykrzykników, jakie wydzierały się z ust dwir 
idzięstu kilku tysięcy ludzi, sanacja pomniejsza 
liczbę. biorących udział w kongresie i widzi 
sobą tylko partyjnych przywódców, pp- 
EE. Chądzyńskiego, Niedziałkowskie- 

Rzecz jednak poszła dalej. Rzucono hasło, a 
z niem pójdą na wieś chłopi, powtarzając rezo- 
Tucje krakowskiego kongresu. 

Rząd ocenił kongres poważniej, Wyjazd pre- 
mjera do Druskiennik, obrady na Zamku, o 

adczenie wobec dziennikarzy, podjęcie do- 
chodzenia sądowego przeciw organizatorom 
kongresu, Specjalna komisja śledcza Minister- 
e Sprawiedliwości. Wszystko to Świadczy 

m, że czyni się przygotowania celem spara 
Modi skutków kongresu. 

akże w prezydjum BB. daje się w ostatnich 
dniach zauważyć zamięszanie: lekceważenie! a 
jednak wysyła się do marszałka Sejmu pismo 
Protestacyjne, a „Gazeta Polska“ grozi, że Da- 
Szyński mie będzie mógł nawet w ciągu pięciu 
z" prowadzić posiedzenia Sejmu, nie dopu- 

Ści do tego klub BB. 

L arcie między stronami zaostrza się teraz, 
zę A domaga się, by duszło teraz do konflik- 
U, do starcia- by zakończyły się długotrwałe 
„boje“, by po Krakowie nastąpiła rozstrzygają 
ca odpowiedż, 

Logika ta nie obowiazuje jednak, jak wiado- 
mo, stron obydwóch. Było rzeczą tak jasną, że 
nazajutrz po kongresie zgłosi Centrolew żąda: 
w zwołania nadzwyczajnej sesji sejmowej, Sir 
na Centrolewu podpowiadał już ze swojej 
udki: wnieść wniosek przeciw Prezydentowi 
Państwa. Na cichych konferencjach uzgodniono 
iaż niemal jednolitą linię między Cetrolewem i 
endekami. Szeregi P. P. S. ogarnęły już Bao 


ł 


nie będzie trzeba zwrócić się do mniejszości 


; narodowych. 


Ale akcja Centrołewu wlecze się. Nazewnątrz 


! mówi się, źe napotyka się na przeszkody zwo” 


sanacyjnej, : 


łania nadzwyczajnej sesji sejmowej, bo chlopi 
zajęci są żniwami. Nawewnątrz jednak widać 
obawę wobec chadeków, którzy nie wysłali swo 
jej „masy“ na kongres i trzymali się w War- 
szawie całkiem zdala od Centrolewu, 

W obozie Dąbskiego (Stronnictwo chłopskie) 
w dalszym ciągu niewesoło. Frakcja sanacyina 
Kulisiewicza jest jeszcze pośród Stronnictwa 
chłopskiego silna. To też próbuje się odłożyć 
petycję w sprawie nadzwyczajnej sesji sejmo- 
wej i myśli się o dalszych kongresach w Pozna 
niu, Katowicach, Toruniu, Lwowie. 

Endecy jednak zdradzają zniecierpliwienie i 
żądają szybkich czynów. Domagają się odro 
wiedzi Centrolewu: dziś — jutro odpowiedzieć 
ma Niedziałkowski, jak się przedstawia sprawa 
z nadzwyczajną sesją. 

Tymczasem rzecz przeciąga się wśród Cen- 
trolewu, podobnie jak i u rządu. Sfery sanacyj- 
ne oświadczają, że właśnie dlatego, bo Seim 
czeka na odpowiedź, to ona nie nadejdzie. że 
właśnie dlatego marszałek Piłsudski wyjechał 
z Druskiennik do Pikiliszek, i kto wie. czy stam 
tąd nie wybierze się zagranccę, na 


Madeire, | 


skąd wróci dopiero późną jesienią. kiedy cał | 


kiem już zgaśnie słomiany ogień Centrolewu. 
Obiedwie strony wstrzymują się od dalszych 
konsekwencyj. Centrolew obawia się zbytnio 
przechadzać się na Świeżem powietrzu i wcale 
nie życzy sobie, by masy ostro odpowiedziały 
na łagodne wykrzykniki przywódców. 
Czynniki miarodajne wahają się. Szukają wła 
ściwego winowajcy. Klub BB. gniewa się na 
marsz. Daszyńskiego, „Gazeta Polska“ wygra” 
ża się Thuguttowi, ale wszyscy wiedzą dokła 
dnie, že nie Daszyński był honorowym przewo- 
dniczącym Kongresu. Główny patron i przy 
wódca jest jednak mocno — nierykalny: gospo- 
darcze przesilenie wypisało uchwały, ono spro 
wadziło masy do Krakowa. Jak długo ono jest 
silne — na Krakowskiem Przedmieściu wahają 
się... (Sin) 


Przygofewania do przywrócenia monarchii 
na Węgrzech 


Londyn 4. 7. „Daily Telegraph" domosi, że 
Po znanym zjeździe, który odbył się na jeziorze 
enewskiem przy udziale arcyksięcia Ottona 
Z politykami przybyłymi z Austrji i Węgier o 
raz delegata papieskiego, arcyksiążę Otto w to 


chał w nieznanym kierunku. W Londynie kur- 
sują pogłoski o przygotowywaaiu przywrócenia 
monarchii na Węgrzech. W kołach politycz 
nych Londynu panuje przekonanie, że naipóź: 


niej w listopadzie arcyks. Otto będzie obrany ` 


Warzystwie trzech osobistości z Węgier odje | królem „Ak AA! M E 


NAROD 


ILUSTROWANY 
MIESIĘCZNIK 
ZYDCWSKI 


numer XI. (czerwcowy) zawiera bogatą 
treść redakcyjną į wiele nowości ilustra 


cyinych. 
+ 
Adres: „NARÓD“ Warszawa Skrz. p. 500 $ 
P. K. O. 182862. 
e . 


Abonament: roczny 6 zł. półr. 3 zł 20 gr 


kwartalny 1 zł. 70 gr. Numer okazowy 
50 groszy, 
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/ Rozpowszechniajcie szekel! 


Jeszcze niespełna dwa tygodnie pozostab' do 
dyspozycji naszym komitetom lokalnym i por 
szczególnym towarzyszom dla akcii szeklowej. 
Jest to okres czasu bardzo krótki. w stosunku 
do zadania. jakie mamy ieszcze do spełnienia. 
Dizesiątki i setki Żydów nie wykupiło ieszcze 
szekla. Czekają oni na Was, Towarzysze sioni- 
ści, aż przyjdziecie do nich z blokiem sz=klor 
wym. Nie omijajcie ich. 

Każda miejscowość naszej dzielnicy must w 
tym roku osiągnąć pełny kontyngent. Ponieważ 
osiągnięcie kontyngentu przez poszczególne 
miejscowości jest możliwe tylko wtedy. gdy 
wszyscy towarzysze staną do pracy. rzucamy 
hasło: „Każdy sjonista sprzedaje szekle i wer 
buje nowych szekłowców” 


Egzekutywa Organizacji sjonistycznei dla 
Zachodniej Małopolski i Śląska w Krakowie 
< ROEE DODY cyk | PW] OWN, 


Bilans dekadowy Banku 
Polskiego 


Warszawa. 4. 7. PAT. Bilans Banku Pol 
skiego za trzecią dekadę br. wykazuje zapas 
złota 702.814.000 zł., tj. o 181.000 zł. więcej, niż 
w poprzedniej dekadzie. Pieniądze i należne-. 
ści zagraniczne zaliczone do pokrycia zmnuej' 
szyły się o 10.185.000 zł. do sumy 241.442.000 
złotych, natomiast miezaliczone do pokrycia 
wzrosły o 496.000 zł. do sumy 112.160.000 zł.. 


| Portfel wekslowy wzrósł o 17. 166.000 zł. i 


-= wynosi 587.352.000 zł. Pożyczki 


nn Z A A 


| 


nw 


zastawowe 
wzrosły o 1.145.000 zł. do 73.019.000 zł. Inne 
aktywa wyroszą 139.904.000 zł, a zatem © 
10.690.000 zł więcej, niż w poprzedniej deka- 
dzie, W passywach pozycia natychmiast płat 
nych zobowiązań zmniejszyła się o 93.971.000 
złotych. (237.075.000 zł.). Obieg biletów bankó 
wych powiększył się o 111.334.000 zł. (1.317.433 


złotych). Stosunek procentowy pokrycia obie — 


gu biietów i natychmiast płatnych zobowia- 
zań banku wyłącznie złotem wynos? 45.21 proc. 


(15.21 proz. ponad pokrycie statutowe). Pokry 
cie kruszcowo”wałutowe wynosi 60.74 proc 


(20.74 proc. ponad pokrycie statutowe), 
szcie pokrycie złotem samego tytko obiegu bi 
letów bankcwych wynosi 53.25 proc. 


wre 


P. Thugufi nie może otrzymać- 


paszporfu dyplomatycznego 
W rszawa 4. 7. W polowie lipca zbiera się 


. 
-B 


w Londynie Unia Międzypariamentarna. Praca 
tej Unji posiada znaczezie propagandowe. Ucze ` 


stnicy delegacji polskiej otrzymywali zawsze. 
ze strony ministerstva Spraw zagr. paszporty, 
dyplomatyczne. Delegacja polska wobec na" 
chodzącego terminu wyjazdu zaczęła się starał 
o owe paszporty, ale natrafiła ma trudności 
strony min. spraw zagr., które mie wie c 
czyni ćz p. Thuguttem jak wiadomo  uczestni* 
kiem kongresu centrolewu. Tłumaczą siłę, Ż6 m 


Thugutt nie jest posłem ani senatorem i kwestia 


nowano w ten sposób udział jego w zjeździe. 
Jest to tłumaczenie ad hoc. Prezesem grupy 
polskiei Unii Międzyparlamentarnej jest prot. 
Dembiński, który był posłem do Sejmu Usta* 
wodawczego i do tego czasu mandatu poselskie 
go nie piastuje. Nikt nie kwestjonował jege 
udziału w zjazdach Unii Międzyparlamentarneł, 
regulamin Unii bowiem przewiduje, że czło 
kiem może być parlamentarzysta aktywny lud 


dawnyv. 


Dirowiedź ks. Panasia 


Warszawa 4. 7. Ks. Józef Panaś wystosó 
wał za pośrednictwein redakcji „ABC“ pismo 
| nastęniiiace: „Do P. Romana Góreckiego, pre* 
zesa Banku Gospodarstwa Krajowego.— Z przy, 
iermnością dowiaduję się z komunikatu Pata, 
że postanowił Pan zaskarżyć mnie do sądu. Nie 
zmiernie się cieszę. że będę miał sposobność 
prsedtawienia władzom wszystkich dokumem 
rów. na jakich onierałem swoje twierdzenia 1 
sią przeciwko Panu. Dla ułatwaenia ska” * 

tala swój ohecnv ndrés: Katowice. e skie 
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WXYSCIG GÓRSKI KRAKÓW—ZAKOPAŃNE 

Ostatnie zgłoszenia do wyścigu kołarskiego Kra 
ków— Zakopane. organizowanego w dniu 6 bm. 
przez ŻKS Makkabi, wskazują, iż bieg ten będzie 
jedną z największych imprez kolarskich tegoro- 
eznego sezonu kolarskiego. 

Oprócz zgłoszeń zawodników Legji warszaw- 
skiej wśród których widzimy Michalaka, Kraw- 
Cz > nilo się w dniu wczorajszym wielu 
doskonałych zawodników. Z Pogoni iwowskiej 
przyjeżdżają Kiczek i Babiarz, z których Kiczek 
jest r.istrzem województwa lwowskiego. Z Rewe- 
ry stanisławowskiej przyjeżdża zaany z Biegu do 
Ohol: Poiski, Daniel Z Górnego Sląska przyjeż- 
dła tamtejsza rewelacja, Koszczyk, który jest osta 
tnio bezkonkurencyjny. Z Sosnowca przyjeżdża 
Kukieła (Sosnowieckie Tow. Cyklistów), Najwię- 
ksza sensację budzi zgłaszerie Kłosowicza (TZG. 
Lódź), trzechkrotnego zwycięzcy tego biegu, któ- 
ry i teraz jest jednym z najpoważniejszych kan- 

atów na zwycięzcę. 
PRA, krakowskie nie pozostały w tyle. Z Gar- 
barni slartują Gierasimenko, Nowak, Sternal, No- 
wak II, Szczudło. Waweł i Legja zgłosiły po 4 
gawodników. Z Makkabi będą startowali Hermann 
Klinger i Leibler. Dalsze zgłoszenia nadejdą je- 
macze w ostatnim dniu. 
: Start biegu w niedziełę o 6 samo z przed Magi- 
piratu. 
BNHPREZY LEKKOATLETYCZNE W KRAKO- 

WIB 


W rmadcdiodzącą niedziełę odłiędą się w Krako- 
wie, w miejsce odwołanego meczu Poznań—Kra- 
ków, dwie imprezy lekkoatletyczne. Trójmecz pań 
© mistrzostwo okręgu krakowskiego, w program 
którego wchodzi bieg 100 m, rzut oszczepem i skok 
w wyć, odbędzie się ma boisku Makkabi w niedzię 
fę o 9 przedpoł. W zawodach wezmą udział naj- 

zawodniczki krakowskie. Równocześnie 

je się na boisku Makkabi kobiecy mecz lek- 
Koatletyczny pomiędzy Wawelem a Makkabi Ww 
programie biegi, skoki i rzuty. Obie te imprezy 
pdbędą się na boisku Makkabi. Początek o 9 przed 
poł 


s a i £ 
BEKCJA BIPPICZNA MAKKABI chcąc spopa- 


| SE wybrała sowy zarząd w osobach: preze: 
Teodor Perlberger, zastępca Wiktor Schein, który 
mdizela codziennie telefariczmie informacji między 
godz. 4—5 pod Nr. 140—17 i sekretarz Leon Dem- 
bitzer urzędujący w stajni przy ul. Sałwatorskiej 
we środy i piątki między godz. 5—6. Stajnie 
można codziennie między godz. 4—6. 
ZRKS SILA, Pienarnme zebranie w poniedziałek 
bm o g 8 wiecz. Podiwzezie 4. IL p. of. 
MECZ NILA—HAGIBOR dziś w sobotę o 11-tej 
przedpoł na boisku Makkabi. 10g9 
E zawody o puhar KZOP-u ŻTS Ħ—Hagi- 
HI 


LKS WARNA (Rząska)_—HAGIBOR. Zawody 


Jutro w niedzielę o g. 3 popoł. na boisku Makkabi. 


Rzekoma córka Marji Vecery 


Jak donoszą z Nowego Jorku, popełnił tu sa” 


mobójstwo, przez zażycie trucizny, milicrer 
Donald Shields Andrews, właściciel wielkich 
zakładów chemicznych w stanie New Jersey. 

Samobójstwo to przypomina zagadkową awan 
turnicę, nazwiskiem Alma Vecera'Hayne, która 
w swoim czasie utrzymywała stosunek miiosny 
z Andrewsem, a następnie po burzliwej karierze 
w londyńskim Świecie eleganckim, również tru 
cizną położyła kres swemu życiu. 

Alma twierdziła uporczywie, że jest córką na 
stępcy tronu austrjackowęgierskiego, arcyksię 
cia Rudolfa i jego kochanki, baronówny Marii 
Vecery. W 1915 r. Alma poznała w Ameryce 
Andrewsa, który był wówczas młodziutkim stw 
dentem i zawiązała z nim stosunek miłosny, któ 
ry skończyłby się małżeństwem, gdyby nie in- 
$erweucja rodziców Andrewsa. Pod koniec waj: 
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Nr. 178, 


W kalejdoskopie prasy 


JAK DOJŚĆ DO NOWYCH WYBORÓW? 

Skoro rząd — jak dotąd — nie chce rozwią- 
zać Sejmu, a Seim przed paru laty sam ode- 
brał sobie pnawo rozwiązania się — cóż w tej 
sytuacji pozostaje do zrobienia? Odpowiedział 
na to w naszem piśmie poseł Thon, na które 
go wywody wskazuje „Nasz Przegląd“: 

Pos Thom w „Nowym Dzieimiku'* wskazuje 
sposób sammorozwiązamia się sejmu nawet po 
utracie tego prawa: 

— Posk'wie i senatorowie ze stronnictw opo- 
zycyjnych, to znaczy ze znakomitej większości 
obu izb, powinni na znak protestu złożyć 
swoje mandaty, a zarazem spowodować zrze- 
czenie się wszystkich, którzy się na listach ich 
grup znajdują. To byłaby demonstracja i godna 
i skuteczna. 

Istotnie — dodajmy od siebie — zaświadczyło 
by to jedmocześnie, że posłowie z opozycji nie 
dbają 2 reandaty, lecz o dobro państwa po swo 
jemu zrozwmmiane. Zobaczymy, czy tę jedynie po 
ważną propozycję, zmierzającą do nowych wy 
borów, opozycja przyjmie, 

W przeciwnym razie nie pozostanie nic inne- 
go, jak czekać na zmiłowanie się Rządu, 


SYTUACJA POLITYCZNA 
A GOSPODARCZA 


Na łamach „Robotnika“ omawia p. Thugutt 
konsekwencje kongresu krakowskiego. Jedną 
z mich 

jest utrwalenie się w Świadomości mas prze- 
konania, że zły stan gospodarczy jest skutkiem 
wielu przyczyn, ale przedewszystkiem chaosu 
prawnego, w którym Polska żyje. Wszędzie, a 
zwłaszcza w kraju mało wyrobionym polity- 
cznie masa, zajęta twardą walką o byt, jest 
mało skłonna do rozważania subtelno- 
$cdi prawno konstytucyjnych. Kongres miał 
za zadanie wytłómaczyć jej między 
innemi że w państwie, w którem dykta 
tura plącze się obok pariamentaryzmmi, w któ- 
rem niema obowiązującego wszystkich prawa, 
zjawiskizm powszechnesn natomiast jest wzaje 
mna nieufność i obawa jutra — mie może być 
mowy o pormalnem życiu gospodarczem, a więc 
i o normainym zarobku. Sądząc z zachowania 
sę ucze.:rników zjazdu, ta prosta prawda jest 
już własnością ogółu. 
ZAOSTRZENIE STOSUNKÓW 

P. Thugatt pisze w dalszym ciągu: 

Kongres Krakowski to niewątpliwe zaostrze 
nie stosunków, Ale jes mamy wypić koniecz- 
nie gorzkie lekarstwo, poco je pić drobnemi ły- 
kami. Laviejby było, żeby Polska zajęła się 
częmś pożyteczniejszem, miż bezprzytomnemi 
wałkami o władzę. Jest ooraz brutalniej naci- 
skana z zewnątrz zaczyna być izolowana w cy 
wilizowaw m świecie, jej rozkład wewnętrzny 
rośnie przerażająco. Ma pozatem sto zagadnień 
ważniejszych, pilniejszych, głęhszych, niż rządy 
sanacji w Polsce. A jednak tej kłody nie mo- 
żna przeskoczyć, tego zła nie da się przecze- 
kać. Trzeba ją usunąć. Kongres zastrzegł się, 
że stoi na gruncie prawa. Ale jeśli prawo upa- 
dnie osta'eczn.e, trzeba będzie tworzyć nowe, 
a w takch wypadkach tworzyć można tylko 
siłą. Nie czas przesadzać dziś, czy się to skoń 
czy tragecją czy tragikomedją. Czas znać swój 


ny zjawiła się Alma w Londynie, gdzie wnet 
pięknością swą i elegancją zwróciła uwagę po” 
wszechną znalazła rój wielbicieli, rekrutujących 
się zwłaszcza z kół oficerskich. Wreszcie w r. 
1919 poślubiła jednego ze swych wielbicieli by” 
łego oficera, ale po przeżyciu z nim zaiedwie 
kilku miesięcy, popełniła z powodów tajemni- 
czych samobójstwo, zażywszy trucizny w obec- 
ności swego małżonka. 

Pomimo to, że awanturnicza ta osobistość ni" 
zem nie mcyla dowieść swego pochodzznia. 
to jednak wszędzie dano wiarę twierdzeniu jej, 
że jest córką tak tragicznie zmarłego arcyksię” 
cia. 

Ale widocznie ludzie lubią historie romauty- 
czne į łatwo im wierzą. Dowodem tego wymow 
rym są jeszcza szczególniejsze dzieję inner 
awanturnicy, która nawet w poważnyca kołach 
towarzystwa londyńskiego uchodziła za córkę 
ceserzowej austrjackiej Elżbiety. 

Na kilka lat przed wojną pani ta, uchodząca 


obowiązek, którym jest jaknajrychiejszy pomi 
do normnialnego, zdrowego Życia. 


CZY BĘDZIE PROCES? 

„Głos Narodu“ nie wierzy, by miało ope 
aż do procesu przeciw przywódcom Centrole: 
wu: 

Być mcże, że rząd pójdzie za snęestją wwycźi 
„publicystów* i wytoczy kierownikom Ki 
su Centro.lewu dochódzenie. Stać sę nów ied 
może, że poleci zaaresztować obwiniowych go” 
słów i senatorów po rozwiązaniu Izb. Pruywy. 
kliśmy przecież od czterech lat do różnych siła 
spodzianek. Ale od wwięzienia do procesu 
tycznego jest droga tak dluga, że dyszący 
cą zemsty panowie z dyspozycyjnych dzierał- 
ków epilogu tego zapewne ani się mie doczeżm 
ją ani go sobie życzyć mie będą... Obwiażenii 
posłowie zwolnieni byliby w ten sposób od agi 
tach wybcrczej, co oczywiście znakomicie ufa 
twiłoby ich manifestacyjny wybór do przyszłe 
go Sejmu. Staliby się sztandarem opozycji kom 
stytucyjreł 1 praworządneą który powiewałby 
nad całą Polską... Trudno nam zaiste uwierzyć, 
by w takich czasach, jak dzisiejsze i przy 
takich nastrojach, jakie dzisiaj  parmmją, rząd, 
który wyszedł z przewrotu, by taki rząd insca 
nizował dochodzenie karne przeciw wodzow 
Centro-lzwu! Przecież w rządzie tym są ludzie, 
którzy zdeją sobie sprawę z morałnego 
i politycznego znaczenia takiego procesu. 


TERTIUS GAUDENS 


Prasa sanacyjna wskazuje na to, że tym, 
który pragnie wyciągnąć kasztany z płonące” 
go obecnie ognia, jest endecja, która — zupeł- 
nie słusznie, zdaniem sanacji — nie wierzy w 
trwałą współpracę stronnictw  Centrolewu. 
„Przegląd Wieczorny“ wywodzi w tej materji: 

Nienaw ść endecji do hudzi, którzy obecnie 
rządzą Polską, jest wprost żywiołowa. Jej 
wcale nie chodzi o „demokracje“, o „praworząd 
ność" o „parlamentaryzm“ — bo to sama zaw 
sze była gotowa sponiewierać, cisnąć do lamë 
sa przeży ków. Jej chodzi o to, by Dmowski i 
jego satelici rządzili Polską na modłę ultra- 
nacjonalistyczną, wsteczniczą, obskurancką. Sa 
ma jest jednak zupełnie bezsilna... Zostaia do- 
szczętn.e rozgiwmionz w maje 1926 i marcu 
1928. I v*c' Lieberman i Witos, Waleron i Róg 
robią chv'łowo ta na oo zgoła sił i tudzi mie 
ma ende ja. Robią „mentlik“, dezorganizują sie 
bie wzajemnie, rozbijają swe własne programy, 
plastram. kompromisowemi zaklejają wstydi:- 
we częśc: swych obnażonych z zasad programo 
wych orzynizmów, a co dla emdecji najważniej 
sze: agitr:ią przeciw obecnemu rządowi, 

Na tle te: sytuacji marzy endecja o powrocie 
do władzy. 

Endec,a łudzi się, że z „mentliku*, jaki wy- 
woła „centrolew*, a miż zdoła się znowu dor- 
wać do władzy. Wiedy oczywiście proces by! 
by krótki: z „centrołewu* zabrałaby sobie ende 
cja z powrotem część centrową (tji. Witosa, 
Kiermka Chacińskiego, Popiela) — a „lew“ po 
szedłby precz, wykwitowany z „demokracji“, 
„praworządności*, „parlamentaryzmu. 


Oczywiście te marzenia endeckie są n'e“ 
ziszczatnami majakami. — kończy „Przegląd 
Wieczorny“. 


za małżonkę pewnego arystokraty włoskieg9, 
przybyia do siolicy Anglji i ogłosiła tam swe 
pamiętniki, w których twierdziła, że jest córką 
nieszczęśliwej cesarzowej austrjackiej, A choć 
istn.ejący wówczas austriacki dwór cesarski za- 
przeczył temu twierdzeniu i choć w Wiedniu 
dziesiątki osób znały autorkę pamiętników, ją- 
ko córkę pewnego ajenta wyrobów włókienni* 
czych, mieszkającego na Franz Josefs Kai, w 
stolicy Austrii, niemniej wszakże awan*urnica 
ta cieszyła się uznaniem i przyjmowana była 
w pewnych kołach towarzystwa londyńskiego 
jeszcze w kilka lat po wajnie. 


Tym P. T. Prenumeratorom z pto- 
wincji, którzy nie odnowią bezzwłocznie 
prenumeraty na miesiąc lipiec b. r. 
wstrzymamy z dniem 12, bm. wysyłkę 
naszego pisma. 
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Gospodarczy rozwój Palestyny | W: kahane 


W dziedzinie ekonomicznej dają się zauwa- 
Żyć w Pałestynie ciekawe postępy, wbrew cię- 
kiej sytuacji politycznej. Na czoło wszystkich 
problemów gospodarczych Paiestyny wysuwa 
mię oczywiście problem kolonizacji tysiąca ro- 
dzin robotniczych, omówionych niedawno na 
famach naszego pisma przez naszego korespon 

palestyńskiego. Plan nowej kolonizacji 
ġest pierwszą bardzo śmiałą próbą połączenia 
pracy na własnem gospodarstwie z pracą W 
Możonśzch, przy użyciu stosunkowo niewielkich 


== tów. N'cktóre sfery robotnicze odnoszą się 
e do tego planu, opartego na zasa- 


dach kupiecki.l, i obawiają się takich wyników, 
jakie dawała w pierwszych latach kolonizacja 
potschidowska. ale naogół jiszuw wita tę ko- 
donizację jako pierwszy krok w kierunku osie- 
dłerża większej ilości Żydów na roli. 

W porównaniu Z rokiem ubiegłym zmaiej- 
Szy? się obecnie popyt na pardesy (plantacje) 
pomarańczowe. W roku ubiegłym zakupywa- 
Do bardzo wiele obszarów pod uprawę parde- 
sów. Obecnie daje się zauważyć pewna po- 
wściągliwość i ostrożność w tej dziedzinie. 


rzyczyniaiu Się do tego niedość dobre wyniki 
ostatniego 


so <€zomm pomarańczowego. kryzys 
SĄ w Ameryce. skąd głównie re- 
towali się nabywcy pardesów a wkońcu 


€ Mmon:enty polityczne. Ale. 2x wiadomo. 
lizacja tysiąca rodzin opiera się również 
na pardesach pomarańczowych tak że pou 
wzglęcem własność żydows:9a wzrośnie 
W dziedzinie przemysłu należy zanotować 
wa pocsie:zające fakty: sir Daves. przed opu 
SZCZeniem stanowiska Skarbnika rządu pale 
styńskiepo wydał rozporządzenie ziroszące cło 
na iMportov. ane maszyny przemysłowe. Jest 
to dia przetyysłu palestyńisksego oibrzymia ul 
Ka. © która walczono bezskutecznie przez bli 
sko Pięć lat. Uiga ta stała się już koniecznością 
nietylko dla przemysłu brytyiskiego. który im 
Portuje najwięcej towarów do Palestyny. lecz 
także z powodu rychłego już ukończenia prac 
Rutenhergz i sòcdziewarego rozrostu przerny” 
słu oraz rozwoju nawodnienia kraju przy po 
mocy elektryczności. 


koło 


Ożywiony ruch pane w szczególności w 
dziedzinie budownictwa. Po wypadkach bo 
wiem Sempniowych ludrość żydowska przeno- 
SSI do dzielnic zamieszkałych wyłącznie 
Drzez Żydów i stad silny obecny ruch budo 


RUDOLF LOEWIT. 


W windzie 

, Mieszkał 
trzymał. 

Gdy ujrzał 


A w tym hotelu, w którym on Się za- 


lą po raz pierwszy w sali jadal- 
acid = ża o trzy stoliki, uczuł dziwne cie- 
wy e | serca. Była Śliczna, jak majo- 
bardziej Im dłużej się jej przyglądał. tem 
się do niej „oj Podobała. Postanowił zbliżyć 
Lecz 7 za wszelką cenę. l ! 
nadmorski ośmiodniowym pobycie w tei małej 
sań klasa miejscowości jeszcze nie znał pię- 
samei porze którą w obiad i wieczorem o tej 
wiał zdalelć | przy tym samym stoliku, podzi- 
Ma i Roztaczała ona dookoła siebie sza 
. Bzy al sobi zekroczyć nie umiał. 
mia, które e ie jedynie na płomienne spojrze 
à pk; na celu wzruszenie twierdzy. 
Spokalnić 7 była jakoś nie wzruszona. 
oo JE 1 Obojętnie jadła szpinak z sadzone 
m saiami, CZy kotlet wieprzowy z zielonym 
groszkiem; a DO skończonym posiłku, wstawała 
i udawała się wprost do hallu, wsiadała do win- 


dy | jechała na piętro, na którem znajdował się 
lei pokój. 


` Podczas ostatnich trzech 
salę jadalną zawsze o kilka minut wcześniej, 
niż ona, aby razem z nią wejść do windy. 


., Przez całe przedpołudni łudniu prz 
dotowywał się do tej dB. aoi 


Sazerował sobie systematycznie od , bo” 
wiem chciał przemówić do A disznajoódkj 


dni opuszczał on 
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włany we wszystkich miastach palestyńskach. 
Fakt przenoszenia się Żydów z dzielnic o mie- 
szanej ludności do dzielnic żydowskich odozu- 
wają bardzo dotkłiwie właściciele arabscy: 
Czynsze w niektórych dzielnicach spadły o 60 
procent w Hebronie spadły do 90 proc. Rzecz 
charakterystyczna, że organ Egzekutywy arab 
skiej, nie przebierający zresztą w środkach 
walki politycznej, „Al Chajat“ zwraca się z 
wyrzutem do Żydów, że uniemożliwiają poro- 
zumienie arabsko-żydowskie. skoro opuszczają 
dzielnice arabskie. Nektóce miasta arabsk.e, 
jak np. Jaffa, ponoszą olbrzynue straty, rozwi 
jaią się natomiast bardzo silnie dzielnice żydow 
skie- Dzięki ruchowi budowlanemu niema bez- 
robocia, a w niektórych gałęziach produkcji 
brak rąk do pracy. Jeśli mie nastąpi przypływ 
nowych emigrantów, da się ten brak niewąt. 
Miwie silnie odczuć. 

Jakkolwiek prywatne zakupy ziemi w Par 
lestynie zmniejszyły się w roku bieżącym, to 
jednak Kerer Kajemet pracuje nadal z całą 
intensywnością. W obecnej atoli chwili ogra- 
nicza się Keren Kajemet wyłącznie do zaku- 
pna większych kompleksów gruntu. Ostatnio 
zakupił Hlisko 40.000 dunamów od pewnych 
sfer. po którycii można się było spodziewać 
tylko przeszkody dla kołonizacii żydowskiej, 
Szczegóły icgo kupna trzymane są oczywiścię 
w iajemnicv. 

Ziemi mażra obecnie zrowu nabyć w du- 
żych ilościach agemi arabscy oferują ciągle 
wiele ziemi ale Keren Kaiemet, będąc w por 
siadaniu pewnei rezerwy ziemi, wstrzymuje 

! się od kupowania mniejszych koanpleksów. li- 
' cząc się ze zniżka cen ziemi z powodu dużej 
t podaży a “alege ronytu. 


WETSY sense” 


FEINEERGA 


ommen U Krakowie, Sfradom 27 
przyjmuje się codziennie do 14 lipca w godz. 
urzędgowyct. Kursy handlowe Feinberga celuią 
w przyspescbieniu także osób starszych do 
zajęć hiurowo-batńkowych. 2304x 


Kilku mżodych 


chłopeów marazyncwych 


vrz mie firma 
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podczas jazdy windą Ułożył piękną przemowę, 
ponieważ chciał w jej oczach uchodzić za czło 
wieka inteligentnego i wykształconego. 

Ale gdy nadchodził ten moment, że wyież- 
dża! z nią w górę windą, bliskość jej tak go 
, oszałamiała, że tracił odwagę, a gdy się opamię” 
tywał, było już za późno. 

Bowiem ta czarowna jazda trwała tylko uła- 
mek minuty. Piękna nieznajoma mieszkała na 
| rierwszem piętrze. 
| Gdy winda zatrzymywała się na pierwszem 


| piętrze, ona wysiadała, a on jechał dalej sam z 


gorzkim bólem w sercu, aż na najwyższe pię' 
tro i potem. wzdychając, schodził schodami na 
dół, bowiem zjeżdżanie windą było wzbronione. 

Mimo to czekał dwa razy dziennie przed win 
da i wieżdżał na eórę z piękną nieznajomą. 


5 metrów w górę, nagle drenęła gwałtownie i 
zatrzymała się. 

— Mój Boże, — pisnęła nieznajoma, — co to 
ma ziiaczyć? 

— Niech się pani nie obawia, to napewno nic 
nie jest, — rzekł z czarowną odwagą bohatera, 
— winda napewno Zaraz ruszy z miejsca. 

— A jeżeli nie, to co będzie? Przecież przez 
mury nie można się przedostać. 


| Pewnego dnia, gdy winda podniosła Sie „_, — 


— Niech pani będzie spokojna. chłopiec zau” | 


waży, że coś jest w nieporządku i sprowadzi 
kogoś, kto naprawi ewentualne uszkodzenie. A 
pozatem jestem Szczęśliwy i wdzięczny temu 
przypadkowi. 

— Czy trwoga, która odczuwam, jest dla pa- 
na niczem? 


2319m ! 
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w Dęhicy 


Dębica, w lipcu. 


Duia 29 czenwca odbyły się u nas wybory do Za. 
sządu Kihai, po rozwiązaniu dotychczasowego Za- 
rząda wybranego przed dwoma laty. Z listy sjom- 
stycznej wybrany został p. I. Widerspan. Do wy- 
borów stanęło 5 list, z tego 3 obywatelskie, sympa- 
tyków rabina miejscowego, zblokowane ze sobą, 
Jedna zwolenników p, Fränkia, bylego rabina mia 
sżeczka Jodłowy i wreszcie lista sjonistyczna. Qodzi 
Się podkreśkć. że dotychczasowy przedstawiciel po- 
ałe-sjoński w Kahale swem lekceważeniem przyczy» 
ai się w dużej mterze do unieważnienia swej listy, 
a odnosi sę to także do poale-ssiońskiego członka 
Komisi wyborczej. Mimo zaciekłej I nieprzebierają” 
cej w środkach agitacji zwolemików b. rabina Fränn- 
kia, zdołali oni uzyskać zaledwie 3 mandaty, co ozme 
cza dla mich w porównaniu. — z ich agitacja | przesa 
dnemi aspiracjami, dość sromotną klęskę. Dziwić 
się należy, że Poale-Sjon nie tamowała akcji nie- 
których jej członków, którzy agitowałi na listę „ło- 
dłowska'* j przeciw liście sjońskiej, większość jednak 
wykazała solidarność wobec listy sjowistycznej. Spo 
dziewamy się, że odpowiednie władze partyjne Pur 
ale Sjonu wyciągną stosowne konsekwencje z po- 
stępowania tych nieodpowiedzialnych jednostek, 
które szkodz'ły liście syonistycznej. Specjalnym tem 
peramentem, wyróżnił się wśród mich pewien mło” 
dzieniec, który za zbytnią gorliwość dochodzącą na 
wet do opercwania pięścią, będzie przypuszczaśnie 
odpowiadał sądownie. 

Po skoficzonem skrutymum przyjęia wyczekująca 
publiczność przed lokalem wyborczym wynik wybo 
row z zupełnem zadowoleniem. Życzyć sobie należy, 
by znowu pewne indywidua nie zaczęły przeszka- 
dzać nowemu Zarządowi w jego spokolnej pracy. 

Na zakończenie jeszcze kilka słów. W swej robo- 
cie przedwyborczej starali się przeciwnicy rabina 
miejscowego oczernić kandydatów listy jego zwo‘ 
lenników, a jednym z głównych grzechów byt oczy. 
wiście... sjonizm. Do tego miała służyć, między in- 
nymi dowodami „zbrodni“ fotografia członków Mk 
zrachi, na której był także p. Goldman, jeden z czo- 
lowych kandydatów listy rabina. Do tego że sympa 
tia do sjonizmu może w pewnych kołach być uwa 
żana za grzech, jesteśmy już przyzwyczajeni i uwa- 
żaliśmy nawet za stosowne nie reagować publicz” 
nie na różn go rodzaju dermuncjacje o podobnej tre, 
ści, w tem przekonaniu, żę minęły już te czasy, kie» 
dy Władze wważały sympatje do sionizanu za zbrodh 
nię i brak Iojalności wobec Państwa. RSA 
iednakowoż o tym fakcie dlatego, że ciekawą Í 
rzeczą, kto słaużył tą fotografią przeciwnikom rabina 
dla oczerniem: asjonizinu. Przypuszczamy, że prezes 
(1) Mizrachi p. Strassberg postara się wyśledzść, 
kto tej fotografii dostarczył i będzie mn to tem Mr 
twiej, że pierwszym kandydatem listy przeciwwag 
był jego szwagier... a nawiasem mówiąc, także si- 
zrachista. p 


wawie o (ia | i R ORATOR 


— Jestem zmartwiony, że pani się trwoży, 
ale oddaw:.a już chciałem pani wyznać, ŻE. 

Nieznajon.a spojrzała na niego z wyrzuiten% 

— Na takie wyznania są chyba inne miejsca. 
bardziej odpowiednie, niż to denerwujące sam 
na sam, mieczy ziemią i niebem. 

— A więc kiedy, kiedy pozwoli mi pani.. kiif 
dy da mi pani okazję... 

Winda drgnęła i ruszyła z miejsca. 

— Ach, — odetchnęła nieznajoma. 

— A więc kiedy i gdzie? 

— Ach jedziemy, — cieszyła stę nieznajoma. 

Winda zatrzymała się na pierwszetm piętrze. 

— Łaskawa pani, błagam panią, kiedy i gdzie? 

— Jestem teraz tak zdenerwowana, Że nie 
mogę panu odpowiedzieć, ale powiedzmy, dziń 
o piątej w cukierni „Esplanada“. 

Wyskoczyła z windy. 

Mężczyzna stłumił okrzyk radości, 

Przycisnął guzik i zjechał na partera 

Wyszedł szybko z windy. Był tak szczęśliwy 
że chciał chwycić w ramiona cały świat. 

Spojrzenie jego padło na chłopca od windy. 

— Sluchaj — rzekł -— winda przez kilka mł 
xut była nieczynna, wskutek jakiegoś uszkodzó 
nia. Chcę cię wynagrodzić za ewentualne stra” 
cone przez to napiwki. 

Sięgnął ro pottmonetkę. 

— To zbyteczne, proszę pana, — rzekł kła! 
niajac się chłowiec, — ta pani przedtem mi juś 
zapłaciła. 

— Za co? 

— Abym na parę minut zatrzymał windę W 
drodza. 
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Stalin jako triumfator 


Kraków, 5 lipca. 

(K) W ostatniej części swej autobiografji opo- 
wiada Trocki obszernie, jak Lenin, który walczył 
już sc śmiercią, gorączkowo przygotowywał wy- 
kluczenie Stalina z partji. Po Śmierci Lenina ogło- 
sił amerykański komunista Eastman rzekomy te- 
stament Lenina, w którym znajdujemy  potwier- 
dzenie informacji Trockieg» Autentyczność iego 
testamentu nie jest wprawdzie ponad wszelką wąt- 
pliwość ustałona, ale ta bardzo niekorzysina oce- 
na Stalina ze strony Lenina identyczna pra "ie ze 
zapodaniami Trockiego, daje dużo do myślenia. Nie 
ulega wątpliwości, Że Lenin widziai w Stalinie 
bardzo niebezpiecznego kucharza, który w swej 
kuchni może przygotować trującą wprost potra- 
wę dła komunizmu... 

I oto ten sam Stalin na ob-cnym kongresie rosyj- 
skiej komunistycznej partji zjawił się jako trium- 
fator w całem tego słowa znaczeniu. Na poprze- 
dnim kongresie, który się odbył przed półtrzecia 
laty, zgruchotał Stalin opozycję lewicowa, opozy- 
cje Trockiego, a dzieło to w zupełności mu się u- 
dało. Radek, Zinowiew, Kamenew, poszli do Ka- 
mossy, tylko jeden Rakowski dochował Trockiemu 
wierności i dlatego kosa gdzieś na dalekiem wy- 
garu. Na obecnym kongresie Stalin zlikwidował 
opozycję prawicową. Rykow, przewodniczący ra- 
dy komisarzy ludowych, a więc człowiek, który 
jest niejako premjerem sowieckiej Rosji, i Tomski, 
ongiś dyktator rosyjskich związków zawodowych, 
stancli przed kongresem w roli pokornych grzesz- 
mików bijących się w piersi i skomlących o prze- 
baczenie Pykow w swej mowie nietylko wyparł 
się swych „grzechów“, ale całkiem wyraźnie przy- 
mał Stalinowi rację i wyraził żal, że z jego sta- 
mowiska usiłowano zrobić taran rozbijający jed- 
mość partji To jednak zwolennikom Stalina nie 
wystarczyło Dlatego deklaracje Rykowa i Tom- 
skieso - lżucharina nie było na kongresie, jest 
bowiem ciężko chory — przyjęto lodowatem mil- 
keeniem. 

" Nawet Lenina w najlepszych jego czasach nie 
przyfmowano ta: owacyjnie, nigdy też twórca sy- 
stemu sowieckiego nie posiadał takiej pełni wła- 
fizy jaka obecnie cieszy się Stalin. Przez 10 go- 
Brin z rzędu trwał referat Stalina na kongresie. 
Nawet najzaciętszy jego wróg przyznać musi, że 
feferat ten był sumiennym bilansem przedłożonym 
kongresowi przez człowieka, który nie zna żadne- 
Bo europejskiego języka, nigdy nie był w Europie, 
Który właściwie nie ma żadnego głębszego wy- 
kaztałcenia. gdyż jako młody chłopak uciekł ze 
peminarjum duchownego i stał się potem robotni- 
kiem kolejowym w Tyflisie. Referat Stalina, tak 
Wszechstronny i operujący bardzo bogatym mate- 
Rjałem, pozwala nam zorjentować się w rozwojo- 
wych tendencjach obecnej Rosji. Triumf Stalina, to 
właściwie triumf „piatiletki*. która w rierwszych 
Z latach w zupełności osiągnęła to co sobie za 
kreslila. „Piatiletka* dąży.z jednej strony do przy- 
spieszenia w gwałtorwaen tempie uprzemysłowie- 
mia Rosji, a z drugiej strony do kolektywizacji 
wsi rosyjskiej. To uprzemysłowienie ma raz na 
Bawsze uniezależnić Rosję od międzynarodowego 
kapitalizmu, a kolektywizacja wsi ma stworzyć 
wspólną platformę dla robotników i chłopów. 


Uprzemysłowienie dąży w pierwszych "wych la- 
tach za wszelką cenę do ukcj maszyn, do fa- 
brykacji traktorów, a więc nie dba o dostarczenie 
wewuętrznemu rynkowi koniecznych produktów 
wymiany za płody rolne. Następstwem tego przyspie 
szonego uprzemysłowienia jest hrak ubrań, bieii- 
zmy, trzewików, cukru, mydła, a z drugiej strony 
nędza wielkomiejskich środowisk, ponieważ chł>p 
nie oddajs swych płodów, nie mogąc wzamian za 
to niczego v7 mieście dostać. Planowane wielkie 


fabryki zboża oraz dzieło kolektywizacji wsi ro- 
syjskiej są dopiero w pierwszen stadjum swego 


rozwoju i dlatego nie mogą wziąść na siebie rolę 
aprowizatorów miast. Pytanie więc zachodzi, czy 
przy kontyauowaniu tego systemu nie pęknie zbyt 
nąprężona struma, czy robotnik w mieście i chłop 
na wsi skłonny będzie do znoszenia tak srogiej 
rzeczywistości, pocieszając się, że się przygoto- 
wuje dla niego wspaniałą przyszłość, 

Tu był właśnie punkt wyjścia opozycji prawi- 
cowej, która wskazywała na to, że perzucenie „no- 
wej polityki ekonomicznej“ zainicjonowanej swe- 
go czasu przez samego Lenina, może wykopać 
przepaść między robotnikiem a chłopem. Rykow, 
Kalinin, Tomski, Bucharin i inni teoretycy prawi- 
cowej opozycji ostrzegali dalej Stalina przed zbyt 
szybkiem tempem -kolektywizacji wsi, która swem 
ostrzem nie zwraca się wylącznie tylko przeciwko 


kułakom, ale przeciwko większości ro- 
syjskiego chłopstwa. Kułakiem w Ræ 
sji jest, jak wiadomo, każdy chłop, który sam 


nie uprawia roli, i który w swem gospodarstwie 
wytwarza pierwsze niejako zaczątki rolnego prze- 
mysłu. Z kułakami dał sobie Stalin radę, odbiera- 
jac im grumta, wyrzucając ich z domów, rozstrze- 
liwując ich w razie oporu i wysyłając ich na przy- 
n.usowe roboty do lasów państwowych Steroryzo- 
wał tem i chłopów średnich, zmuszając ich do two- 
rzenia gospodarstw kolektywnvch. Chłopi odpo- | 
wiedzieli na to zarzynaniem hydła. co w następ- | 
stwie wywołało prawie zupelny brak mięsa. mle- | 
ka i masła w miastach Stalin dał} wówczas hasło 
do odwrotu, nawoływujac do zaprzestania gwal- | 
townej akcji kolektywizacji Nastąpiło chwilowe 
odprężenie sytuacji, ale nie ulega wątpliwości. że 
kongres, który w zupełności zaaprobował takty- | 
kę Stalina której się jej twórca chwilowo wyparł ' 
składając winę na funkcjonarjuszy partyjnych, 
będzie tylko podnieta do podjecia i realizowania 
nowego kursu pnlityki sowieckiej 

Na razie Stalin triumfuje, ale napewno nikt ani 
w Rosji ani poza Rosja rrzewidzieć nie może, czy 
triumf nie jest przedwczesny Dzieło uprzemysło- | 
wienia i kolekiywizacji Rosji wymaga jeszcze lat 
nutęzonej pracy. lat pełnych straszliwych ofiar. | 
lat nędzy i głodu jaknajszerszych mas ludności. 
Któż może przewidzieć następstwa takicgo svste 
mu. któremu towarzysza jęki tysięcy skazanych na 
snierć przez rozstrzelanie alboteż skazanego na 
powolne konanie calego ludi żyjącego z drohniut- 
kich racyj żywnościowych, lekającego sie własne- 
g> cienia. ponieważ szaleje dezprzykladny teror 
Stalin jest klasvcznym typem dziejowego wolun- 
tarysty, który swa niezłomną wolę narzneić chce 
dziejom. Ilistorja zadecyduje czy ten wolunta- 
ryzm zwycięży. czy też podzieli łos wszystkich in- 


przemieniając tych ostatnich również w proleta- | nych utopij. 
rjat. 


(K) Podaliśmy już w telegraniach krótki prze- 
bieg rewolucji w Boliwji Generał Blanco Galindo. 
wódz rewolucji, odniósł zupełny triumf i wkroczył 
do stolicy La Paz, gdzie ustanowił dyrektorjum, 
gkładające się z sześciu wyższych oficerów, które 
objęło na razie rządy nad krajem. Generał Galin- 
do wydał proklamację, w której podkreślił, że dy- 
rektorjum jest tylko prowizoryczne i będzie rzą- 
dziło krajem tylko aż do wprowadzenia normal- 
nych stosunków. 


Tyle przynoszą krótkie telegraficzne wiadomo- 
ści By zrozumieć znaczenie rewolucji w Boliwji, 
rależy sięgnąć nieco wslecz. Po rewolucji w r. 
1920 został Bautisia Saavedra prezydentem W r. 
1926 miały się odbyć prawidłowe wybory na pre- 
zydenia republiki Wybory rzeczywiście się od- 
były, ale Saavedra nie chział tak łatwo zrezygno- 
wać z rządów i dlatego nie chciał uznać rezultatu 
tych wyborów. Był on jednak dość przezornym i 
mie dokonał żadnego zamachu stanu, porozuniał 
się tylko z swym naslępca i zaproponował mu, by 
po czterech latach zaowu go dopuścić do prezy- 
dentucy. Tym następcą był Hernando Siles, który 


się zgodził na warunki Saavedry i został prezy- 
dentem Boliwji. Czas jego prezydentury upłynąć 
miał dnia 6 sierpnia br a po upływie tego terminu 
miał znowu prezydentem zostać Saavedra. 

Gdy Siles zasiadł na stolcu prezydenta, zapom- 
niał o swych przyrzeczeniach W maju 1926 za- 
wiesił konstytucję i wprowadził formalną dykta- 
turę. Prasa została skneblowana, krajem rządziła 
brutalna klika Abdon Saavedra, brat Bautisty, 
który został wiceprezydentem, by pilnować umo- 
wy, uciekł do Brazylji Prawą ręką dyktatora Si- 
lesa był niemiecki oficer sztabowy Hans Kundt. 
który jeszcze przed wojną był instruktorem armii 
Boliwji, a potem sojusznikiem Saavedry. Kundt 
zdradził jednak tego ostatniego. przeszedł do obo- 
zu Silesa, jako szef sztabu generalnego zreorga- 
nizował armję Boliwji i uczynił z niej narzędzie 
dyktatury, 

Okazało się atoli, że bagnetami można chwilo- ' 
wo rządzić, ale nie można na nich usiąść  Dmin 
4. maja br. miały się odbyć w Boliwji wybory na 
prezydenta republiki. Ale Siles wyborów tych , 


wcale nie przeprowadził Wybuchła więc w Bo- | 


Gzem podczas upałów 
gasić pragnienie? 


Jedną z najbardziej żywotnych spraw obecnie 
stał się upa! i możność znoszenia go. Pożądania 
chłodzących napojów przerasta nawet pożądanie fa- 
dła, zwlaszcza wobec kurzu, powodującego miesły” 
chanie doku.siiiwe wysychanie gardło i przełykan 
Powstaje więc narzucająca się z niewbłagana ko» 
niecznością kwestja gaszenia pragnienia, 

W krajach gorących gdzie upały są w ciągu zna” 
cznej części rcku zjawiskiem stałem, a mie wyjątko« 
wem jak u «3s. wypróbowano działalność chłodzącą 
rozmaitych napojów i wynik tych prób wykazał 
znakomitą p.zewagę nad wszystkiemi innesni do- 
brze osłodzonei lekkiej herbaty, a także wody z do- 
datkiem cuk.u i soku z c,wyūy. Temu wynikowi 
prób zawdzięcza też niebywały Swój rozwój iadwy= 
kacja wszełk tego rodzaju gotowych lemoniad, spo- 
rządzonych raturalnie syntetycznie, bowiem ze świe 
żych, naturalnych cytryn, czy innych soków owoca 
wych wypadłaby produkcja znacznie drożej, ułe na 
dając się do masowego spożycia., Nie mówi się już, 
rzecz prosta c złej woli i świadomem fałszowadiu 
tych napojów o używaniu do nich sacharyny i moz" 
jmaitych bezv urtościowych dodatków, samo już jed- 
nak fabry .zne ich przygotowanie wykliucza możność 
użycia do -orządzenia ich Składników wartości 
pierwszorzędnej, jak cukier i sok świeżych cytryn, 
czy innych woców. 

Używanie sotowych preparatów fabrycznych ur 
sprawiedliwi«1e może być, ilekroć się jest poza do- 
mem, na ulicy; natomiast w najskromniejszym na- 
wet domu nie przedstawia tnudności trzymanie stałe 
butelki z przegotowaną wodą w głębszem naczyzmki 
z wodą zimą wciąż zmienianą (o ile niema się lo- 
downi z lodtr) oraz zaopatrzenie się w kilka cy- 
tryn i trochę miałkiego cukru. Koszt takiej lemo- 
niady, przyr:adzonei w domu, smacznej, nietylko 
absolutnie b-zpiecznei dla zdrowia ale bardzo ko- 
rzystiie wp'ywające: dzięki wartości odżywczej cu- 
kru. naturalnego kwasu cytrynowego i zawartych w 
świeżych cytrvnach witamin, nietylko nie przewyż- 
sza kosztu fa'.rykowanych sziuczmie lemoniad j tak 
zwanych wód owocowych, ale bodaj że jest niższy 
ieszcze. Z pœowy wyciśniętej cytryny oraz cukru 
za 5 groszy . wody, której koszt jest prawię żaden, 
otrzymuieri; łość wybornej lermoniady. niemniejszą 
niż ta, jaką aaje buteleczka napoju tego, prochiko- 
wanego fabrycznie  kosztuiącego w lepszych ga- 
tunkach 30 ;cszy, w gorszych 2% 

Rachunek zatem przedstawia się bardzo prosto: 
o drożyźni. ćcinowei naturalnej lemoniady w sto- 
sunku do produktu fabrycznego mowy być nie może. 
Praca i czu: srorządzania domowei lemoniady Są 
w dodatku iż minimalne że. jako czynnik decydu- 
jącv. zupełnie zaważyć nie mogą, zresztą łatwo 
est w wol: chwit przygotować z paru cytryn 
i odnowiedniej ilości miałkiega cukru syrup cytry- 
nowy. R. D. 
liwji rewolucja, inspirowana przez Saavedrę, ale > 
popierana przez całą inteligencję w kraju, obu- 
rzoną regimem dyktatury Rewolucja skonczyła 
się zwyciestwem, a dyktator musiał uciec z kraju 
wraz ze swym niemieckim szefem sztabu general- 
nego 

Oto w krótkości historja powstania rewolucji w 
Boliwji W rzeczywistości jednak kryją się za tą 


! historją jeszcze machinacje sprzecznych interesów 


| 

| 

| 

za 

Tło rewolucji w Boliwii | 
| 

| 


rozmaitych grup kapitalu nafiowego, walczącego 
o opanowanie pól naftowych w Boliwji Jak wia- 
domo, Boliwja w konflikcie z Peru uzyskała te- 
rytorjum Chaco, w którem znajdują się bogate po- 
la naftowe. Siles, który zawsze pieniędzy potrze- 


| bował, oddał eksploatację tych pól naftowych to- 


Warzystwa Standard Oil Company Wyzyskała tę 
okoliczność grupa Saavedry, pozostająca prawdo- 
podobnie w kontakcie z innem konsorcjum nafto- 
wem, i rozpoczęła gwałiowną propagandę prze- 
ciwko „panowaniu obcego kapitalu“ w Boliwji 
Propaganda miała powodzenie į udało jej się wy- 
pędzić protektora Slandard Oil Company. Zobaczy 
my, jak na to odpowie Standard Oil Company. Być 
może, że się porozumie z nowym zwycięzcą i wy- 
rzeknie się kontrrewolucji, Ten, kto czytał po- 
wieść słynnego amerykańskiego pisarza Józefa 
Hergesheimera pt. „Tampico“, w której znajduje- 
my plastyczny obraz nieprzebierającej w środ- 
kach walki o pola naftowe w Meksyku, zro.umie 
podłoże tej rzekomej walki o demokrację w Bo- 
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Niepomyślna sytuacja gospo- 
darcza w Wielkopolsce 


Według informacyj Izby Przemysłowo- Handlo- 
wej w Poznaniu sytuacja gospodarcza w Wielko- 


polsce przedstawia się w dals 3 bardzo 
niepomyślnie. Poza ogólnemi Kd |, na pe- 
mne zaostczenie depresji wpływa niewątpliwie 
sezonowy zastój letni, który się odbija na większo- 
ści gałęri przemysłu i handlu. Sezonowi letniemu 
należy przypisać z drugiej strony pewne ożywie- 
uie w niektórych gałęziach produkcji (op. bo- 
warnictwo) i handlu (bławaty). 

Jeżeii chodzi o zasadnicze czynniki poprawy sy* 
taacj: wyczerpanie zapasów oraz ekspansję kre- 
> — to należy stwierdzić, że likwidacja zapa- 

» © ile postępuje, to w tempie bardzo powoi- 
czą bowiem, zwłaszcza szerokich 

warstw konsumentów na prowincji, nietylko, że 
się nie zwiększyła ale przeciwnie, osłabła w dal- 
szym ciągu. Pozostaje to w ścisłym związku z ka- 
estrofalnem położeniem rolnictwa. Niebywale ni- 


zupełnej 
szym rzędzie na różnych gałęziach przemyski, ża0- 
paźrującego rolnictwo, jak przemysł nawozów 
Tah maszyn rolniczych itp 

Pewną poprawę sytuacji pieniężnej wskazy- 
Wałoby zmniejszenie się ilości nadzorów  sądo- 
wych | upedłości w okręgu Izby. Co do wypłacal- 
mę |, *Mientów, to — o ile można stwierdrić — 
O mig ona większej poprawie, aczkożwiek i- 

Weksli protestowanych prawdopodobaie w 
SZETWCU nie zwięksryła się w stosunku do maja 
Pozostaje to jednak w związku z nastaniem mar- 
twego sezonu letniego. 


Stan zatrudnienia i płac 

3 Liczba zarejestrowanych bezrobotnych zmnicj- 
pata Się w ciągu maja o 45,386 osób, w 
onu tego miesiąca 28,331 bezrobotnych. Najail- 
PE a spadek bezrobocia wykazują grupy: robo- 
ów niewykwalifikowanych o 22000, oraz pra- 
o” budowlanych o 10,000 osób i wreszcie 
W 7000 osób inne zawody wykwalifikowane. 
mmie górników, hutników metalowych i szkla- 
R Oraz pracowników umysłowych stan bezro- 
ulei ywał się na poziomie poprzedniego 
liczb 4ca, W porównaniu z majem roku ubiegłego, 
p 106 bezrobotnych w roku bieżącym jest większa 

50 osób. 
miesiący maju, podobnie jak w miesiącu po- 
mm, W zakresie płac robotniczych ważniej- 

nie było 


Regulamin dla państwowych 


urzędów pośrednictwa pracy 


a ematwo Pracy i opieki społecznej rozesła- 
nia ag Fiów okólnik w sprawie przestrzega- 
rzędów pagh regulaminów dla państwowych u- 
śnia, że P U ctwa pracy. Mini terstwo wyja- 
na zaofiar : P, przy kierowaniu kandydatów 
ny brąć OWane przez pracodawców posady, win- 
pod uwagę nie tyle kolejność rejestsacji 
e przedewszystkiam kwalifikacje 
rowanie | wewyk) i fizyczną kandydatów; kie: 
ATE Ydatów na zgłoszone wolne miejsca 
ności zapisu ma na celn zabezpiecze- 
fik acjach robotnych o jednakowych kwali- 
SĘ cz ch i fizyczny::h, jednakże decy- 
winna być ps w działalności P. U. P P 
L : 
tów Z A najodpowiedmiejszych pracowni 
dawcy maj skierowanych kandydatów praco- 
erodidiia Lud dokonywać wyboru i żądać 
tów ych odpowiedniejszych  kandyda- 


Na Lubelszcz; żnie zbiory gorsze 


: A proc. niż w r. ub. 
„uaz. Handl.“ donosi z Lublina: Trwająca od 
Szeregu tygodni susza a. ob calej Lokal 
szczyźnie jaknajgorszy wpływ na zboża | trawy 
w szczególności na zboża jare, koniczynę nasien- 
ną, oraz rośliny straczko è 
pamiętają gosp"darze tak żle rozwinięt 

c ych tubi 
tów, babinki poschły, iównież | groch miejscami 


pracodawcom prz szukiwa- . a 
IEY Po : najpotężniejszego w Nowym Jorku banku prywat- 


CZEKOLADA 
ODŻYWCZA 


| wskich urzędników prywatnych Krakowa, 


„NOWY DZIENNIK” niedziela 6. VII. 1930 


W dodatku warunki klimatyczne, łagodna jesień 
i zima wpłynęły na rozwój szkodników  zbożo- 
wych. Muchy, heska i szwedzka robią duże spu- 
stoszenia, szczególnie w pszenicy i owsie. Tego- 
roczne zbiory wypadną gorzej o 60 do 70 proc. od 
roku ub, Buraki jak dotychczas ucierpiały miejsca- 
mi — zależnie od stanu kultury gleby. Przedłuża- 
jąca się posucha staje się coraz groźniejszą, szcze- 
gólrie dla gruntów piaszczystych. 

W. niektorych miejscowościach, jak w puław- 
skiem, okolicach Zaklikowa i ok. Lublina na grun 
tach lekkich żniwa rozpoczęły się już w ub so- 
botę Rzecz dotychczas niebywała. 


Ze Spółdzielni Kredytowej 
Zyd Urzedników Pryw. 


Onegdaj odbyło się w lokalu Koła Żyd Prac. 
Umysł. „Awodah* Zwyczajne Walne Zgromadze- 
nie Spółdzielni Kredytowej żydowskich Urzędni- 
ków Prywatnych z ogr. odp. w Krakowie. 

Przewodniczący zgromadzenia prezes Rady Nad- 
zowczej kol. Lercheniełd podniósł doniosłość za- 
dań, jakie ma do spelnienia ta jedyna tego rodzaju 
w Krakowie instytucja samopomocowa  żydow- 
skich urzędników prywatnych Krakov'a 

Po odczytaniu protokołu z ostatniego Walnego 
Zgromadzenia Zarząd Spółdzielni złożył sprawo- 
zdanie z czynności Spółdzielni za rok 1929 oraz 
przedłożył obecnym biłans i zamknięcia rachun- 
ków. 


W toku dłuższej dyskusji, która rozwinęła się 
nad sprawozdaniem, a w której zabłerali głos 
prawie wszyscy obecni, dano jednomyślnie wyraz 
potrzebie przeprowadzenia silnej agitacji wśród 
żydowskich urzędników prywatnych Krakowa za 
wstępowaniem do Spółdzielni. Równocześnie pod- 
kreślano wagę składek oszcządnościowych i w 
związku z tem upoważniono przyszły Zarząd do 
podwyższenia stopy proceatowej od wkładów do 
8 proc. p. a. dla zadokumentowania w ten sposób, 
iż Spółdzielnia nie pracuje na zysk. 

Następnie przystąpiono do wyborów członków 
Zarządu, które dały następujący wynik: prozesem 
Spółdzielni został wybrany kol. Dr. Efraim Feder- 
grün, w skład Zarządu weszli; kol. Pi: kus Dia- 
mant, Menasche Hollander, Ferdynand Brenner, 
Henryk Nehmer i Jakób Eisenmann 

Osoby powyższe reprezentują szeroki ogół żydo- 
wsku- 
tek czego charakter Spółdzielni jako instytucji jed- 
noczącej ogół żydowskich pr ików umysł» 
wych bez względu na przynależność organizacyjną 
występuje wybitnie na jaw. 


Pierwsza akcja Banku 


Międzynarodowego 
Kredyt stabilizacyjny dla Jugosławji 
Zarząd Banku dla Wypłat Międzynarodowych, jak 
dcnosi „Journal Industriel" z 29 czerwca br, bę- 
dzie na najbliższem posiedzeniu obradował nad 
sprawą kredytów stabilizacyjnych dla Jugosławii. 
rrawdopodobnie Bank dla Wypłat Międzynarodo- 
wych udzieli Jugosłowiańskiemu Bankowi Naro- 
dowemu kredytów komiecznych dła oslatecznej sta- 
bilizacji dinara — lecz jedynie z warunkiem, że 
rząd jugosłowiański wykona wszelkie zobowiąza- 
nia wynikające z dotychczas zawartych przedwo- 
jennych i powojennych ukłalów pożyczkowych. 
To zastrzeżenie ma niezmiernie doniosłe znacze- 
nie dla przyszłego międzynarodowego obrotu kre- 
dytowego. „Journal Industriel“ cytuje znamienne 
oświadczenie „Neue Zuricher Zeitung”, że Bank 
Międzynarodowy reprezentuje solidarną organiza- 
oję europejskich banków międzymarod y oraz 


nego J. P. Morgana i że wobec tak zwartej orga- 


` nizacji w przyszłości będzie niemożliwe, aby ja- 


we Qd szeregu lat nie ; 


kiś kraj uzyskał pożyczkę, o ile będzie zalegał ze 
spłalą odselek albo rat amortyzacyjnych. Organi- 
zacja Banku Międzynarodowego miała tedy sku- 
tek bardzo doniosły, którego jego twórcy nie prze- 
widzieli, mianowicie stworzyła faktycznie organ 
kontroli międzynarodowego rynlu emisyjnego i w 
ten sposób znacznie wzmocniła stanowisko wie- 
rzycieli wobec tych krajów, które są nislojalnemi 
dłużnikami. 
a 

PRZYSPIRSZENIE ZAMÓWIEŃ RZĄDOWYCH 
Ministerstwo przemysłu j handlu wystąpiło na 
Radę ministrów z Wnioskiem O przyspieszenie za- 
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A. Piasecki 8. A. Kraków 


Ządajele wszędzie: 
kiigiemiczsney 
Precel 
Karisbadzki 


| S. Welfzenkcita 
Kraków XXII. 


ul. Lwowska 4 
Każdy prerai jest kigjentarnfe opakowany 


Znak ochrommy 


mówień rządowych dla przemysłu. Na podslawie 
tcgo wniosku przemysł otrzymać ma już obecnie 
zamówienia przewidziane zasadniczo dopiero W 
bedżecie na rok przyszły. 

EKSPORT PREMJOWY MĄKI, Między Współ- 
ną Reprezentaoją Związków Młynarskich a Mini- 
sterstwem Przemysłu i Handlu toczą się obecnie 


rokowania o podwyższenie premij wywozowych 
na mąkę oraz o utworzenie zupełnie odrębnej or- 
ganizacji, tj. o wyodrębnienie Związku Eksporto- 
wego Młynów od Związku Eksporterów Zboża. 
Eksport mąki przy pomocy premij rozwija się 
bardzo dobrze. (PAP). 

PRZECIW AMERYKAŃSKIEMU PROHIBICIO 
NIZMOWI CELNEMU. Francuska gazeta „Avenir“ 
rozpoczęła propagandę na rzecz bojkotowania to- 
warów amerykańskich jako odwet za zamknięcie 
rynku amerykańskiego dla towarów francuskich. 
W jednym z artykułów gazeta rzuciła takie pyta- 
nie: „Dlaczego kupujecie amerykańskie maszyny. 
do pisania, amerykańskie owoce? Pamiętajcie, 28 
Stany Zjdenoczone zamknięte są dla handlu fran- 
cuskiego". 

a Z, z | 
Projekt zmiany faryiy konsularnej 
Obowiązująca obecnie taryfa konsułarma ules 
gnie wkrótce poważnej zmianie, która stała się 
konieczną po wydaniu nowego roaporządzenia 0 

cudzoziemcach. 

Zamierzone zmiany ustanawiają, jak słychać, 


proc. 

Również o 50 proc. obniżone będą opłaty 2a 
świadectwa pochodzenia towarów. co przyczyni 
ZĘ ia wywom towarów polskich ma- 
granicę, 


) NADESŁANE 


Specjalista cherób oczu 


2324er 
A. MIROWSKI 


Dr. 
B. Sekundarjucz Szpitala św lutaraa 
powrócił i przyjmuje 
przy UL. STAROWIŚLNEJ L. 4, od godz. 3—€ 
z o o 

do Szkoły Przyspos. Kuplech. 

Kursów handiewych rocznych 
WU I półrocznych w szkole 

« 

„Hermes“ Jana Pilcha 
Rok aga" KRAKÓW, FLORJAŃSKA 39 
| przyjmuje się codziennie do 7-go lipca w godzi- 

nach 9—12 i 3-—5-tej. Za dzieci urzędników 

l zwraca opłaty szkolne Rząd — Sobota wolna. 
9Bog Podziękowanie. 
WPatmi Prymar. szpitala żyd. Drowi Statrowi, 
Drowi Goldzartowi, Dr. Sitbersteinównej, Dr. 
Lówównie Dr. Siisserowej, Siostrom Edzi i Re 
zimie oraz samtarjuszowi Saloononowi za wy- 
leczenie mie z ciężkiej choroby i troskliwą ©- 


piekę, skłajam tą drogą najsenrdeczniejsze po” 
dziękowani.. Edward Ħtifstein. 


Sara Urcerówna Edward Unger 
Tarnów Cleveland Ohio (Ameryka) 


areg zaręczeni w czerwcu 1930 r. 


Nela Grajower Simche Schönberg 


zkręczeni w czerwcu 1930 r. 


967g  Usobnych awiadomień nie wysyła 


sią, 
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Pogko-żydowski komitet dobrej woli — 
fakże w Polsce? 


KHenferencia prasowa u generalnego konsula Rzplitej 
w Nowym Jorku 


Warszawa (ŻAL) W Warszawie bawi obecnie 
konsul generalny Rzplitej Polskiej p Mieczysław 
Marchiewski P. Marchlewski odbył konferencję 
z żydowskimi korespondentami zagranicznymi, któ 
rym usizielił nader zajmujących informacyj z ży- 
cia Zydów polskich w Ameryce. (Krótko o tem już 
wczoraj donieśliśmy. — Red.) 

Z pośród 4 miljonów Żydów, zamieszkałych o- 
beonie w Stanach Zjednoczonych blisko półtora 
miljona pochodzi z Polski. Żydzi polscy okazują 
mcsne przywiązanie do swej dawnej ojczyzny ©- 
raz do :ullury polskiej. Dzieła Mickiewicza, Sien- 
kiewicza, Orzeszkowej są wśród nich bardzo po- 
prue Mimo to do ostataiej pory nie było sci- 
ślejszcgo kontaktu pomiędzy Żydami pochodzenia 
polskiego, a Polakami zamieszkałymi w Ameryce. 
P Konsul generalny wyraził się z wielkiem uzna- 
miem o działalności Federacji żydów polskich w 
Ameryce. liczącei przeszło 120.000 członków. Sto- 
sunki puniedzy Federacją a polskieni placówka- 
mi dyplomatycznemi i komsułarnemi są nader 
przyjazne. 

W oslatnich czasach zrodziła się w kołach fe- 
deracji myśl stworzenia stałego kontaktu pomię- 
dzy Żydami polskimi a Polakami w Ameryce. 
Przed czterema miesiącami utworzony został ży- 
fowsko polski . Komitet Dobrej Woli“, do którego 
moleżą m in. ambasador polski dr. Filipowicz, kom 
øu generalny p. Marchlewski, red. Iliński, wydaw 
ba „Dziennika Polskiego“ p. Węgrzynek Prezesen 
Komitetu jest dr. Tenenbaum, wiceprezesem adw 
Bupiúski: sekretarzem p. Tygel, skarbnikiem p. 
Fliński Komilet odbył szereg komferencyj i mimo 
pewnych rozlżwięków zdołał opracować szeroko 
gakreślony plan pracy. P. Marchlewski przekona- 
My jest, iż Komitet przyczyni się do zacieśnienia 
porozumienia żydowsko- polskiego w Ameryce, 
praz odbije się na stosunkach w Polsce. W wielm 
Mmiastach jak w Bostonie, Bufall> i in. utworzone 
Bostaly podobne komitety, do kiórych należą wy- 


bitni przedstawiciele polscy i żydowscy. Część 
polskiej prasy katolickiej w Ameryce zajęła sta- 
uowisko negatywne wobec komitetu, jednak wię- 
kszość prasy polsko- amerykańskiej oraz prasa ży 
dowska odnoszą się przychylnie do komitetu. Ko- 
mitet postawił sobie m .in. za zadanie opracowa- 
nie plann pomocy konstraktywnej dla Żydów w 
Polsce. M. in. przewidziane jest umożliwienie im- 
portu produktów żydowskich spółdzielni wytwór- 
czych do Ameryki Mimo podniesienia ceł na ar- 
tyknłu importowane, mogą Żydzi polscy w Ame- 
ryce, zdaniem p. Komsula, znacznie się przyczy- 
nić do importu towarów polskich. 

Na posiedzeniach komitetu omówione zostały 
również postulaty wysunięte w memorjale fede- 
racji Żydów polskich przedłożonym przed nieja- 
kim czasem ambasadorowi p. Filipowiczowi. Na 
ostatniej konferencji federacji zakomunikowano 
o treści powyższego memorjału. Fakt, iż nie otrzy 
rano odpowiedzi na memorjał, spowodował kon- 
ierencję do przyjęcia bardzo ostrej rezolucji. Na 
posiedzeniach komitetu dano wyraz poglądowi. iż 
okazane zostało dążenie do zrozumienia posfuła- 
tów żydowskich, z drugiej strony uwzględnić nale 
ży trudności. na które oni napotykają 

Swe ciekawe wywody zakończył p. Konsul ge- 
neralny informacją. iż planowane jest utworzenie 
analogicznego polsko- żydowskiego „Komitetu 
Dobrej Woli“ w Polsce. Zostały już nawet poczy- 
nione pewne kroki w tym kierunku. 

W odpowiedzi na zapytania obecnych żydow- 
skich korespondentów, oświadczył p Konsul ge- 
generalny, iż pobytu w Warszawie zużył w celu 
poinformowania czymmików rządowych o stosun- 
kach polsko- żydowskich w Ameryce W konfe- 
ienoji wziął również udział atiache konsulatu ge- 
neralnego polskiego w Nowym Jorku. p. Alfred 
Zbyszewski, który udzielił uzsupemiajacych fn- 
formacyj. 

— 


Eczekutywa arabska zaprzecza pogłoskem 
o planowanych rozruchach 


- Kerferencia sir Chancellora z delegacią arabską 


Kair 3. 7. (ZAT) Pismo arabskie „Mokatan* 
Konosi z Jerozolimy pod datą 3 bm.: Przed wy 
łazdem z Jerozolimy wezwał Wysoki Komisarz 
sir John Chancellor w ubiegłą sobotę do siebie 
ma pilną konferencję członków egzekutywy a 
Fabskiej. Sir Chancellor miał donieść członkom 
egzekutywy, iż otrzymał telegraficzną informa 
tje z Londynu, iż w końcu lipca w czasie jego 
pobytu na urlopie oczekiwane są rozruchy w 
Palestynie. Przewodniczący egzekutywy arab 
skiej Musa Kazim Pasza oświadczył na to, że 
informacje powyższe są bezpodstawne. Sekre' 
tarz egzekutywy dodał, że informacje te rozpo” 
wszechniane są przez opozycję arabską, która 
mie ma zaufania do rządu palestyńskiego. 

Jerozolima 3. 7. (ŻAT) Półoficjalny or- 
gan egzekutywy arabskiej „Al Hayat“ donosi: 
przed wyjazdem z Jerozolimy sir John Chan- 
cellor zwrócił się z zapytaniem do przywódców 
arabskich, o ile odpowiada prawdzie wiado- 
wość, otrzymana przez niego z urzędu kolonjal 
nego, że egzekutywa arabska zamierza wywo” 
łać rozruchy w Palestynie w czasie pobytu Wy 
sokiego Komikarza zagranicą. Członkowie egze 
kutywy oświadczyli, iż wiadomości te są z grun 
tu fałszywe i spreparowane zostały przez oso 
by, które chcą łowić ryby w mętnej wodzie. 


Arabowie a $ciana Płaczu 


Jerozolima (ŻAT) Komisia dla spraw 
Ściany Płaczu otrzymuje nieustannie niezliczo” 
ne rezolucje od towarzystw muzułmańskich z 
rozmaitych miast w kraju i zagranicą. Rezolu” 
cje powtarzają ciągle, że Ściana stanowi część 
meczetu Aksa i należy do muzułmanów. Jedna 
z rczolucyj oświadcza: „Życie nasze jest tanie, 
gdv chodzi o obronę „El-Buraku* (Ściana Pła- 


Sprofanowanie grobu męczenników 
Hebronu 


Jerozolima (ŻAT) 15 Żydów z Jerozoli* 
my z rabinem Meir Berlinem na czele udało 
się do Hebronu celem zwiedzenia Grobu Pa 
triarchów oraz cmentarza hebrońskiego. Poli- 
cja odradzała przedsięwzięcia tej podróży, uwa 
żając, że jest ona związana z  niebezpieczeń- 
stwem dla podróżników. Od czasu zeszłorocz: 
nej rzezi hebrońskiej była to pierwsze piel- 
grzymka Żydów do Grobu Patrjarchów. Po 
zwiedzeniu tego Grobu grupa Żydów udała się 
na cmentarz hebroński, gdzie stwierdzono, iż 
nowy pomnik na grobie 9-ciu zamordowanych 
w czasie rozruchów sierpniowych  hebronitów 
został rozbity w drzazgi. 

Chłopiec żydowski rozszarpany 
przez zwierzę 

Jerozolima (ŻAT) W pobliżu Zichron-Ja 
kow znaleziono zwłoki młodego chłopca. Sądzą, 
iż jest to chłopiec żydowski z Hajfy, który 
przed tygodniem opuścił miasto i wszelki ślad 
po nim zaginął. Policja prowadzi dochodzenia. 

Jerozolima (ŻAT) Śledztwo lekarskie 
stwierdziło, iż chłopiec żydowski, znaleziony w 
pobliżu  ZichronJakow został rozszarpany 
przez dzikiego zwierza. Żyd gruziński, który 
mieszka w Beniamina poznał zwłoki swego 
dziecka. 


„Foundation“ w sprawie kredytów 
dla kas spółdzielczych 


Berlin (ŻAT) Do dnia 7 bm. toczyć się tu 
będą narady „Foundation“ z delegacjami ży” 
dowwskich instytucyj kredytowych w Po!sce, 
Rumunji, Litwie i Łotwie. Zakończona narada 
„Foundation“ w Berlinie powzięła w związku 
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Najstarszy człowiek świata 
wybiera się do Ameryki 


Zaro Kga — «ziowiek liczący 160 lat. 


Zaro Aga jest właściwie starym znajomym: 
prasy międzynarodowej, kióra już nieraz o niw 
pisała Obecnie dowiadujemy się, że Zaro Aga wy“ j 
biera się do Hollywood, w świat filmu. Urodzii 
się rzekomo w roku 1770, a więc liczy sobie 160 
wiosen Są tacy, którzy nie wi>rzą w to, ale fa- 
ktem pozostaje. że Zaro Aga był 14 razy żonaty © 
jest ojcem 65 dzieci, Najstarszy syn, gdyby żyły 
liczyłby teraz lat 110. Zarc Aga bez względu ne 
to, czy liczy tylko lat 130, jak chcą niektórzy, czy, 
też 160, jak on sam utrzymuje, robi jeszcze teraz 
wrażenie człowieka ze stali, o świeżej i żywej io- 
teligencji. í 

A przeszłość jego jest bardzo bujna. Urodził ską 
jako syn Kurda na Kaukazie i jako młody chłopak: 
był członkiem wojowniczej bandy Kurdów. W % 
roku życia znajdujeny go jako ochotnika w ram- 
dze sierżanta w armji Napoleona w Egipcie. Jesz- 
cze tęraz mówi Zaro Aga z entuzjazanem o Napo- 
leonie, którego nie nazywa zwykłym człowiekiem, 
lecz „synem Szajtana* (szatana). Po opuszczenia 
przez Napoleona Egiptu, wyemigrował Zaro Aga 
na wyspę Korfu. a gdy doszło do powstania Gre- 
ków przeciwko Turkom, wsiępuje do armji turec- 
kiej, w której spełnia niezaszczytną rolę kata. W 
tym czasie żeni się po raz czwarty, poprzednia 
bowiem dwa razy ożenił się na Kaukazie a ra% 
na Korfu. Po rewolucji w Grecji przebywa Zaro 
Aga w Konstantynopolu. Liczył już wtenczas iat 
60 i napróżno puka do rozmaitych tureckich mini- 
sterstw, by wyżebrać dla siebie jakiś urzędzik, al- 
bo jakąś pensyjkę. Chciał się nawet dostać do sau” 
mego padyszacha i użalić się przed nim na krzyw- 
dę, która mu się stała, ale nie dopuszczono go 
Żyć jednakowoż trzeba, dlatego Zaro Aga staje 
się tragarzem w Konstantynopolu, a wkrótce z- 
staje nawet „Hamalbachim* tj. „szałem bamali“ 
czyli tragarzy. í 

Przechodzą lata, generacje wymierają i rodzą 
się, a Zaro Aga cieszy się najlepszem zdrowiem. 
Jeszcze pięć razy się ożenił, a w roku 1897 miał 
już 57 dzieci. Zaro Aga nie był wcale zwolenni- 
kiem wielożeństwa, spokojnie bowiem wyczeki- 
wał, aż mu żony umrą, by się potem na nowo o- 
żenić. A że miał smak dobry, wybierał sobie zaw- 
sze młodziutkie, dobrze zbudowane niewiasty na. y 
zony. 

W roku 1897 wstępuje jako ochotnik do arnej 
tureckiej walczącej wówczas z Grekami. Ten do- 
browolny ochotnik liczył wówczas lat 120! A p% 
tem znowu stanął na czele tragarzy w Konstan- 
tynopolu. Gdy w roku 1919 wkroczyła armja koa- 
licji do Konsiantynopola, staje się Zaro Aga atrak 
cją miasta. Interesują się nim zwłaszcza Francu- 
zi, dowiedziawszy się, że Zaro Aga jeszcze znał 
Napoleona. Wówczas jeden z impresarjów 

na bajeczuy pomysł, by zawieźć starca do Paryża. 
Odwiedziny 145 lat liczącego, a mocnego jak dąb 
staruszka w Paryżu, stały się prawdziwą saasa- 
cją. Zaro Aga zrobił na tem świetny interes, ale 
musiał swoje szczęście drogo opłacić. Gdy bo- 
wiem przyjechał z Paryża do Konstantynopola, 
złapał swoją trzynasta żonę na goracym -nczynku 
zdrady małżeńskiej i rozpoczął natychmiast kro 
ki rozwodowe. 

Jeszcze raz wysiępuje Zaro Aga w całej swej 
okazałości. Gdy Turcy wypędzili Greków z Malej 
Azji a armja koalicji opuściła Konstantynopoł, 
wkracza Zaro Aga na czele zwycięskiej armji tu- 
reckiej do Konstantynopola Włożył stary, pamię- 
tający jeszcze Napoleona mundur, a wjechał do 
miasta na ognistym rumaku, którego mu polaru: 
wał Mustafa Kemal Pasza Zaro Aga był bohate- 
rem dnia. Rząd chciał spemić wszystkie jego ży” 
czenia, ale Zaro Aga życzył sobie tylko czterne: 
stej żony tj. młodziutkiej 15-letniej  Turczynki. 
z którą rzeczywiście uroczyście się ożenił. Musta- 
fa Kemal Pasza chciał mu zapewnić „starość“ Í 
dlalego zamianował go naczelnym ogrodnikiem 
państwowych parków i podarował mu mały za- 
meczek, w którymby spędził swoje miodowe mie- 
siące. Dlugo jednak nie wytrzymał w tem odo- 
sobuieniu. po kilku dniach znalazł się movu w. 
porcie jako „szef hamali". A teraz wyjeżdża 
Hollywood.. do filmu... 
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z licznemi interpelaciami rezolucję, stwierdza” 
jąc, że poszczególne instytucji kredytowe poza 
uznanemi przez „Foundation“ nie mogą by 
kredytowane przez tę ostatnią, Kasy powyż 
korzystać będą z kredytu jedynie w wypa 
gdy odpowiadać będa warunkom postawion 
przez „Foundation“. Kredyt udzielany będz 
jedynie w formie nie kolidującej z j 
ruchu spółdzielczego. 
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„NOWY DZIENNIK" niedziela 6. VII. 1930. 


Bzić premjera w kinoteatrze dźwiękowym „WANDA, mi. Św. Gerirudy L. 5 


Niebywały program niew; czerpanego humoru z ndziałem najwybitniejstych gwiazd wytw. METRO-GOLDWYN 
MAYER. MARION DAVIES. NORMA SHEARER, WILLIAN HAINES, RALPH FORBES. W wesołej komedji 


JA CHCE NA PLOTNO 


gwiazd w Hollywood W epizodach występują. Douglas Fairbanks, Charlie Chaplin, John 
Gilbert i inni. Produkcje słowne w języku niemieckim. 


Program uzupełni film niemy SPRZEDAWCZYNI MIŁOŚCI dramat miłości i namiętność. 
Początek seansów og 5. 7.910 w niedziele o g. 5.7 910, Ceny miejsc normalne, Sala elektrycznie wentylowana. 


Przygody podlotka, który chciał koniecznie zostać 
gwiazdą filmową. Ciernie i róże sdeptów filmowych 
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Przyszłość Europy 


w świetle wywodów wybitnych polityków europejskich 


_ W związku ze zgłoszeniem przez Brianda 
jego projektu paneuropejskiego ajencja Lon 
don General Press przeprowadziła specjal 
ną ankietę na temat przyszłości Europy 
wśród wybitnych polityków, którą poniżej 
przynosimy: 


ARISTIDE BRIAND 


francuski minister spraw zagranicznych: 
Zdecydowałem się propagować ideę, która 
Ý e a? żyła w myślach filozofów 
la ze k ra dzisiaj, jak się zdaje, zapuści: 
to idea Sn zale w umysłach narodów. Jest 
BSA s ów Zjednoczonych Europy, która dzi 

Być się koniecznością. 

dzą, ER że znajdą się ludzie, którzy powie 
i zajmowanie się takiemi awanturniczemi 
stanu. Z nie jest godne odpowiedzialnego męża 
u. Zastanawiałem się nad tem przez dłużsey 
p ostatecznie doszedłem do przekonania, że 
se ” mąż stanu ma prawo popełniać „glup 
o ao się, że gdyby plan ten został zreali- 
E Y, posiąadałby on znaczenie wyłącznie go 
Podarcze. Nie podzielam stanowczo tego po 
sladu. Grupa państw, tak wobec siebie pod 
względem geograficznym ustosunkowanych. jak 
kt europejskie, powinna posiadać silniei- 
węzły współpracy. Państwa takie, winny 
możliwość dyskutowania nad wszelkieimi 
woolemami wspólnego zainteresowania i wyt- 
ŚR enia solidarności w Europie, aby wiedziały 
ni lakiej Sytuacji się znajdują w razie wylo 
cza SIĘ poważnych trudności. Jest oczywiś” 
fe dc” jasną, że główną częścią składową 
acji europejskiej będzie porozumienie gos 
rori Wierzę, że na polu gospodarczem po- 
jednako; europejskie da się osiągnąć. Jest 
został OwOż rzeczą konieczną, aby stworzone 
nież M py państwami: europejskiemi rów 
sna 3 polityczne i socjalne, które, rzecz ja 
ną k erenności poszczególnych państw žad“ 
E tie ograniczały. Apeluję przeto də 
skich. Pa aa przedstawicieli państw europej- 
wadzili d zastanowili się poważnie i przenro* 
Vskusję nad tym problemem. gdyż by 


ło 
niu LiożAdanem, by już na następnem posiedze 


| 


| 
| 


arodów można było przystąpić do ; 


realizacji tej idei. 


PAUL HYMANS, 


A ca er spraw zagranicznych: 
zrozumienia a Powszechnie, że osiągnięcie po 
jest zadanie S/'YWNEZO na polu politycznem 
tomiast porę. 27 $0 drażliwem i trudnem. Na- 
tyce rz ozumienie gospodarcze jest w prak- 

tczą daleko łatwiejszą. 


„zie forma planowanej fuzji gospodar 
oe s „dd tei instytucje itp. — to są wszy 
gich i poważi, S wymagać będą jeszcze dłur 
tem pozostaje 3 Studiów, Niemniej jednak fak: 
reg konieczn Ba na tem polu istnieje cały sze* 

© gospodarczych, zmuszających 


poszczególne państ : 
wa d wzaje” 
mnego porozumien: do szukania dróg ) 


Sądzę, że pierwsz; 
ka E Sz > w 
tym kierunku zą rzeczą, którą należałoby 


- Zrobić, powinno być skupienie 
o a posiadających identyczne 
dzenia Stand 25, Nieodzownym warunkiern 
U. sorzedri w Zjednoczonych Europy mw 
A a "Ie podpisanie rozejmu gospodar 
Bo w mi słowy mówiąc, wszystkie paí 
ktu Br; s ustosunkują się życzliwie do proje 

manda, muszą się zobowiązać. że niz będą 


celisy, — mojem zdaniem, — jest nieodzowny, 
gdyż niektóre państwa niestety rozważają imo 
żiiwości dalszego podnoszenia taryf celnyca, co 
sprzeciwia się nawet postanowieniom Światowej 
konferencji ekonomicznej, która obradowała 
przed dwoma laty. 


Po osiągnięciu tego zbiorowego porozuniienia | 


— które. jak sądzimy, dzięki odpowieunieniu w 
kładowi okoliczności dojdzie do skuku, — trze 


ba będzie czynić dalszy krok, a miancwicie į 


przepruwadzić powszechną redukcję obowiązu" 
jących turyf. To byłby tedy drugi etap na wyt- 


ktiętej drodze, — drodze zresztą bardzo ucią* | 


Żliwe'. Niejedna przeszkoda piętrzyć się będzie 
na niej, niemniej jednak realizacja całego pia” 
nu leży w granicach możliwości. Wierzę mocno» 
że plan ten koniec końców istotnie zostanie zre- 
alizowany. 
AUGUST ZALESKI 
relski minister spraw zagraniczayche 


Plan Stanów Zjednoczonych Europy nie wy”; 


daje się być łatwym do wykonania, Niemniej je 
dnak jestem zdania, że musimy uczynić wszy” 
stko, co leży w naszej mocy, by zapewnić po- 
parcie szlachetnej inicjatywie, która w prakty” 
ce może wiele zdziałać na polu normalizacji sto 
sunków gospodarczych i konsolidacji pokoju. 

Jest rzeczą jasną, że trzeba będzie przezwy” 
cjężyć wiele trudności, zanim plan Brianda na- 
będzie sity żywotnej. Faktem jest, że życie gos 
podarcze państw europejskich nie jest zadawal- 
niające. Musimy dążyć do tego, by uwzzlędnio* 
ne zostaty potrzeby gospodarcze wszystkich 
kraiów, by usunięte zostały płaszczyzny tarcia 
między niemi, by umożliwione zostało prawdzi- 
we porozumienie, musimy zmniejszyć liczbę 
bezrobotnych — to jest problem, który w licz- 
nych raństwach należy niewątpliwie do naibarr 
dziej palących kwestyi socjalnych w*sóle 
mi:simy szukać dróg i Środków do uiżenia w li 
czn'ch puńsiwach Szerox:n Wwarstwon. konsu 
men'ćw. obarczonych często zbyt wieikiarmi 
ciężarami, musimy Wreszc e zatrzeż gospodar” 
cze różnice, istniejące między poszczególnemi 
państwami w wyniku różnorodności systemów 
gesrodarczych, panujących w dzisiejszej Euro- 
pie. 

Dwa warunki muszą być przedewszysitkiem 
speinione. skoro pragniemy zaewnić całei akcji 
powodzenie: 

1) Każde państwo musi zachować swe prawa 
suwerenne; zasada ta musi być uzgodniona z i 
dealeri współpracy międzynarodowej; 

2) Żadne państwo, wchodzące w skład fede- 
racji, nie może korzystać z jakichkolwiek przy 
wilejów, Wszyscy muszą być równouprawnieni 
bez względu na to, Czy chodzi o państwa rolni- 
cze, czy przemysłowe. Podporządkowanie ixte- 
resów jednego typu państw typowi drugiemu 
jest w chwili obecnej niedopuszczalne. 


SCIALOJA, 

główny przedstawiciel Italji w Lidze Narodów: 

Szukanie środków do usuwania przyczyn tarć 
międzynarodowych jest rzeczą konieczną. Przy 
czyny tarć tych sa liczne i różnorodne. Do naj- 
ostrzejszych konfliktów między państwami do” 
chodzi zazwyczaj na tle nieporozumień gospo 
darczych, gdyż właśnie w dziedzinie gospodar: 
czei narody oceniają każdy problem wyłącznie 
rod kątem widzenia swych własnych, bezpośre” 
dnich interesów. Jedynie sumienne wysiłki ze 
stranv odpowiedzialnych rządów mogą Świat wy 


zwolić z tej ograniczonej koncepcii i doprowa” , 


) swych stawek celnych. Taki ruzejm | dzić do powszechnego porozumienia w spra- 


symbol przynaieżności do or- 


aniz. sjońskiej., A Ty już wy- 
EE kupiłeś szekel? Akcja szek- 
| lowa kończy się 15 lipca hr. 


| wach gospodarczych. Przytem jednak r=si r:e" 
czą nieodzowną, by miarodajna bvu ak nas 
nietylko zasada solidarności, lecz i żdsudu rý. 
wności. o 

Dotyczy to przedewszystkiem pewnych xwe 
styj zasadniczych, między innemi i kwestii sw 
rowców. Prawdą jest, że niedawno w wyniku 
niepomyślnych warunków produkcji w niektór 
rych państwach przystąpiono do badania pew* 
„nych problemów Socjalnych w kierunku osią? 
t gnięcia na tem polu międzynarodowego porozi- 
mienia. Jesteśmy, rzecz jasna, gotowi do współ 
pracy na tem polu, żądamy jednak, by uwzglę” 
dniono tu obok potrzeb państw produkujących 
również żywotne interesy państw konsumują” 
i cych. Nie wolno nam bowiem zapominać o tem, 
Że każde praktyczne rozwiązanie opierać się 
į musi na zasadzie solidarności wszystkich naro- 
| dów. 


|  Pragnąłbyin więc apelować do ducha solidar- 
i ności narodów, bez którego nie można myśleć e 
| pomyślnem rozwiązaniu doniosłych probłemów 
| natury demograficznej i socjalnej, które w razie 
zaniedbania mogłyby wywrzeć zgubny wpływ 
na dalszy rozwój stosunków międzynarodowych. 
Wierzę, że Briand myślał o tem uczuciu solidar 
ności, kiedy przystąpi do propagowania Szła" 
chetnej idei współdziałania państw i narodów 
! europejskich. Uświadamiam sobie całą potęgę 
tej idei, — podobnie jednak, jak i Briand. uświa 
damiam sobie w całej pełni również trudności, 
z jakiemi na tej drodze wypadnie nam walczyć. 
Niemniej jednak idea Brianda zasługuje na nas 
szą uwagę i na to, byśmy ją jaknajgruntowniel 
przestudjowali. 


| NICOLAE TITULESCU 
posel Rumunji w Londynie 1 b. rumuński mint 
ster spraw zagranicznych. 
Pierwszy krok na drodze do zem 
| państw europejskich zrobiony być mnsi, — ż 
to uznaje sam Briand, — na poki gospodari 
l czem. To jest najbardziej palącą kwestja całe 
go zagadnienia i niewątpliwie też, jako pierw" 
sza zostanie rozwiązana, choć w gruncie rzet 
czy nie jest ona niczem innem, jak tyłko pierw. 

Szym krokiem na drodze do rozwiązania pro” 

! blemu daleko większego i poważniejszego. 
Każda częściowa realizacja wytwarza nową 
mentalność. Prowadzi to konsekwentnie do tego» 
| że ludzie uczą się spoglądać z wiarą na idee, 
których realizację dotychczas uważali za coś 
' niemożliwego. Właściwie idee, które nie mogły. 
| by być zrealizowane, nie istnieje oczywiście 
pod tym warunkiem, że są w należyty sposób 
pojmowane, Czuję, że ideał federacji europef- 
skiej Brianda jest trudny do wykonywania, nie 
„mniej jednak jestem przekonany, że węzły, któ 
į re zcementować mają między sobą poszczegól- 
i ne państwa naszego starego kontynentu, nie są 
utopią, jak to niektórzy przypuszczają. 

Ponieważ projektowane zjednoczenie mastą- 
pić musi przedewszystkiem na polu „gospodar 
czeni, jest rzeczą konieczną, abyśmy ustalili 
. wspólne interesy poszczególnych narodów i pod 

dali iaknajsumienniejszym badaniom wszelkie 
problemy racionalizacji, produkcji i dystrybu 
cii, sprawę unifikacji waluty, oraz kwestię umów 
handlowych. Jak tylko wszystkie te zagadnie- 
nia będą rozwiązane, można bedzie przystąpić 
| do dalszej realizacii proiektu Briandą. 

Jedną rzecz trzeba jednak podkreślić, Konce 
sia europeiskich stanów  ziednoczonych pod 
żudnym warunkiem nie może być interpretowa 
ra, jako wyraz jakiejś akcii przeciwarmerykań- 
| skiej, lub przeciwangielskiej Chodzi tu tylko o 
io próbę wytworzenia solidarnej unii miedzy 
| krajami europejskiemi, której jedynym celem 
byloby zabezpieczenie pokoju gospodarczego 1 
politycznego. Jako taka. posiadać może znacze: 
nie światowe, a swem ostrzem nrzeciwko niko 
mu nie może być skierowana, 
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Zycie żydowskie w Krośnie 


Zjazd Gemilat- Chasudim. — Zbiórka na rzecz 
Ezry. — Akcja Palfourowska. — Keren Kajemeth. 


Zgodnie z zapowiedzią odbył się dnia 19 ub. m. 
w kaucelarji kahalu zjazd delegatów Bezprocento- 
wych Kus „Gemilat- Chasudim“, w którym ucze- 
stniczyli przedstawiciele Biecza, Brzozowa, Dukii, 
Gorlic Jasła, Liska, Rymanowa, Rzepiennika, Sa- 
noka, Usirzyk Dolnych, Żmigrodu oraz delegaci 
Ceniruli warszawskiej i krakowskiej. Po skrupu* 
łatą, kontroli ksiąg obrano jednogłośnie przewo- 
únic zącym zjazdu p. H, Herziga, który zagaił o- 
buady i udzielał kolejno głosu reprezentantom Bez 
proc. Kas, którzy składali sprawozdanie z ich dzia 
Ialności. Po licznych przemówieniach rozwinęła 
się ożywiona dyskusja Referaty końcowe wygło- 
sili delegaci Centrali, poczem przyjęto jednomyśl- 
nie rezolucje, odnoszące się do rozdziału udzielo- 
nych przez rząd subsydjów oraz inne postanowie- 
ula natury wewnętrznej i organizacyjnej. 

Dobrym sukcesem uwieńczona została intenzy- 
wnie przeprowadzona pod kierownictwem zawsze 
czynnego tow. S$chónbacha akcja na rzecz Ezry 
chalncowej. 

Dnia 25 ub m. bawił u nas kierownik centrali 
K.K. L. tow, M. Wiesenfeld, który przeprowadził 
z wcale pomyślnym rezultaten akcję Balfourow- 
ską. 

Po prowizorycznie przeprowadzonej dnia 29 ub. 
m. z inicjatywy komisarza Ż. F. N. tow. Teplic- 
kiego zbiórki domowej w Iwoniczu czyni się obe- 
enie przygotowania do zakrojonej na wielką mia- 
sy akcji Keren Każemeth w tejże miejscowości z 
mdziałem wielu towarzyszy. (a) 

Z ŻYCIA SJONISTYCZNEGO W TYCZYNIE 


{Kor wi) Ostatnio odwiedził organizację sjo- 
mistyczną w naszej miejscowości tow. Leib Lich- 
tigge z Palestyny, bawiący obecnie w Polsce 


z ramienia jerozolimskiej centrali Keren Kaje- ' 


meth W lokalu stow. Beth Jehuda odbyło się wiel 
kie zgromadzenie młodzieży i starszych, na któ- 
rem po "R i powitaniu drogiego i sympa- 
tycznego gościa przez przew. mgra Herscłrthala, 


kew Lichtinger wygłosił nadzwyczaj interesujący ` 


półtoragodzinny referat o sytuzcji w Palestynie. 
Tow. Herschtihal podziękował serdecznie referen 
łowi za jego znakomite wywody 

WYJAZD MARSZALKOWEJ PIŁSUDSKIEJ. 

Pani marszałkowa Piłsudska wyjeżdża w ponie- 
Uwiatek dnia 7 bm. wraz z obiema córeczkami do 
IPkiliszek — odłęgłej o kiłkanaście kilometrów 
ud Widna osady żołnierskiej Marszałka Piłsud- 


800  Dowów w WARSZAWIE WALI SIĘ! 

Magistrat m, Warszawy prowadzi alną kar- 
kolekę domów, grożących lenia. W karto- 
fce figuruje obecnie 300 domów, a liczba ich zwię- 
kszn się się codziennie. Z pośród tych 300 domów, 
56 trzeba będzie w najbliższym czasie rozebrać, 
skutkiem czego około 300 rodzin zostenie na bruku. 
IZ powodu trudności w pomieszczeniu bezdomnych 
wicie domów zagrożonych remontuje sie prowizo- 


, jednak inżynierowie miejscy .kładają z 
siebie odpowiedzialność za bezpieczeństwo mie- 
szkańców. Sprawą tych ał 


W LODZI JAK W.. CHICAGO. 

Z Lodzi donoszą: Ponieważ magistrat łódzki 
bardzo często przewozi do banków lub z banków 
, wydział finansowy posta- 


REPERTUAR TEATRÓW KRAKOWSKICH. 
TEATR [M J. SŁOWACKIEGO 
Sobota: „Brat marnotrawny" (premjera) z udz. 
3. Węgrzyma). 
Niedziela: „Brat marnotrawny“ (z wiz. J. W- 
grzyna). 
TEATR „BAGATELA“ 
Sobota: „Orkiestra H Golda z występami T Fa- 
łiszewskiego i St. Wolińskiego. 


TEATRY ŚWIETLNE I DZWIĘKOWE 

SZTUKA „Po zachodzie słońca". 

UCIECHA; „Biała księżna”. 

WANDA: „Ja chcę na płótno”. 
REPERTUAR KINOTEATRUL 

APOLLO: „Skazaniec ze Stambułu“ 

CORSO: „Pod sztadarem bezprawia" 

BAGATELA: „W oxo po zdradzie”. 
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„NOWY „DZIENNIK” niedziela 6. VIL niedziela 6. VIL BN., m 


Nr. AS 


nyjacy protest żydostwa berlińskiego 
eciw agitacji pogromowej Hitflerowców 


Korespondencja własna „Nowego Dziennika" 


Berlin, w lipcu. 

Nie jest dzietem przypadku że w dniu wiel 
kich uroczystości z powodu ewakuacji Nadrenii 
Żydostwo berlińskie zaprotestowało przeciw 
burzycielorr pokoju. Niema bowiem pacyfika- 
cii tam, gdzie ciemne elementy grożą rewolwe- 
rem i szty.etem. Tę najhaniebniejszą politykę 
uprawiają narodowi socjaliści, którzy już dziś 
chcą zrzucić ze siebie odpowiedzialność za 
przyszłe pcgromy. Przeciw tym żywiołom za- 
manifestow... Żydzi berlińscy na wspaniałym 
mityngu, w którym wzięło udział kilka tysię- 
cy osób. 

Dziesięć lat temu w groźnej sytuacji odbyła 
się podobua manifestacja. Zdawałoby się, że 
tyle lat pokorowej pracy, gojącej rany wojenne, 
usunie z powierzchni elementy niepożądane. 
Ale jak dxwriej tak i teraz podsycają Hittle- 
rowcy płor.efń nienawiści w imię czystości ra 
sowej i nacionalizmu. 

Ktokolwiek widział szereg tych zoologicz- 
nych antysemitów w czasie obecnych uroczy 
stości, ten -— sądząc z ich wyglądu — mezaw 
sze mógł się przekonać o ich czystości raso 
wej. Jeszez nie przebrzmiały dzwony i mo: 
wy ministrów. a już wdziera się w nastrój u- 
roczysty ukrzyk bojowy „rasowych Germa- 
nów“: Rheinland ist frei, aber Deutschland ver- 
sklavt — połączony z nowa falą agitacji prze” 
ciw Żydon:, iawną hecą pogromową. 

Tym ucztc om i myślom dało wyraz na zgro 
madzeniu wielu reprezentantów  społeczefńi- 
stwa, Wola ść — wywodził Georg Bernhard, 
naczelny redaktor „Vossische Zeitung“ — jest 
z filozoficzego punktu widzenia pojęciem pię- 
knem i jasnem. Ale ludzie interpretują wodność, 
jako swobodę silnych przeciw słabym. Każdy 


szczery demokrata musi walczyć bezwzględnie 
ze zwolenutxami takiej interpretacji. Mowca po 
wołał się na dziaialność Waltera Rathenana, 
tego męcze"rika antysemityzmu, jednego z naj 
piękniejszych duchów” ludzkości, który Niemcy 
powiódł na szlak pokoju. Narodowi socjaliści 
chcą ten p::.ój zamącić, uderzając w miejsce 
najsłabsze. sle naród żydowski stąwi czoło 
nowym ink wizytorom, ta walka go tylko wzmo 
cni. Słowamii „Chazak, chazak* kofczy Berf- 
hard swe srzemówienie. 

Nie boim” sie Fricków i Goeblów — mówił 
przewodni. ¿ący gminy żydowskiej, sionista 
Kareski — zle bołejemy nad faktem asemity- 
zmu w partiach niemieckich. Wystarczy wspo- 
mnieć o sh:awie Meira Berna, socjal-dernokra- 
ty, którego partje mieszczańskie nie zgodziły 

yvbrać na dyrektora banku państwowego, 
tyłko dlatego. że był Żydem, a własna partja 
zdradziła - aby ujrzeć w tem symbol dzisłej- 
szej polity. wobec Żydów. (Bern popełnił 
wskutek tego samobójstwo). Te mocne słowu 
zasługują 
politycznych i gospodarczych, dotyczących 
Żydów. 

Działalność Hittlerowców potępił dyrektor 
ministerjalny, Brecht. Przez jego usta rząd o- 
świadczył, że będzie bezwzględnie zwalczał 
wrogów Żydostwa. 

Maniiestuc'a, na której powzięto ostre rezo 
lucje przeci.. zwalennikom antysemityzmu, by- 
ła godną sčpowiedzią na agitację Hittlerow- 
ców i ich popleczników, objawem spotężnienia 
żydowskie; świadomości narodowej 

Dr Henryk Schwaam. 


Rozłam w obozie niemieckich narodowych 
socjalistów 


Kałastrofalny wzrost wpływów hakenkreuzierowców 


(K) Każde wybory w Niemczech przynoszą no- 
we zwycięstwo radykalnej prawicy. skupiającej 
się w obozie Adolfa Hitlera. Gay tenże w roku 
1925 opuścił więzienie, zastał swe stronnictwo pra 
wieże zupelnie rozbite i w stadjum likwidacji. W 
roku 19% liczyli Hitlerowcy w Niemczech 25.000 
członków, w roku 1927 podwoili ilość swych człon 
ków na 50.000, w roku 1928 armja ich liczyła już 
20.000, a w sierpniu 1929 mogli się pochwali waro 
stem do 150.00 członków. Prasa ich donosi, że co 
miesiąc przybywa 20000 członków, 

Wzrost Hitlerowców manifestuje się też w pra- 
sie, W roku 1924 i 1925 posiadał Hitler tylko je- 
den dziennik, a mianowicie „Der Vólkische Beo- 
bachter', Obecnie posiada cztery wielkie dzienni- 
ki i 50 tygodników, Prasa ta musi obsiugiwać nie- 
tylko politycznie zorganizowanych członków, ale 
liczne peryfenje w postaci rzamaitych związków 
nauczycieli, lekarzy, prawników itd. Pozatem roz- 
porządza partła liczneńmi oddziałami, które nazy- 
waja się „S. A“ Oficjalnie brzeni to jako „Sport 
Abteilungen“, a właściwie czytać .ależy „Sturm 
Abteilungen“. Jest to liczna armja zorganizowa- 
na militarmie, składająca się z dawnych niedobit- 
E akwa O 

Ten wzrost wpływów Hitlerowców jest nader 
symptomatyczny dla nastrojów niemieckich. Trze- 
ba bowiem wiedzieć, że partja narodowych socja- 
listów nie ma ściśle określonejo programu i po- 
za antysemityzmem nie wie właściwie, czego chce. 
Odróżniają wprawdzie w niej trzy kierumki, a mia 
nowicie centrowców pod przewodnictwem samego 
Hitlera, faszystów pod przewodnictwem Góbla, 
oraz „socjalistów“ pod przewodnictwem dra Otto- 
pa Strassera, czai wydawcy o n „Der 
nationale Sozialist“, ości jednak te 
zwalczające się ska również żadnego nie ma- 
ją wyraźnego oblicza. Narodowi sosjaliści są tyl- 
ko rezultatem i wyrazem nmurtującego niemieckie 
społeczeństwo niezadowolenia, powstałego na tle 
wzrastającego wciąż hezrobocia. Silną była ta par 
tja w okresie inflacji, potem. edy nastąpiła sta- 


biłizacja stosunków, wpływy „ej zaczęły maleć, 


gdr odchodzili od niej malkonten.i. Teraz gdy nie- 
zadowolenie z gospotarki finansowej Rzeszy ©- 
garmia coraz szersze warstwy, w pierwszym rzę- 


dzie korzystają z tego narodowi socjaliści, Mogą 


to uczynić tem łatwiej, b właściwie nie mają 
programu i zwałczają wszystkich i wszystko. 
Z drugiej jednak strony tajemnicą pozostaje kwe 


stja finansowania tego ruchu. Utrzymywanie pra- 


sy i całego sztabu agitatorów wymaga 
funduszów, których narodowi socjaliści v łasnemi 
siłami nie są w stanie wydobyć Zachodzi podej 
rzenie, że finansuje ich ciężki przemysł, który kom 
centruje się w prawem skrzydle niemieckich lu- 
dowców We „Weltblihne'* ukazał się cały szereg 
artykułów omawiających ten cichy podziemny 
kontakt niemieckiego ciężkiego przemysłu z tem 
stronnictwem chaosu i anarchji. 

Ogólnie też nrzepowiadają temu  stronnictwu 
bankructwo Nastąpiłoby ono bardzo łatwo. gdy- 
by ciężki przemysł nie misł interesu w niedoqw- 
szczeniu do konsolidacji wewmetrznych stosun- 
ków w Niemczech. Być może, A ten rozpad stron- 
nictwa tak prędko nie nastąpi! ale w każdym ra- 
zie zanosi się na coś podobnego. W ostatnich 
dniach doszło mianowicie do frondy na lewem 
skrzydle stronnictwa, Otto Strasser, brat posła 
Strassera zorganizował już nowe str oanietwo pt. 
„Rewolutionadra  Natiomadsozialisten' Nowe to 
stronnictwo liczyć może na poparcie niektórych 
posłów, a m. in. urabiego Reventlova. Hitler wy- 
stąpił wprawdzie z encykliką przeciwko rozła- 
nioweom, ale wątpić należy, czy uda mu się ura- 
tować całość partji. 

ODPOWIEDZI RELAKCJI 

K K, RZESZÓW: Instytut Nauk Judaistycznych 
Warszawa, Nowolipie 3. 

J. T, TARNÓW, PL. KATEDRALNY 1.: Semi- 
uarjum dla nauczycieli religji mojż, Warszawa, 
Gęsia 9. — Listownie nie udzielamy nikomu žad- 
uych informacyj. 

T. D M.: Należy wnieść podanie do zoo 
Informacji udzieli dyrekcja każdego 


wyróżnienie, są bowiem dowo”. 
dem akty». rości tutejszej gminy w sprawach, 
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NE. 175. 
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„NOWY DZIENNIK" niedzielą 6. VII. 1939. 


Po zakończeniu roku szkolnego 


Na marginesie artykułu p. Y „Przed za- 
kończeniem roku szkolnego“ w „Donu i 
Szkole“ Nr. 11 z dn 22 czerwca br. 


Dobrze się stało, że odezwał się głos z kół 
rodzicielskich, rozpatrujący z pewną dozą bez- 
stronności i obiektywności stosunek szkoły do 
ncznia w epoce egzminów i klasyfikacyj. Z na- 
tury rzeczy nie jest i nie może być głos ten zu- 
pełnie obiektywny. Trzeba naprawdę być w skórze 
nanczyciela, zwłaszcza tego, który świadom bię 
dów dotychczasowej szkoły, pragnie jej ducha 
zmienić, a krępowany jest tysiącem przepisów, 
składających Się na system szkolny, w którym 
można tu i ówdzie „od dołu“ robić wyłom, ale 
którego jednotka zmienić nie potrafi. Jeśli autor 
artykułu podaje w wątpliwość „niektóre piękne 
hasła, i budujące teorje, wygłaszane na odczy” 
tach, lub łamach pism przez naszych pedago- 
gów”, dlatego, że te ich teorie odbiegają od pra 

to należy go zapytać, czy uważa za mo 

śycie by „we fabryce, prowadzonej staremi ma- 
kaj i starym systemem, jeden pracownik 
Fo kę pracować zapomocą biegnącego pasa 
* Czy jest możliwem więc, by w szkołe 
prowadzonej wedle obowiązujących nieszczęs 
nych Przepisów o promocjach, okresach konie" 
rericyjnych. pytaniach na noty, Świadectwach 
półrocznych, repetowaniach całej klasy z powo” 
du braków w jednym przedmiocie itd.. by w ta- 
kiej szkołe, (a taką jest dzisiaj przeciętna szko 
ła „Jeszcze u nas, jak i w innych krajach euro- 
pejskich), jeden czy dwóch, czy trzech nauczy" 
cieli potrafili postępować inaczej, w myśl wyz* 
Nawanych przez się teoryj? Jest to rzeczą nie- 
możliwą. Sumienny nauczyciel uczyni w swoim 
Sie wszystko, by duch nowej szkoły po 
wiał przez duszne sale szkolne, nie jest jednak 
len zmienić tałej organizacji szkolnej bez 
współdriałania wszystkich w grę tu wchodzą” 
cych czynników: reszty nauczycieli kolegów, 
Władz szkolnych i kół rodzicielskich. Z drugiej 
strony sumienny nauczyciel spełni uczciwie wszy 


stkie nakładane nań przez obowiązujący system ; 


obowiązki. Może więc być w zasadzie przeciw” 
nikiem egzaminów dojrzałości, ale, jak długo 
istnieją, nie dopuści do bagatelizowania ich i do 
Praktyk, które moga obniżyć autorytet szkoły i 
Worzyć niezdrowe ustosunkowanie się młor 
dzieży i rodziców do istniejących przepisów 
Szkolnych: może być zasadniczo przeciwnikiem 
£cnego sposobu klasyfikowania uczniów, egz 
minowania, selekcji itd., ale — jak długo niemo- 
alwem jest dlań stosować inne sposoby, tak 
długo uczciwie spełnia nałożone nań przykre o” 
Wiązki, narażające niestety tak często na 
SZwank jego pracę nauczycielską i wychowaw- 
Czą w stosunku do młodzieży i rodziców. 


I jeszcze jedno chciałbym podnieść ze słusz- 
nych zresztą uwag autora wspomnianych uwag: 
zarzyt zbyt powierzchownego traktowania mło” 
dzieży, zarzut nie „wnikania w głębsze psycho- 
logiczne motywy postępowania młodzieży". Za- 
rzut słuszny. Ale należy z drugiej strony wziąć 
Pod uwagę, że jeden nauczycie! ma przeciętnie 
około 300 uczniów. ucząc w 6—7 klasach po 50 
uczniów — po 2, 3 lub 4 godzin tygodniowo. 

zy są to warunki do „wnikania“ w dusze mło 
dzieży? Te warunki należy dopiero stworzyć, 
me przepełniając klas, nie obciążając nauczycie- 


la marną pisaniną not, katalogów. protokołów, 
"ej niezale” :ości. które: dzisiaj niema, wyzwa” 


Sprawozdań itp., dając mu możliwość materjal- 


lając go z konieczności szukania marnego zre- | 


Sztą zarobku poza szkołą itp. 

Autor artykułu usprawiedliwia rodziców, zrzu 
cając Iwią część winy za niezupełnie zadowala- 
lace wyniki wychowania i nauczania szkolne- 


„go na szkołę. A przecież należy wobec tego stwier ; 
że w szkołach rodzicielskich panują zupeł- | 


nie mylne zapatrywania na rolę szkoły, na jej 
zadania i na stanowisko nauczyciela w szkole, 
i że z tych zapatrywań wynika ich błędne po* 
stępowanie, odbijające się fatalnie na dzieciach. 
Tutaj przedewszystkiem, a nie w szsoie. leży 
, punkt ciężkości całego problemu. 
| Redzicem chodzi przeważnie s papier 6 świa 
|, dectwo, o przejście do wyższej klasy. Jest to 
zrozumiałe, łoży się dużo pieniędzy na wy” 
kształcenie dzieci, często dosłownie od ust o- 
dejmując, upatruje się w „maturze* cel marzeń 
i szczęścia, i uważa się wobec tego za naiważ- 
niejsze, by się wyłożony pieniądz opłacił, by stę 
do celu zbliżyć. Wszelkie środki w tej walce ro” 
dziców ze szkolą o stopień — tak uważa się za 
dozwolone. A więc: usprawiedliwianie dziecka 
, przed nauczycielem („on się uczy całemi noca- 
mi“), pobłażanie dziecku (usprawiedliwianie ©- 
puszczanych lekkomyślnie lekcyj szkolnych, to- 
lerowanie spóźnień, czasowe zaniedbywanie za“ 
dań domowych itp.), używanie poniżających 
próśb wobec nauczycieli, nasyłanie różnych zna 
| jomych celem „interwencyj* u ostrzejszych na- 
uczycieli, przedkładanie nawet świadectw le 
karskich, mających skłonić nauczyciela do li- 
tości ze względu na stan zdrowia, zgłaszante 
. występowania ze szkoły, by po osiągnięciu celu: 
, noty dostatecznej, w roku następnym wbrew 
, wszelkim oŚwiadczeniom, znowu zapisać tosa- 
mo dziecko do tej samej szkoły, etc. I tak z ro” 
ku na rok, z klasy do klasy, przepycha się dzie- 
|ci niezdolne, wyświadczając im  niedźwiedzią 
wprost przysługę. Rodzice nie mogą zrozumieć, 
"że celem nie jest świadectwo, i nie matura, lecz 
: rozwój umysłowości i osobowości dziecka, Ten 
rożwój wymaga czasem pewnego zatrzymania 
się w drodze (nie wchodzę tu w sporną dziś kwe 
,stię pożytku powtarzania całej klasy). ten roz 
| wój wymaga często zmiany kierunku kształce- 
| nia, ten rozwój wymaga przedewszystkiem 
, współdziałania z nauczycielem, a nie walki z 
nim! 
| Fałszywe ustosunkowanie się rodziców wobec 
| szkoły i nauczyciela odbija się oczywiście ujem 
nie na ustosunkowaniu się miodzieży wobec 
tych czynników. Można stwierdzić, że młodzież 
również goni przeważnie za stopniem, za dobrą 
notą, za Świadectwem. hodując w sobie fałszy* 
we ambicje i fałszywe zwykle o swej wartości 
mniemanie. Mało w niej jest zainteresowania dla 
| samej nauki (nawet w najwyższych klasach). 
| Stąd pochodzi zgubny system uczenia się mło” 
dzieży, która zaniedbuje początek i Środek ro- 
ku szko'u 20, by wytężać wszystkie swe Siry 
na zdawkt z końcem roku szolnego. Bo przecież 
chodzi nie o wiedzę, lecz o notę, którą tym spo 
sobem można osiągnąć (nieszczęsny system t. 
zw. promocyj sprzyja temu). Że tak w pośpie” 
chu nabyta wiedza funta kłaków nie warta, ze 
wietrzeie w tydzień po „zdawce* — o to nikogo 
głoa nie boli. „Zdał“ — wielka satysfakcia w 
domu, „nie zdał“ — szukanie Środków, by prze- 
cież jeszcze jakoś „zdał“... 


Słuszne są słowa autora wspomnianego arty- 
kułu: „Wystarczy popatrzeć na smutne, zmart: 
wione, wychudłe twarze młodzieży nękanej pod 
koniec roku szkolnego, w naipiękniejszej porze 
roku, rozinaiterni egzaminami ..by ujawniła się 
w całej pełni sprzeczność między wspaniałą te- 
orią a całkiem przyziemną praktyką“. Tak. Ta 
młodzież, która nie umie pracować normalnie, 
sumiennie, codziennie, która liczy na notę, na 

pobłażliwość nauczyciela, na interwencję ro- 
| dziców itd. ta faktycznie męczy się pod ko 
| nie roku. Wina leży w tem, że dzieci te albo 
nie nauczyły się systematycznie pracować, skła 
daiąc pracę na sam koniec roku szkolnego, albo 
wtem, że są to dzieci mało zdolne lub jeszcze 
nierozwinięte, pchane gwałtem przez rodziców 
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Niepbrawdopodokne! 


Rozmowa dwóch pań: 

— Wiesz, bardzo się cieszę, bo zdaje mi się, że 
Jurka zostawią na drugi rok. Jedenaście lat na trze- 
cią klasę to trochę za mało. Zresztą — dużo w tym 
rokn choro wal... 

— Jakto? (Cieszysz się z tego? 

— A cóżeś ty myślała? Minęły przecie te czasy, 
że za dwójki kijem dziecko okładano._ 


Warto stwierdzić, że o fachowości adwokata, it- 
żynmiera, lekarza mówią dyletanci z pewnem onie- 
śm,eleniem, tylko w sprawach wychowawcze szkoł, 
nych każdy uważa się za „fachowca“ i tem łatwieł 
wyrokujeę, im mniej wie coś z dziedziny pedagogiki... 

* Lad LJ 

W stosunku rodziców do szkoły pożądane east 
stanowisko, polegające na rozsądnej ocenie faidah 
oraz nianowanu zjawiska w śŚcisłem Zastosowana 
do indywidualności ucznia. Nie należy używać ami 
powiększającego szkła, ami mikroskopu... Razem z 
dzieckiem trzeba postarać się zapomnieć o dozni- 
nych niepowodzeniach szkołnych . wyzyskać w ce 
lej pełni wakacje w sensie mezakłóconego riczem 
odpoczynku. Wyolbrzymienie i jątrzenie „zła“ osła» 
bia tyłko siły i utrudnia walkę w której powiat 
śmy podać dziecku dłoń życzłiwą, opanowaną = 
mie wznsesłona groźnie lub bezwładnie opadmętą. 

(„Wiek Szkołny” 1929. 
ZE | | —h—h— EA" "NJ 


z klasy do klasy kosztem zdrowia i skrzywioną 
go rozwoju umysłowego. 4 
Kiedy zestawimy argumenty, któremi operują 
autor wspomnianego artykułu, oskarżający SJ? 
stem egzaminów i klasyfikacyj szkolnych, z pod 
niesionemi wyżej momentami, wpływającemi nad 
stosunek młodzieży wobec szkoły, to zauważy” 
my, że wszystkie te szkodliwe dła atmosfery 
szkolnej zjawiska tworzą jeden splot uzależnio* 
nych od siebie okoliczności, utrudniających pra* 
cę szkolną nauczycielstwa a normalny rozwół 
młodzieży. W interesłe tej ostatniej należałoby 
życzyć, by nastąpiło oczyszczenie atmosfery 
Jest to możliwe nawet w obecnie istniejącymi 
systemie szkolnym. Może to nastąpić przedew* 
szystkiem drogą wzajemnego porozumienia re" 
dziców z nauczycielstwem, między któremi ta 
czynnikami dotychczas paruje stan nieuinośct, 
przemieniający Się w okresie klasytikacji w pra 
wdziwą walkę o dobra notę, Cel ten mają także 
powyższe wywody. Zanim się człowiek z czło? 
wiekiem porozumie, powinien Się najpierw iedem 
z drugim otwarcie wypowiedzieć, Potem poro- 
zumienie staje się łatwiejsze, a wreszcie i współ 
praca możliwa. mfa 


WYDAWNICTWA NADESŁANE 


CZASOPISMA. 

„OŚWIATA i WYCHOWANIE“. Czasopismo wy- 
dawane przez Min WR i OP. Warszawa, Nr. 5.: 
Praca informacyjno-propagandowa w zakresie szłoł 
nietwa, Współpraca domu ze szkołą, Nowe progra. 
my pruskich szkół średnich z r. 1925, Kształcenie 
nauczycieli szkół powszechnych w Anstrj, Oświate 
a muzea W dziale pismiennictwa interesujące zaga 
dm.enie kształcenia i wychowania dziewcząt, Liczne 
sprawozdama, Recenzje, Spis wydawnictw Min. WER 
i OP., Kronika. — Czasopismo bogate w treść i zna 
komicie informujące o współczesnych zagadnieniach 
pedagogiczny.h w Polsce i zagranicą. Niezbędne dla 
każdej szkoły. dla każdego nauczyciela, pożyteczne 
dla rodziców interesujących się szkołą, np. Zarza- 
dów, Komitetów Rodzicielskich i innych. — Rocznie 
10 zcszytów zł. 10. Każdy zeszyt około 90—109 
stron druku. — Adm. Warszawa, Aleja Szucha, Ma. 
WR i OP. 


„DZIECKO ! MATKA“ Nr. 11: Dziecko napiera 
się, Samowysiarczalność dziecka w zakresie wycho 
wania fzycznego, Ważne drobiazgi wychowawcze, 
Dziecko rośnie, Letnie odżywianie dziecą Jakim wa 
ruikom powirno odpowiadać letnisko? Higjena cię- 
ży, Moczenie nocne dzieci, Ciekawe Loty matek w 


Str, 12 


Wase „Matki iniędzy sobą 
kowy 9. 

„WYCHOWANIE PRZEDSZKOLNE” Nr. 6: Kara 
fw wychowani. przedszkołnem, Kształtowanie da- 
brych przyzwyczajeń jedzeniowych Sztuka w Toz- 
woju dziecka, Niesforni i lentwu, Ćwiczenia rucho- 
we spostrzegawczości, zabawy, wiersze, obserwa- 
cie w przedszkolu, gry towarzyskie itp. — Pismo 
niezbędne dla wychowawczyń zakładowych, w 
przedszkolach oraz w domu, pożyteczne dla każdej 
matki, — Warszawą Aleja 3go Maja. Półrocznie 
złotych 5.50. 

KSIĄŻKI DŁA 6 WYCHOWAWCÓW. 

(ot) Ludwika Jeleńska: „SZTUKA WYCHOWA- 
NIA", Nr. 22 Bibłgoteki Dzieł Pedagogicznych, nakł. 
mNaszej Księgarni”, Warszawa, Świętokrzyska 18, 
str. 230, cena zł. 4.50. Książka znanej awtorki prze- 
iznaczoną jest nie dia teoretyków, lecz dla praktycz 
mych wychowawców zarówmo w rodzinie jak i w 
szkołe. Główzym motywem przewodnim książki 
Jest: Niech dziecko dąży do wewauętrznej harmonji, 
do syntezy duchowej -— drogą samowychowania. 
Te wewnętrzną siłę organizującą, tę wole samowy- 
chowania, ma w niem stworzyć pedagog artysta, 
pedagog-wychuwawxca. Chcę — powiada autorka — 
ty książka wyjaśniała, namawiała, pobudzalła, koła- 
kèlki d osere aby lej otwotzono i przyjęto ją jak 
bliskiego przyjaciela, z którym się chętnie wielo- 
irobnie obcuje. „Można więc tę książkę gorąco po- 
wać rodzicom" 

Dr Jobn Aliord Stevenson: „METODA PROJEK 
JOW W NAUCZANIU”, przekł. Wandy Piniówny, 
IKsiążnica „Atias”, Lwów Warszawa 1930, str. 259. 
Kaiaka jest poświęcona metodzie projektów, t. j. 
snstodzie przenoszenia na grunt szkolny zagadnień, 
twyłaniających się w życia realneni I rozwiązywania 
kkh w w podobny sposób, jak się to dziele poza szko 
lą. Jest to jeden ze sposobów zbliżania szkoły do 
ycia w mys postułatów Dweya. Rozważania prak 
ycz% i teoretyczne z tej dziedziny są u Steven. 

ujęte w łatwą jasną fonmnę tak, że potrafią 
mait metylko pedagoga, ale i inteligentnego laika. 
| Wanda Szuman: „ROLA OPIEKUNÓW SPO 
RPCZNYCH" Nr. 11 Wydawnictwa Zbiorowego 
wźagadmienia Opieki nad macierzyństwem, dziećmi 
= "ups % Polsce“ pod red. Br. Krakowskiego. 

Polsk. Kom. Opieki nad Dzieckiem, Warsza. 
Ima 19230, str. 34. — Broszaurka podaje w jasnem 
„słęcha zadam: opiekunów społecznych w dziedzinie 
'mtewowaj działażności dla słerót, wdów, ubogich. 
(hesych, więźniów, matek mieślubnych, zakładów 
napchowawczych id. W myśl rozp. Prez. Rzeczp. 
m 6 marca 1928 r. wiet obywateli zostało powoła- 
szych do funkcyj opiekumów spolecznych — tym 
Fada się bardzo maiejsza książeczka. 

DLA MŁODZIEŻY. 

Mat) Stełanja Baczyńska: „ZOKO ZAGRANICĄ", 
Kamaika dla młodzieży, nakl. „Naszej Księgarni, 
Warszawa, Świętokrzyska 18, zł. 4.50. Powieść ien- 
dencyjna, mająca propagować na tle przygód małpki 
Pako w Genewie podczas Wystawy Światowej 
iWspólzałezności ideę braterstwa narodów. Ta ten- 


— Warszawa, Pl. Zam 


bale książki. W każdym razie nałoży z zadowole- li to bez wielkich strat. Oznaczało to usunięcie 


mitem zanotować ukazanie się takiej książki na rynku 
księgarskim i połocić ją tak dia dzied w rodzinie 
Tak j dla bibłictek szkolnych i zakładów wychowaw 
czych. Jako temat cennych pogadanek może się ta 
książeczka okazać bardzo pożyteczną. 


Wszelkie korespondencje i przesyłki Xa „Domu 
3 Szkoły* prosimy przesyłać wprost na ręce redak- 
bora działu „Dom i Szkoła”: Dr. M. Friedlander, 
prof. gimn. Kraków, Lubomirskiego 13/2. Czasopi- 
sma i wydawnictwa pedagogiczne i społeczne upra- 
sza się o przesyłauie swych wydawniotw celem po- 
puaryzacj. współczesne] myśli pedagogicznej 


Magistrat sto. król. m. Krakowa. 
L. Bb 1360/30. 


OGŁOSZENIE LICYTACJI. 


Caem odizmia w przedsiębiorstwo wykonania 
około 60 sztuk 
wodościeków ulicznych 


odbędzie się w Budowarictwie m. Oddz. B. rozprawa 
4, 3ADOMOCĄ pisemnych ofert w dniu 8 lipca 1930 r. 

e godz. 12-ie;. 

Przy roborach iych ma przedsiębiorstwo zająć 
wyłącznie robctników bezrobotlnych za pośrednic- 
twem Pańsiwewego Urzędu pośrednictwa pracy. 

Wadium wynosi 5 procent oferowanej kwoty. 

Plany, przecmiar i warunki budowy można prze- 
edat w iiurze kanalizacji miasta, drzwi Nr. 12 
© godzinach vrzędowych, gdzie również wydawane 
beda druki cfertowe za opłatą 3 zł. 

Oferty wnietione po terminie, lub nie sporządzone 
według wzori nie będą uwzględnione. 

Kraków, ta 27 czerwca 1930 r. 

Prezydent miasta: 
w. z, W. Ostrowski. 


| 


„NOWY DZIENNIK" nfedziela 6. VII. 1930. 


ZPW WZZEG. ZĘ i R 


Nr. 178. _ 


Skad czerpać będziemy energie elektryczną 
w przyszłości? 


Artykuł Wilhelma Ostwalda, znakomitego fizyka i chemik» niemieckiego na otwarcie berllń- 
skiej konieerncii energetycznej. 


Ludzkość jest jeszcze bardzo młoda. Dowo- 
dem tego jest nietylko oczywisty jej brak ro” 
zumu, który objawia się między innymi także i 
w tem, że ciągle jeszcze nie potrafi ułożyć i v 


rządzić wzajemnych między narodami stosun* ' 


ków, ale także i fakt, że pierwszy decydujący 
krok w celu opanowania przyrody przez ujarz 
mienie sił nieograniczonych, uczyniony został 
niewiele dawniej jak sto lat temu. 

Wynalazek maszyny parowej uważa się ogól- 
nie za widomy znak, od którego zaczyna się ta 
najnowsza epoka w dziejach ludzkości. Naieży 
jednak uprzytomnić sobie, że maszyna sama w 
sobie nie daje siły, lecz, że jest tylko środkiem 
przy pomocy którego enerzgja chemiczna, drze 
miąca w węglu, może być przetworzona naj 
pierw na energję cieplną, a następnie na ener: 
gię mechaniczną. Węgiel jest zatem właściwem 
źródłem energji i dlatego nie jest bez pewne- 
go symbolicznego znaczenia, że pierwsze ma- 
Szyny parowe zbudowane zostały poto, aby w 
możliwić wydobywanie węgla przez usuwanie 
wody z szybów. 

Węgiel kopalniany i maszyny parowe nie są 
wprawdzie pierwszemi formami, przy pomocy 


| których ludzkość brała na swoje usługi energię 


nieorganiczną, gdyż przedtem jeszcze, od wcze 
snego Średniowiecza, posługiwano się wiatraka 
mi i kołem wodnem, ale przy pomocy tych na 
rzędzt można było wyzyskać ty:ka bardzo dro- 
bne ilości sił. Przedtem jedynem źródłem sity 


| były mięśnie człowieka i zwierzęcia. Dopiero ma 
: szyna parowa otworzyła drogę do nieograniczo 


| 


, rzać tylko energję mechaniczną, 


nego potęgowania wytwórczości energji. 
Maszyna parowa zdolna była jednak wytwa” 
którą używać 
można było jedynie do pracy mechanicznej bez 
możności przemiany jej naenergię świetlną lub 
chemiczną. Pozatem enerzija mechaniczna mo- 
że być przenoszona tylko na krótkie odległości 
zapomocą transmisyj. pasów itp.. skutkiem cze” 
go warsztaty pracy poruszane siłą, wytworzoną 
przez maszynę parową. musiały być umieszcza 
ne w bezpośrednieni sąsiedztwie tej maszyny. 


Kilkadziesiąt lat później następuje nowy zwrot 


| jeszcze bardziej decydujący i-donioślejszy niż 


wynalezienie pierwszej maszyny parowej, mla 
nowicie uiarzmienie energji elektrycznej i za 
stosowanie jej do celów przemysłowych. Najwa” 


; żniejszą zaletą nowej siły było to, że bardzo 
Wenga zbyt jet widoczarą i dlatego psuje samą fa- ; a J y 


| 
| 


łatwo dała się przenosić na wielkie odległości 


paważnej przeszkody, jaką stanowiła dawniej 
przestrzeń. Ponadto enerzgję elektryczną można 
było bardzo łatwo przetwarzać na energie che” 
miczną, optyczną, mechaniczna i cieplną. Elek 
tryczność dzięki tym właściwościom stała się 
rychło sługą do wszystkiego dla techniki. Ko- 
rzyści z tego są tak wielkie, że technika chętnie 
godzi się z pewnemi trudnościami, jakie poľa- 
czone są z przetwarzaniem energji elektrycznej 
na różne jej postacie. 

Ale z biegiem czasu poczęło zarysowywać 
się inne wielkie zagadnienie. Węgiel kopalniany 
isnieje na ziemi tylko w ograniczonei ilości. Po: 
kolenia obecne otrzymały zapasy węgla kamien 
nego w spadku po dawnych epokach rozwoijo- 
wych ziemi i nie mają możności uzupełniać zu 
żytych ilości. W związku z tem zaczęto niedaw 
no tak gorliwie rozbudowywać centrale elektry- 
orne wodne, przy których źródłem siły nie jest 
węziel, lecz woda. Dojrzano tutaj szereg znacz“ 
nych korzyści: przedewszystkiem proces prze” 
twórczy jest znacznie krótszy, gdyż turbinę, po 
ruszaną przez wode można bezpośrednio sprząc 
z dynamomaszyną, a następnie źródło energji w 
postaci wody jest praktycznie nie do wyczerpa- 
nia. gdyż słońce rokrocznie z powrotem wyno- 
si na szczyty górskie te masy śniegu i lodu, któ” 
ra topniejąc, zasilają źródła rzek i strumieni. 

Ostatecznem źródłem, praźródłem, wszelkiej 
energji na ziemi jest słońce. Promienie słonecz- 
ne są pierwszem a energja elektryczna w prze” 
| wodnikach i kablach jest ostatniem ogniwem 
| łańcucha. Ale skoro tak jest, to nasuwa się py: 


m A A A PO A A W EE ECA AN A m 


tenie, czy łańcucha tego nie możnaby sk:óci& 
czy rie możnaby promieni sionecznych przetwa 
rzać na siłę elektryczną? 

Idea ta jest ostatecznym culem iechniki ener 
czego ludzkości gdyż po urzeczywistnieniu iej 
getycznej, szczytem marzeń genjusza wynalaz” 
ludzkość na każdem miejscu kuli ziemskiej, wszę 
dzie, gdzie docierają promienie słoneczne, mo- 
glaby korzystać z nieograniczonych ilości eger 
gii elektrycznej, miałaby ją tak łatwo, jak tatwa 
dzisiaj ma wodę i powietrze, 

Sposobu calkiem bezpośredniego przetwarza” 
nia promieni słonecznych, które dzisiaj uważa” 
my słusznie za fale elektromaynetyczne o pew- 
nel ilości drgań, na enerzję elektryczną mie zna” 
my dotychczas. Znarny zato szereg zjawisk ter: 
meelektrycznych i fotoelektrycznych. 

Ogniwo termoelektryczne składa się z łańcu' 
cha dwóch odmiennych metali, które na prze” 
mian stykają się ze sobą, Jeżeli co drugie miej” 
sce połączenia tych dwóch metali rozgrzejemy 
np. miejsce, w którem metal A styka się z meta- 
lem B, pozostawiając zimnem miejsce, w któ* 
rem z kolei metal B styka się z metalem A. to w 
całym łańcuchu powstaje prąd elektryczny. O- 
gniwo takie, postawione w cieple słońca, zdolne 
jest wytwarzać energię elektryczną. W prakty* 
ce jednak odkrycie to nie może być wykorzysta 
ne. gdyż uzyskane ilości energji elektrycznej są 
tak małe, że nie znajdują praktycznego zastoso” 
wania. 

Drugim sposobem przetwarzania promieni sła 
necznych na energię elektryczną jest rmetoda 
fotochemicza. która polega na tem. że dwie o 
ksydowane na powierzchni płyty miedziane, za- 
nurzene w pewnych cieczach, zaczynają wytwa 
rzać prąd elektryczny w chwili, gdy na jedną z 
rich padnie światło słońca. Ale i przy tvm spo- 
sobie udaje się dotychczas uzyskać tylko bar 
dzo małe ilości energji. 

Niepowodzetriami temi nie wolno się znieche 
cać, pamiętać bowiem musimy, że nie lepsze by” 
ły początki mechanicznego wytwarzania ener 
gji elektrycznej. Dwa druciki z różnych meta! I 
udko żabie, stanowiły początek. Uzyskane wów 
czas ilości energji elektrycznej były znaczme 
mniejsze, niż te, które uzyskujemy w ogniwie 
ternioelektrycznyrmm, lub w elemencie fotoelektry 
cznym, a przecież nie minęło sto lat i technika 
elektryczna doszła do takiego rozkwitu, że wy: 
twarzać może nieograniczone ilości i przesy” 
łać je wzdłuż całei kuli ziemskiej. 

Dlatego też nie potrzebujemy martwić się, że 
dzieciom naszym zabraknie kiedyś węgla a tem _ 
saniem ienergji elektrycznej. Jak długo bowiem 
słońce Świeci, siły elektrycznej ludzkości nie za 
braknie. 


Sobota, 5 lipca 

Kraków (312,8) 11.30 Przegl. Prasy, PAT. 11,5% 
Sygnał czasu. hejnał, program. 1210 Gramof, 14 
Kom. meteor. 1515 Kom gosp 1615 Gramof, 17:30 
—18 Dla dzieci („Niesforna Zosia“). 19 Rozmalt., 
konm. 1920 „Polityka zagran ub tyg“ — dr. 
J. Reguła. 1945 Kom. roln. 2 ODziennik radjowy. 
2015 Koncert z Warszawy (J. Strauss, Czajkow- 
ski), 22 Feljet („Magazyny paryskie"), komun. 28 
Muz. tan. 24 Hejnał. 

Warszawa (1411.7) Łódź (283.8) 2015 Hejnał 

Katowice (408.7) 1205 Gramof. 13 Kom. metcor. 
16 Kom. gosp. 1620 Gramof. 17 Skrz. poczt. dzie- 
ci 173 Dla dzieci (p. Kraków), 19 Odcinek po- 
wieści. 1915 Rozmait. 1930 „Tzw. muzyka elek- 
tryczna* — prof. dr, Wilkosz. 20 Muz. 2015 Kon- 
oert (p. Kraków). 22 Feljet 23 Muz. tan. 

Lwów (3851) 11,30—24 p. Kraków 

Wiedeń (516.3) 11, 16 i 19 Muz. 
* Bodapesst (550) 1215, 19 i 24:30 Muz. 

Kódnigawusterhausen (1635) 6 20 i 21 Muz. 


Z Zarządu krakowskiego kahału 
odbytem onegdaj posiedzeniu Zarządu kra- 


Na 


kowskiej gminy żydowskiej 


Sty: przewodni- 
zmieniający uchwa- 


zistracyjno- prawnej opracowanie rekursu w któ 


kie mają być dokładnie wyłuszczone przyczyny, 


pa = żąda utrzymania stawki pier- 
u. P a A się rekonstrukcji łaźni przy 


da 
i dra Oberia OGR no na wniosek dra Hilisteina 
dzi sg Przygotowania wniosków najdalej do 
być ukończone aby roboty do g głównych świat mogły 


KET interpelował przewodniczącego, dła 
kef Szpitalna mimo ścisłej i terminowej 
regal 4d nie wręczyła członkom Zarządu 
czył, >) E szpitałnego. Przewodniczący oświad- 
że onkowie Rady Szpitalnej sami nie są 
e i co do projektu, a terminu prekiu- 
Ra a takich sprawach stawiać mie można. 
pe steln odpowiedzi przewodniczącego nie 
SB Git, > Wiadomości, podnosząc, że regula- 
instytucji, jak szpital, nie może być 

bogato wany Szpital pochłania 38 proc. wydal- 
IE ŚRI dlatego członkowie Zarządu imiszą 
th dokładnie obeznani z całym aparatem szpi- 
gu. Mowca zwraca nadto uwagę, że i społe- 
stwo żydowskie chce wiedzisć, na eo wydaje 
ste” opi. skoro sprawy tego rodzaju w nasięp 
da opieszałości į ignorowania słusznych żą- 
Zarządu przez podwładne mu organy wycho- 
GRAŁ, ulicę, to przybierają one zupełnie inny 
= ter i powodują skutki o wiele przykrzej- 
da » aniżeli gdy się nad niami prawidłowo obra- 
je i przeprowadza. Dlatego też stawia mowca 


specjaliej konisji do rozpa- 


e wniosek, że Rada Szpitalna ma najpó- 
dnia 15 bm. przedstawić projekt regula- 
wziąć W przeciwnym razie ma Komisja Szpitalna 

Pod obrady tekst dotychczasowego regula- 


- Wniosek ten jednomyśl 
yślnie uchwalono, po- 
Posiedzenie zamknięto. 


Przeciw posługom prywatnym niższych 
funkejonarjuszy państwowych 


wych pz ach niższych funkcjonarjuszów państwo- 

nicy e one są skargi. że niektórr=* zwierzh 

rych, ni ają ich do osobistych posług prywal- 

do Której majacych związku ze służbą publiaszna, 
sa 

Spraw Wewn. Powołani Wobec tego Ministerwewo 


art. 3 usta: 
karjusze m 


aj do 


czem 


wyjaśniło w okólniku, że w .myśl 
dn 17 lutego 192 r. niżsi funkcjo- 
wej służ) twowi sa fukcjonarjuszami państwo 
mogą obej cywilnej i ich powinności slużbowe nie 
zukres „WAĆ czynności. wykraczających poza 
wyżej | usta 1 idziany w art. 96—98 wspomnianej 
obowiązan Wy. Wprawdzie funkcjonarjusz niższy 
żonego y jest wykonać każde zlecenie prz to- 

Oraz zajętych w urzędzie urzędników i wo 


góle | 
s EN eA do których pozostaje 


lola z 


podwładności, przełożeni ci mają je- 
izek pamiętać, że wolno im wydawać 
zlecenia o charakterze służbowym, a więc 
w związku z działalnością lub obsługą v- 
W którym funkejonarjusz niższy pełni 


t e 
Tigdu, 
służbę, 


Nowe zarządzenia sanifarne 
Celem zrealizowa 
remi, Ministerst 
Lierstwem BA 


nia walki z chorobami zakaż- 
wo Spraw Wewn. wraz z Mini- 
Pubi. Opracowije obecnie wie!- 


wów i rzek, przyczynia 
wody używanej do picia 
ognisko zarazy. Zwalcza- 
czerwonki i innych chorób 
przedewszystkiem musi być dokona- 


do zanieczyszczania 
1 w ten sposób tworzy 
duru brzusznego, 
Uastrycnych 


„NOWY DZIENNIK“ niedziela 6. VII. 1930. 


DODA) Delegat Ministerstwa Sprawiedliwości 


T 
T 
cj 


w Krakowie 


Konferencje w prokuraturze i sądzie w związku ze śledztwem 
przeciw Centrolewowi 


Jak się dowiadujemy, do Krakowa przybył 
we czwartek wieczór dyrektor departamentu 
Ministerstwa Sprawiedliwości p. Swiątkowski 
w związku z dalszemi zamierzeniami władz 
wobec organizatorów kongresu Centrolewu. 
Dyr. Swiątkowski odbył dłuższe konferencje 
z szefem prokuratury przy Sądzie apelacyj- 
nym Drem Tokarzem, z prok. Drem Michało 
wskim, peimiącym obowiązki prokuratora okrę 
gowego oraz z podprok. Drem Grotowskim, za 
stępującym podprokuratora dla spraw polity 
cznych Dra Hubla. Nadto konferował dyr. 
Swiątkowski z sędzią śledczym Drem Wąto- 
rem, prowadzącym śledztwo w sprawie kon- 
gresu Centrolewu. Jak słychać, przedmiotem 
tych konferencyj było uzgodnienie czynności 
władz prokuratorskich i sądowych w toczącem 
się śledztwie o zbrodnię zaburzenia spokojno- 
ści publicziwej Z par. 65 a u. k 

Podobno już w nafbliższych godzinach ma 
sędzia śledczy Dr. Pe. ator Der apie do prze i zeiigitóm MiTo NUDNE A "| przystąpić do prze 
OOE E UÁ ‘M 
ne przez unormowanie kwestji ścieków. Nowe roz 
porządzenie dotyczy obowiązku dokonywania de- 
zymiekcji zapomocą niedrogich aparatów wszel- 
kich ścieków, pochodzących ze szpitali. Drogą me- 
chanicznego oczyszczania muszą być zatrzymywa- 
ne wszelkie części stałe z ścieków, wydostających 
się na powierzchnię, względnie mających kontakt 
z naturalnemi zbiornikami wody. Zakazane jest 
wypuszczanie ścieków o temperaturze przekracza- 
jacej 40 st. C. Niedopuszczalnem jest też, by ścieki 
takie posiadały zabarwienie lub zapach gnilny, 
niezdrowy i zatruwający powietrze 

SZER. 


— NOCNY DYŻUR APTEK. Dziś w nocy Z So- 
boty na niedzielę mają dyżur apteki: ul. Szczapań- 
ska 1, Kościuszki 4, Długa 66. Mikcałjksa 4, Daj- 
wór 6, i Rynek padgórski 9. 

— 0 OBECNEJ SYTUACJI POLITYCZNEJ W 
PALESTYNIE „przemawiać będzie przywódca Po- 
alej Sjou prawicy tow inż. A. Reiss z Warszawy 
dziś w sobotę o godz. 3-ciej popoł. w lokalu Poa- 
lej Sjon, Podbrzezie 6. 

— 10 LAT NA POSTERUNKU SPOŁECZNYM, 
Onegdaj odbył się w I Bursie żydowskich ierót 
rękodź. „Hizharu bibne aniin* w Krakowie (Kra- 
kowska 53) uroczysty wieczór z okazji dziesięcio- 
lecia ofiarnej i źmudnej pracy dla dobra bursy p. 
wiceprezesowej Matyldy Schenkerowej. Impreza, 
urządzona z ramienia Wydziału Stowarzyszenia 
i kierownika bursy p. Izaka Kudla, wywarła na 
wszystkich obecnych miłe wrażenie. Jubilatce zło- 
żyli życzenia: imieniem Wydziału i inieniem gmi- 
ny żydowskiej prez. dr. Rafał Landau, imieniem 
Związku opieki nad sierotami dyr. dr. Jan Lan- 
dau, poczem nastąpiły produkcje chóru wychowan 
ków, deklumacje i przemówie.ia Wzruszona Wy- 
razami uznania i sympatji p. wicebrezesowa Schen 
kerowa podziękowała za życzenia, zapewniając, 
że nadal będzie chętnie pracować dła dobra uko- 
chanej instytucji 

— Z POLSKIEJ AKADEMJI UMIEJĘTN "SCI 

Posiedzenie Wydizału matematyczno- pr zyrodni- 
czego odbędzie się dnia 7 lipca br. w poniedziałek 
o godz. 5-lej popot. 
;— KWIATEK BIUROKRATYZMU. Jeden z kup 
ców krakowskich donosi nam, że przed kilku dnia- 
mi wysłał do urzędu pocztowego w Sułkowicach 
weksel do protestu Nieszczęście jednak chciało, 
że weksel ten nadszedł do Sułkowice w jedenastym 
dniu przed terminem płatności, a istnieje przepis, 
że urzędy pocztowe mogą być wzywane do doko- 
nania protestu wekslowego najwcześniej na dzie- 
sięć dni przed dniem płatności. Cóż więc robi u- 
rząd pocztowy w Sulkowieach? Zamiast, jak pro- 
sty rozum naknzuje, zatrzymać u siebie weksel. 
który nadszedł o joden dzień wcześniej, — zwra- 
ca go z odpowiednicm „pouczeniem“ kupcowi, któ- 
ry oczywiście musi wekse] z powrotem urzędo- 
wi pocztowemu odesłać, bo tymczasem już termin 
nadszedł. Taki jałowy i tęny biurokratyzm powo- 
duje oczywiście koszta stronie. a niepotrzebne 
pisaniny samemu urządowi. I na co to dobre?... 

— KURSY PŁYWANIA DLA AKADEMIKÓW. 
Dyrekcja Studjum Wychowania Fizycznego Uni: 
wersytetu Jagiellońskiego zawiadamia wszysī- 
kit e ed 


słuchania obwinionych oraz świadków Kongre 
su Centrolswu i zgromadzenia na Rynku Kle- 
parskim. Aresztowań, ani dalszych rewizyj = 
jak dotąd — nie było. 


Wojewodowie nie cheą przyfmewać 
posłów Genfrolewu 


Jak donosi „Il. Kurjer Codz.“ „wszyscy wole” 
wodowie wydadzą w porozumieniu z p. mini“ 
strem spraw wewnętrznych  Sławoji-Składkow- 
skim identyczne gz p. wojewodą krakowskim 
Kwaśniewskim zarządzenie  nieprzyjimowania 
posłów, senatorów i innych przywódców polity 
cznych, którzy wzięli udział w krokowskiej de” 
monstracji przeciwko Głowie Państwa“. 

Prasa opozycyjna występuje bardzo ostro 
przeciwko enuncjacji woiewody dra Kwaśniew* 
skiego, podnosząc, że wojewodowie iako urzę” 
dnicy państwowi nie mogą tego rodzaju zarzą* 
dzeń wydawać wobec legalnie wybranych repre 
zentantów ludności. 
kursy nauki pływania pod kierunkiem instruktora 


mjr. Eug. Linnemanna. Godziny ćwiczeń od 830— 


%30 dla panów, od 10—11 dla pań. Ćwiczenia od- 
bywać się będą w pływalni Parku Krakowskiego, 
gdzie należy się zgłaszać do mir. E. Liimemann, 


przedkładając imdeks. 


— WYPADKI SAMOCHODOWE. Dnia 1 bu. ma 
drodze w Szarowie pow Bochnia, szofer Woj- 
ciech Gruca prowadząc autobus Nr. Kr. 96361 ne- 
jechał na przechodzącego drogą Jana Kubacza 
(lat 70) z Wiatrowic, którego zabił na miejscu 
Dochodzenia wykazały, że winę ponosi sam denat 
który chciał przebiec drogą właśnie w chwili, gg 
przejeżdżał autobus. — Tegoż dnia autobus Nr; 
96063 prowadzony przez Józefa Twamdowskiego, 
uderzył wachlarzem w tylny wachlarz auta Nm 
Kr 95511, prowadzonego przez Pawła Twardows 
skiego z Bochni. Obydwa pojazdy wywwróchy się 
do przydrożnego rowu, przyczem z 14-0u pasaże” 
rów autobusu i 4ch automobilu odniosło kilkt 
lekkie obrażenia cielesne. Winę pomosi szofer a 
ta Nr. Kr. S5. 

— ZUCHWAŁY RABUNEK 3 TYS. ZŁ. Ona* 
gdajszej nocy dwóch nieznanych osobników wiazu 
io się do mieszkania Władysława Danka w Bia 
czycach Niemieckich, pow. Nowy Sącz. Jelen z8 
sprawców steroryzował Danka, zaś drugi zagro” 
ził jego żonie nożem i zażądał wydania pieniędzy: 
Dankowa wskazała sprawcom kufer, który wymie 
Śli na pole i tam zabrali z nizgo około 3.000 sł 
i 700 kor. austr. oraz dokumenty, które następni 
w pobliżu miejsca czynu spalili. Za rabusiami zæ- 
rządzono pościg. 

— ROWERY. Fijałkowski Antoni, praiiykant bia 
charski, zam. w Słomniikach zgłosił do polici, że 
dnia 3 bm. skradziono mu w Oleandrach w czasie 
smi rower wartości 150 zł. — Rudek Franciszek 
(łat 20) robotnik, zam. w Olszy, przytrzymany z0 
stał za kradzież roweru, wartości 360 zi, na szkodę 
Matysa Edwarda. 

— UJĘCIE WŁAMYWACZA. Moschenberg, false 
Deszyński Mojżesz (tat 24), znany złodziej przytrzy 
many został za włamanie do sklepu Kalman Natagi, 
przy ul. Wiełopole 24 i kradzież pontnronetki z kwo 
ią 298 zł. 

— POŻAR wybuchł onegdaj w domu Józefa Mo- 
aelskiego w Rzymiarkach obok Pilzna; ogień prze 
rzucił się następnie na sąsiednie budynki i zni= 
szczył 4 domy mieszkalne, 3 stodoły i 2 stujmie 
oraz część inwentarza domowego. Ofiar w le 
dziach nie było Powodem pożaru była wadliwa 
budowa komina, Szkoda wynosi około 12.000 zł 
Wszystkie budynki były ubezpieczone 

——— 
ZDROWE PŁUCA I KRTAŃ zachowuje ten, 
kto używa tutek (gilz) ALTESSE lub MOKKA 
pełnowatki. 1781m 


Korzystaj z wakacyj ahonująt się 
|W BIBLIOTEGE LITERACKIEJ 
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„NOWY DZIENNIK“ niedziela 6. VII. 1930. 


PojednaniekrólaKarolązmałżonką 


4. 7. PAT. Dzienniki wiedeńskie 
donoszą z Bukaresztu, że pojednanie między 
królem Karolem a księżną Fieleną czyni m 
przezwyciężeniu początkowych trudności szyb 
kie rosiepy. Król Karol odwiedza codziennie 
księżrę Helenę w jej rezydencji. gdzie przeby 
wą wraz 7 swym synem, wielkim wojewodą. 
Michałem. Tymi dniami odbyło się też wspól 
ne śniadanie familijne na zamku Cotroceni. 
Księżna Helena uda się wkrótce ze swym sy 
nem do rezydencji letniej w Sinaja, dokąd uda 
sie też kré! Karol po unieważnieniu rozwodu. 


i Wiedeń. 


Litwinow gratuluje Curtiusowi 


Moskwa 47. PAT, Tass donosi: Litwinow 
wysłał do min. Curtiusa depeszę, składając mu 
w imieniu rządu sowieckiego powinszowania z 
okazii zakończenia okupacji Nadrenji. Depesza 
na brzmienie następujące: „Rząd ZSRR, który 
w dniu 13 stycznia 1923 protestował przed ca” 
tym światem przeciwko okupacji terytorium 
niemieckiego, stwierdza ze szczególną radością 
fakt przywrócenia suwerenności Niemiec w 
Nadrenii. 


Biskup agituje przeciwko Befhlenowi 


Budapeszt 4. 7. PAT. Biskup Baltazar 
oświadczył wobec dziennikarzy, iż hr Bethlen 
przez wprowadzenie Węgier w niemożliwą Sy” 
tuację gospodarczą i zaszkodzenie opinji węgier 
skiej zagranicą stracił spokój i panowanie nad 
sobą. Biskup Baltazar nie zamierza zrezygno* 
wać ze swoich propagandystycznych wystapień 
zagranicą. Władzę reformowanego kościoła w 
Debreczynie wypowiedziały jednomyślnie vo 
tam zaufania biskupowi Baltazarowi. 


Dwa nieszczęśliwe wypadki 
samochodowe 


* Katowice 4. 7. PAT. Onegdaj na szosie 
pomiędzy Siemianowicami a Rudnikiem na Ślą: 
sku opolskim, wydarzył się wypadek samocho- 
dowy, mianowicie samochód wiozący 6 osób, 
prowadzony przez dyrektora Ubezpieczeń w 
Opolu p. Worscha, wiechał całym pędem do 
przydrożnego rowu, przyczerm wszystkie osoby 
zosiały z samochodu wyrzucone. Dwie osoby 
zostały zabite, 4 zaś, w tej liczbie dyrektor 
Worsch ciężko ranione. 

Poznań. 4. 7. PAT. Wczoraj popołudniu 
mieg? rozbiciu na ul. Marszałka Focha moto- 
cykl wojskowy, kierowany przez mechanika 
Kaczmarka, a należący do 7-go baonu artylerii 
przeciwiotuiczej. W przyczepce jechał szerego 
wy tego sa0ru Napierała. Wskutek zawadze” 
nia o drzewo motocykł rozbił się. Napierała 
doznał złamania podstawy czaszki i zmarł w 
drodze do szpitala. Mechanik Kaczmarek 
zbiegł po wypadku i do późnej nocy nie odszu 
kano go. 
ER 


Urzedowe szczegóły 
zamordwania Mikolaja Il. 


Rząd sowiecki który dotychczas stale unikał 
enuncjacji o dokonanym mordzie na osobie i ro 
dzinie cesarza Rosji Mikołaja II, wydał w osta 
tnich czasach książkę pt. „Ostatnie dni Roma” 
nowów*, napisaną na zamówienie przez Ryko* 
wa. Autor powołuje się na nieznane szerszemu 
ogółowi śródła, zazdrośnie strzeżone do osta 
mich czasów przez czerwonych władców. 

Wbrew opinji dotychczasowych badaczy, usi 
łujących odtworzyć przebieg tego wstrętnego 
mordu, zwłoki nieszczęśliwych ofiar nie wrzw 
cono do kopalni, ani ich nić spalono lecz zato 
piono w błotach w okolicy Jekaterynburza, 
gdzie obecnie stawiają fabrykę „Maszynostroj . 

Bykow podaje, iż brat Mikołaja II, W. ks. Mi 
chał był wraz ze swym sekretarzem rozstrzela 
ny w miejscowości oddalonej o 6 klm od wsi 
Motawiłła, pod Permem. Mord ten był wykona 
ny bez uprzedniego porozumienia się z Nloskwą 
Podobno, gdy nadeszła depesza do Kremlu vt 
zaszłych wypadkach. Lenin miał się odezwać: 
„Wracajmy do spraw bieżących”. 


m A R A W EZ Z O AZ — A Rn A 
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Unieważnienie rozwodu nastąpi w przyszłym 
tygodniu przez trybunał apelacyjny w Bukare 
szcie, a to ra tej podstawie, że były następca 
tronu Karoi złożył w czasie procesu rozwo 
dowego protololarne oświadczenie, iż na roz 
wód się nis zgadza, Księżna Helena. która już 
teraz posiada tytuł królewskiej mości stanie 
się po unieważnieniu rozwodu automatycznie 
królową. W jesieni weźmie para królewska u- 
dział w ureczystościach koronacyjnych w Al- 
ba Julku 


Z SALI SĄDOWEJ. 
„l. K. T.“ i przemysł górnośląski 


Wychodząca w Katowicach pod redakcją po” 
sla Korfantego „Polonja“ zamieściła w swoim 


czasie szereg artykułów w sprawie zabiegów | 


krakowskiego „Il. Kur. Codz.“ o subwencje 
ciężkiego przemysłu górnośląskiego wzgl. o 
sprzedaż części udziałów „Kurjerka* temu prze 
mysłowi wzamian za co „I. K. C.“ miał się zo- 
bowiązać do popierania interesów ciężkiego 
przemysłu. O stosunku „Kurjera* do ciężkiego 
przemysłu niemieckiego na Śląsku pisała „Po- 
lonja“ m. in.: 

„Gdy przemysł ten „Kurjerkow?" mie chciał 
płacić grubych subwencyj i jego przedstawi- 
cela, jako Szantażystię, za drzwi wyrzucił, 
odrazu był wrogiem państwa, hakatystą, Niem- 
cem. Gdyby jednak był połowę „Kurjerka” ku. 
pił, lub płacił mu żądane subwencje, byłby odra 
zu najlepszym synem Olczyzny". 

Konkretyzując zarzuty przeciwko „Kurjero- 
wi“, pisała „Polonja“ innym razem: 

„Twierdzimy, że będzie to dla nas rzeczą 
bardzo łatwą wdowodnić — «c: 1) „IL Kurier 
Codz.“ zabiegał bardzo usilnie o przyznanie mu 
przez tut, wielki przemysł stałej miesięcznej 
subwencji w kwocie około 18.000 złotych, oraz 
znacznej ilości węgla dla t. zw. „Pałacu Pra- 
sy; 2) że w tej sprawie pertraktowano m. 'n. 

z p. Sen. Z. Przybylskim, jednym z dyrekto- 
rów „G, Sl. Zw. Przemysłowoów Górn. butni 
czych“ w Katowicach: 3) że p. Przybylski, obu 
rzony podnoszeniem żądań „Kr. Kurjera IL“ i 
stosowaną na przemysł presja, przez umieszcze 
nie w „Knurjerku* w momencie przewłiekania 
się pertrałotacyj złośliwych napaści na prze- 
mysł śląski, uazwał popowe „Krak, Ku- 
rjera Ii," — szantażem. 

Sprawa oparła się o sąd, który dopuścił do- 
wód prawdy. aN wczorajszej *ozprawie przewo 
dniczył trybunałowi s. o. dr Cileśiewski, bronił 
oskarżonego redaktora odpow.  „Polonii* dr 
Rozmarynowicz, eskarżali zastępcy „Kurjera 
adwokaci dr Bogdani i Rappaport. 

Przesłuchani na rozprawie Świadkowie (m. in 
marszałek Sejmu Śląskiego p. Wolny, pos. Kor- 
fanty i inni) potwierdzili w całości zarzuty za” 
warte w artykułach „Polonji*. Jedynie tylko 
adw. dr. Rothirsch, który miał występować ja- 
ko pośrednik z ramienia „Kurjera* oświadczył 
na rozprawie, 2e sprawę całą uważał za „żart 

Rozprawa została odroczona. 

———— 


Demonstracje korporanfów w Poznaniu 


Warszawa 4.7. (Sin) Późnym wieczorem 
nadeszła tu z Poznania wiadomość, iż w czwar 
tek wieczorem urządzili tamtejsi korporanci 
burzliwą demonstrację na uicach, wybijając szy 
by i wznosząc okrzyki przeciwko rządow., — 
Szczegółów brak w tej goii 
KRONIKA TELEGRAFICZNA. 

W mr sz awa. 4. 7. PAT. Pan Prezydent Rze 
czypospolitej wyjechał dziś po południu do 
Spały. 

Wiedeń. 4. 7. PAT. Z powodu niepokojów 
studenckicii uniwersytet w Grazu został zam 
knięty do dvia 7 bm. 

Mid napore. 4. 7. PAT. W miejscowości 
Khersai, w okręgu pogranicznym BaHasore po 
licja dała salwę do wzburzonego tłumu. Jed- 
na osoba została zabita. Kilku policjantów od 
uiosło rany. Zajście było następstwem inter- 
««ncj: polłicjj dla ściągnięcia  niezapłaconego 
podatku. 


——nm 


Nr. 148. 


Kto będzie pośredniczyi między 
Francją a Włochami 


Briand przyjął onegdaj powtórnie ambasadei | 
ra angielst<go w Paryżu, lorda Tyrrella. Wi 
związku z tą wizytą coraz częstsze są w pra | 
sie paryskiei głosy o interwencji Anglji w za- 
ostrzającyn: się konflikcie nędzy Francją a 
Włochami. .Jourral* protestuje przeciwko te- 
mu pośredi:ictwu Anglii. uważając je nawet za : 
nicbhezpieczt:e. 


ai GZ 


Francja z Włochami nie żyją 
na stopie wojennej i moga się same ze sobą 
porozumieć.. „Etoile Belge“ przynosi wstępny, 
artykuł, w którym proponuje, by Hymans, 
nister spraw zagranicznych Belgji, podjął 
roli pośrednika między Francją a Włochami! 
„Etoile Beige“ rozwija  przytem koncepcją 
silniejszego porozumienia między Francją; 
Włochami a Belgią, które się może wyłonić 
z akcji Hyrnansa. f 
Warto jeszcze w związku z napiętą "|. 

między Francją a Włocham: wskazać na bar 
dzo liczne głosy prasy m'edzynarodowej, oma 
wiające rotę Poiski, jako dynie powołanego 
pośrednika między Francje a Włochami. 


Irak - samodzielnym państwem 


W tych ¿riach podpisano w Bagdadzie umo 
wę między Anglją a Irakiem, która wejdzie wł 
życie, gdy Irak stanie się członkiem Ligi Na? 
rodów. Anglia uznaje zupełną niezależność Ire 
ku. Mezopotamja obejmuje pełną odpowiedział ` 
ność za swą wewnętrzną administrację i za 
obronę swych granic. Po wejściu w życie tej 
umowy wygasa mandat Angljj nad Irakiem, 
tak, że Irak stać się może członkiem Ligi Na 
rodów. Angielskie siły zbrojne mają być w 
przeciągu pięciu lat po podpisaniu umowy wy 
cofane z Iraku. Po upływie tego terminu wy 
dzierżawia Mezopotamia Angłji trzy punkty, ja 
ko bazy dl- floty powietrznej Angli Obrona 
tych punktów spoczywać ma w ręku Mezopo 
tamgi, a Anglija poniesie tylko koszta ich utrzy 
mania. Anglja i Mezopotamia utrzymywać bę: 
dą przedstawiciełstwa tak w Londynie, jak ł 
w Bagdadzie. Czas trwania umowy wynosi 
25 lat, a po 20 latach mogą na żądanie jednej 
ze stron być rozpoczęte rokowania w sprawie 
nowej umowy. Wszelkie kwestie sporne mają 
być oddane Radzie Ligi Narodów. 


Admirałowie angielscy przeciw porozu 
mieniu flotowemu z Ameryką 


W angiesskej Izbie lordów toczyła się one 
gdaj bardzo ożywiona dyskusja nad porozu- 
mieniem flotowem ze Stanami Zjednoczonemi. 
Admirał lord Beatty zaatakował bardzo ostro 
rząd, zarz cając mu break troskliwości o bez- 
pieczeństwc Angli. Zdaniem  admir''a lorda 
Beattyego Angija nie jest już teraz zdolna do 
kontrol nad swem imperium i nie potrafi w 
naa... wojny zabezpieczyć krajowi zaopatrze- 
nia w środki żywności. Do stanowiska lorda 
Beattyego przyłączył się admirał lord Jellicoe, 
który wystąpił ze sensacyjną rewelacją, mia 
nowicie, że swego czasu Nowozelandja prosite 
go o zastępstwo na konferencji londyńskiej, 
ale gabinet MacDonalda nie chciał się na to 
zgodzić. Gabinet wiedział bowiem. że lord 
Jellice jest stanowczym przeciwnikiem wszel: 
kiego ogranczenia angielskich zbrojeń mol 
skich. Zda:rem jego. Anglja musi mieć nie 9, ale 
16 nowych: łodzi podwodnych, i nie trzy alę 
14 nowych krążowników. 

W imieniu rządu wystąpił lord Parmoor. 
który w swej mowie wskazał na to. że w ro 
ku 1936 Anglia dysponować będzie 339.000 to 
nami. Amesyka 323.000 a Jawonia 209.000. Zda 
niem więc lorda Parmoora gabinet w dostate 
cznej mierze zabezpieczy! interesy Anglji. 


Saloniki pod wodą 


Saloniki 4.7. PAT. Wczoraj nad miastem 
szalała niezmiernie gwałtowna burza. Ulice 
zostały załane potokami wody. której poziom 
siega! półtora metra. Swteryny i mieszkania 
parterowe zostały zalane i zniszczone. Woda 
zerwała trzy mosty. Dwie osoby utonęły. 
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(MACNA)  TELEGRAMY 


GIEŁDA KRAKOWSKA 


Kraków 4 7. 1930 Akcje chwiejne. Dolar bez 
gmiany. 

‘koe bankowe: Bank Polski 166. 

BY procentowe: 5-proc. Prem. Poż. dolaro- 
wa 6. 

Zebranie. giełdowe cechowalo w dalszym ciągu 
brak ochoty do pracy Transakcje dokonano zale- 
dwie dwoma papierami a to Bankiem Polski po 
kursie nieco słabszym i z papierów procentowych 
B-proc. Prem. Poż. dolarową bez zmiany. Ruch 
ospały Obroty drobne. 

Na pogiełaziu „zupełny zastój, 

i aż ką oficjalnie bez obrotów 

i u walutowym w obrotach atnych 
i międzybankowych sytuacja bez eegne: 
azych zmian. Nastrój spokojny Podaż dostatecz- 
ca. W Krakowie dolar gotówkowy 8.88 i jedna 
czw. do 8.89 i jedna czw, czeki bankowo 8.90 ipół 
do 891 i pół Warszawą dol 888—880, czeki 890 
—851 Lwów dol 888—889, zeki 890 i jedna 
czw. do 91 i jednaczw Katowice dol 8.88 i jedna 
czw. do 8.89 i jedna czw, czeki 890 i pół do 8.91 


i pół Notowanie dzien l woj 
legło zmianie. ne Banku Polskiego nie u 


a 
czerw. Ae żowa z dnia 4 bm. Pszenica dworska 
a= A 41—48, biała stand. 46.50—47, targo 
RY ESWC mąka żytn. okr. krak. typ. 


GIEŁDA WARSZAWSKA 

i tzw 4 7 PAT. Akcje: Bank Polski 168 
wD Przemysłowy we Lwowie 85, Elektr. 
k ąbrowi e 60, Cukier 31 i pół, Firlej 30, Stara- 
a |. 1 pół, 15. Pożyczki: 4-proc. prem. in- 
ne Cyma 111, 5-proc. dolarowa 61, 62 i jedna 
„> 91 1 pół, 5-proc konwersyjna 55 i trzy czw. 
gate stabilizcayjna 88, 10-proc. kolejowa 108, 
ui L. Z. Banku Gosp Kraj %. 

ba n: Dolary 888 i pół 8.90 i pół, 8.86 i pół. 
43 wizy; Gdańska 173.43. 17386, 173. Londyn 
ko 43.49, 4327, Nowy Jork 8.908, 8.892, 8.888, 
> 35.07 i pół, 35.16 i pół, 3498 i pół, Praga 

w l jedna czw, 2652 i trzy czw. 2639 i trzy 


tzw. Szwajcarja 17307, 173.50, 172.64, Wiedeń 
125.94, 12586. 12562 Berlin 21264 

Wiedeń „GIEŁDA WIEDEŃSKA | 
168 > 7 PAT. Waluty i dewizy: Berlin 


Bak 169. Budapeszt 12375 i pół do 12406 i pół, 
a Ez! 419 i siedem ósmych do 4.21 i siedem 
GH Londyn 31.38 i trzy czw. do 34.48 i trzy 

» Nowy Jork 706.80—709.30, Paryż 27.78 i trzy 
jaa. do 27.83 itrzy czw., Warszawa 79.19—79.47, 
mke 13713—137.63, Amerykańskie "04—78, Nie- 
ae 168.30—168.00, Włoskie 37 0—37.16, Szwaj 
pół e 137.20—138, Czeskie 2005 i pół do 2107 i 


P 
l aPiery wartościowe: Renta majowa 171. Renta 
18 Hi 172, Renta koronowa 1.73, Losy Tureckie 


ty AR U 60, Cement 82 i trzy czw , Karpa- 


Zarys, , GIEŁDA ZURYCHSKA 

256 | AE 7 PAT Paryż 2026 i pół, Londyn 
i pół B nac zw. Nowy Jork 515.30. Belgja 7197 
ga 15% lin 12286 i pół, Wiedeń 72.74 i pół, Pra- 
i pół pu Pó, Warszawa 57.80. Budapeszt 90.22 
» Bukareszt 3,06 i jedna czw. 


ZNIŻKĄ = 
KANK FED STOPY DYSKONTOWEJ PRZEZ 
setve w pi RAL RESERVE. Bank Federal Re- 
rech gl g padelfji obniżył stopę dyskontową z 4- 
z3 I poł proc. Bank w Bostonie obniżył 
pół na 3 proc. 


Z TEATRU, LITERATURY I SZTUKI 
NEM DRAT MARNOTRAWNY* Z J. WĘGRZY- 
gich se Wchodzi na repertuar niegrana od dłu- 
kra radzwyczaj dowcipna i zabawna kvmedja 
Iózet W lide'a „Brat marnotrawny”. w której 
cję k €grzyn jako Dżek Werthing stwarza krea- 
EA. wsławioną już nierospoliliym suk- 
Tedi Z „arszawie | na innych scenach. W ko- 
ae a SA przez M Jednowskiego od- 
A E AR role pp. Bednarska, Klońska, Ko 
s r ostecka, Grolicki, Niewiarowicz „Brat 
= sk: powtórzony będzie także jutro i 
Due e poniedziałek na przedstawieniu po 
ki“ C l cenach zniżonych „Kres wędrów- 
— LWOWSKA OPERETKA W KRYNICY Jak 
wia sł” zawitał i w tym roku do Krynicy Iwo- 
czej zespół operetkowy Z dyr. Czarnowskim na 
s pb wolą, Sadie Wyspy Imo 
le w i i . 
esem | dużą frekw Krynicy wielkim suk 


Min. Kwiatkowski w beodjum 


Bruksela. 4. 7. PAT. Minister Kwiatko- 
wski przyvył wczoraj dc Leodjum. Po zwie” 
dzeniu fabryki kryształów w St. Lembert o- 
raz huty zeluznej w Cockerill, minister podej 
mowany uvył przez dyrekcję huty śniadaniem, 
poczem zwiedził pawilon polski na wystawie. 
Jako sukces pawilonu polskiego podkreślić 
należy werkie zainteresowanie wśród publicz 
ności i znaczny zakup wyrobów polskiego mo 
nopolu tytoniowego i sztuki ludowej. Po zwie- 
dzeniu pawjionu. belgijscy ministrowie Lippens 
i Braels zapowiedzieli swój przyjazd do Polski, 
celem omówienia sprawy wywozu środków 
żywnościowych z Polski do Belgii. Wieczorem 
odbył się w muzeum miejskiem na cześć mini 
stra Kwia:lowskiego wielki bankiet, wydany 
przez radę miejską Leodjum. W czasie bankie 
tu wzniesior.o szereg toastów na cześć Prezy 
denta Rzpi.tei Polskiej, króla Alberta, Marszał 
ka Piłsudskiego i ministra Kwiatkowskiego. 

——— 


Wyjazd do Poznania na wy- 
stawę turystyczną 


Warszawa. 4.7. PAT. W dniu jutrzejszym 
po południu dwoma specjalnemi pociągami wy 
jeżdżają do Poznania na uroczystości otwarcia 
wystawy turystycznej komunikacyjnej przed- 
stawiciele rządu pp. minister komunikacji Kūhn, 
minister robót publicznych Matakiewicz, mini- 
ster poczt : telegrafów Boerner, podsekretarz 
stanu w ministerstwie spraw zagranicznych 
Wysocki, wiceminister robót publicznych Gór 
ski, przedstawiciele dypłomacji i prasy. 


ZE BEE. 


Przemysłowcy łódzcy wybierają 
się do Rosji 


Warszawa 4. 7. PAT. Jak podają dzienni- 
ki w najbliższym czasie wybiera się z wyciecz- 
ką do Moskwy delegacia łódzkich przemysłow 
ców włókienniczych. Celem wycieczki jest uzy” 
skanie nowych zamówień dla fabryk łódzkich 
od ZSRR. 


Lage- 


Narada w sprawie rozwoju Gdyni 


Warszawa 4. 7. PAT. Jak podają dzienni 
ki w ostatnich dniach obradowała w Gdyni ko- 
misja międzyministerjalna do spraw rozwoju 
portu i wybrzeża morskiego w Gdyni. Omówio” 
no sprawę regulacji m. Gdyni, szczegóły pro- 
gramu inwestycyjnego na rok bieżący, sprawę 
ożywienia ruchu turystycznego, wreszcie kwe- 
stję rozbudowy wielkiego osiedła letniskowego 
w Juratach pod Jastarnią. Poruszono również 
sprawę wzniesienia dworca morskiego w porcie 
helskim i rozbudowy nowego osiedla rybackie” 
go na Helu. 

a 


Oficerowie marynarki duńskiej 
w Warszawie 


Warszawa.4.7. PAT. W dniu dzisiejszym 
pociągiem z Gdyni przybyło do Warszawy 
10 oficerów i 4 kadetów marynarki woiennej 
duńskiej. M. in. przybył szef gabinetu ministra 
marynarki wojennej duńskiej, komandor poru 
cznik Pentoppidano i dowódca krążownika 
szkolnego „Hejndal“ komandor porucznik 
Wolfhagen Na dworcu powitał gości imieniem 
szefa kieruwnictwa marynarki woiennej kapi- 
tan marynarki Lewicki Z dworca goście duńscy 
udali się do Hotelu Europejskiego. 


— TEATR „BAGATBLA”, KARMELICKA 4. 
Dziś w sobotę o godz. 915 ostatni występ fenome- 
malnego zespołu jazzowego Henryka Gołda i Sta- 
nisława Petersburskiego, oraz artystów rewijo- 
wych Faliszewskiego i Wolińskiego Bilety sprze- 
daje kasa teatru od godz 10—1-szej i od 3—9-ej 

wieczorem. 
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Nie będzie daniny od maki 
w Austrii 


Wiedeń. 4. 7. PAT. W austrjackich kołach 
parlameniarnych słychąć, że plan zaprowa- 
dzenia daniry od mąki został zaniechany zę 
względu na silne obciążenie konsumentów. 
Stronnictwa większości opracowują już nowe 
propozycje, które mają przynieść rycliłą po- 
moc rolnictwu bez obciążenia konsunientów. 


Wiedeń. 4. 7. PAT. Zaniechanie planu za 
prowadzena daniny od mąki wywołało w par 
lamencie austrjackim sensacje. Jako powód 
tego kroka podają, że na wczorajszej ankiecie 
oświadczyii się wszyscy eksperci przeciw 
daninie od mąki, jako obciążającei zbytnio 
konsumentów. Wedle innej wersji poprawiły 
się widoki pomyślnego ukończenia rokowań 
handlowych z Jugosławią, wobec czego plan 
daniny od mąki straci na znaczeniu. Natomiast 
zyskała znuwu na aktualności nowela do tary 
fy celnej. W miejsce daniny od mąki wniósł 
rząd na dzisiejszem posiedzeniu komisfi finan" 
sowej projekt podwyżki od obrotu towarów 
o 10 proc. podwyżkę podatków od cukru 20 gr. 
na kilogra:nie i podwyżkę od piwa o 4 gr. na 
litrze. Efekt finansowy tych podwyżek wynie- 
sie 83.000.600 szylingów. Suma ta będzie użyta 
na subwencje dia rolników. Podwyżka wymie 
nionych podatków obowiązywać będzie prowi 
zorycznie od 1 lipca 1930 r. Na dzisiejszem pa 
siedzeniu komisji rozpoczęła się dyskusja nad 
nowemi przediożeniemi rządowemi. Socjalne 
demokraci zwalczali przedłożenia, domagając 
się podwyższenia podatków od własności. Nal 
stępne posiedzenie komisji finansowej odbę" 
dzie się we Środę. W poniedziałek i wtorek 
odbędzie się posiedzenie komisji celnej, na któ 
reni toczyć się będzie dyskusja nad nowelg4 
do taryfy celnej. W kołach parlamentarnych 
przypuszczują, że sesja parlamentu austriacki 
go ukończy się na 12 lipca. 
c A Ó—"—" Ów 
KOMUNIKATY 


— WIECZÓR POŻEGNALNY DLA WYJEŻDŻAJĄ 
CYCH DO EREC odbędzie się staraniem Org, 
„Bnej Sjon“ w lokalach, przy u. Zielonej 17. L Pe 
dziś w sobotę, o godz, 8.30 wiecz. Wstęp wolny. 

— „AWODAH*, Jutro popołedniu wycieczka GA 
Bolechowic. Zbiórka członków i wprowadzonych 
gości na dworcu kolejowym o godz. 2 pop. 

— BRITH TRUMPELDOR (Zielcna 17). Dzię 
w sobotę o 3.15 pop. odczytanie rozkazów Kom. 
Naczelnej co do przygotowania do zlotu Brith- 
Trumpeidoru z całej Polski. 

— Z. S. M. R. „MASADA”. Wszystkie koleżanki 
i koledzy przebywający jeszcze w Krakowie ziawią 
się w lokala dzisiaj, w sobotę, o godz. 3 pop. 

— ZW. SJONISTÓW REWIZJONISTÓW (Z:elo- 
na 17). Dziś, w sobotę, o 2.30 popoł, zebranie dyskm 
syjne n. t. „Nasze stanowisko wobec światowej 
konferencji rewizjonistycznej w Pradze*. 

— KOLONJA WAKACYJNA „OGNISKA* W RY 
TRZE: W sprawie kilku wolnych miejsc na mie 
siąc lipiec należy się zwracać wprosż do kierowmi 
ciwa kolonji, na adres: Kolonia „Ogniska“, Rytro, 
Willa Swoboda. Zgłoszenia na miesiąc sierpień 
przyjmuge sekretarjat, Przemyska 3. 

— NADZWYCZAJNE WALNE ZGROMADZENIE 
ZWIĄZKU ZAWODOWEGO PRACOWNIKÓW 
UMYSŁOWYCH W KRAKOWIE wybrało następu- 
jący skład zarządu: przewodniczący Jan Masło- 
wski, zastępcy przewodniczącego: Kazimierz Kop- 
czyński, Dr. Benedykt Nelken, Bronisław Schwer- 
tner. sekretarz generalny M. Statter, skarbnik Sta 
nisław Mrożek, gospodarz St. Wójcik, członkowie: 
W. Klimowsk;, M. Erlich. M. Zaniczny, A. Baner. 
Zastępcy członków zarządu: Torbówna, M. Statter 
ludwik, Matiaszewski Łukasz,  Skorczyński Wł.. 
Fluss A'fred. Ponadto Walne Zgromadzenie dokona 
ło kilka zmian statutowych oraz ustaliło nową pro- 


gresię składek członkowskich. 
| WG OO OO 


— WALIZKI. Zawiła Tadeusz (lat 19) przytrzyma 
ny został za kradzież walizki z garderobą, warto- 
ści 270 zł. xa szkodę Goldmana Kszyla, zam. przy 
mł. Dietia 41. — Kinek Jadwiga (lat 17) z Katowic, 
służąca przytrzymana została za kradzież walizki 
z garderoba, dwoma dolarówkami i 100 kor. czes., 
łącznei wariwści 800 zł. na szkodę swej pracodaw* 
czyni Hel Lampek, zam. przy w. Lubicz 40. 
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POSZUKUJEMY samo- 
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| 
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PRAWIDŁOWA DROGA 


Chore, wyczerpane nerwy czymią życie 
gorzkierm powodują dużo cierpień jak 
naprzykład bóle kłujące, przesz wające. 
zawroty głowy, uczucie obawy Szuru 
w uszach zaburzenia w trawieniu. bsz- 
senność, niechęć do pracy, ornz inne 
przykre objawy 

Moja niednwno wydana, pouczziąca 
broszura wskaże * am drcgę właściwą 
do pozbycia się tych wszystkich dole- 
gliwości. — w pomjenionej broszurce 
wBliazene są pizyczyny Powstawanie 
oraz leczenie cieipień nerwowych na 
podstawie długoleinich doświadczeń 
Wysyłam tę ewangelję zdrowia 


ZUPEŁNIE DARMO 


wszystkim. zwracającym się listownie 
pod niżej wskazanym adresem, Tysią- 
co podziękowań stwierdza ten jedyny 
ukuteczny sposób. opracowany na pod 
stawie naukowych badań, dla dobra 
cierpiącej ludzkości. Ci wszyscy któ- SĘ 
i rzy należą do nmiezliczonego szeregu $ 
Za fi pA chorych nerwowych i cierpią na te 
dolegliwości, niechaj zażądają mojej 


M M Ki KORA lift yj dającej ukojenie broszurki 
NIECH SIĘ KAZDY PRZEKONA i symia w cam zajsiitezych dai 
ZUPEŁNIE GRATIS 


tę uswiademiająeą broszurkę każdemu, kto do mnie napisze. Wysierczy karta. 


ERNST PASTERNACK, Berlin, S. ©. kthllirtpiaz i3 odóział 330 


Posad poszekcją gs | 


DR. PRAW z praktyką i 


Sprzedaj 


| 
„BRYNDZĘ  deserową* 
znaną jako produkt pier- 
| wszej jakość w bege- 
i 
| 
| 


dzielnego buchałtera ze 
znajomością  połsko-nie- 
mieckie] korespondencji. 
Zgłoszenia z podaniem re 
ferencyj . warunków pod į 
„Spółka“ do Admin. N. 
Dziennika. 957g 


kach od 2 kg. wzwyż wy. 
syla poczta lub koleją za 
zaliczką „Karpaty“ Wy- 
twórika bryndzy 5, Am- 
ker Bochnia, » 2267x 


WYTWÓRNIA Kiumów 
artystycznych, fabrycz- 
ny skład dywanów orijen 
talnych. Ceny niskie — 
warwnki dogodne: Grū- 
nerowa, Kraków, Tarło- 
wska 6, I. piętro, boczna 
Zwierzynieckiej  i298x 


| DROGERJA dobrze pro 
| sperułjąca w wolewód:- 

twie krakowskie z po- 
| wodu wyjazdu do sprze_ 
| 
| 


POWAŻNA fabryka che- 
miczna w kra, poszu- 
kulo dobrze poleconych 
zastępoów rejonowych 
oraz akwizytorów ma 
sprzedaż nowych artyku 
łów chemicznych o 
wszechstrommem zasto 
sowaniu. Wysoki zaro- 
bek pewny. Zgłoszenia 
pod „Na czasie“ do Ad. 
N. Dziennika. 2321 


m- 


LOKAL duży, frontowy, 
w dzielnicy handlowej 
składający się z kiku u- | 
bikacyj posiadam, Szu- 
kam spólnika na bardzo 
dogodnych warunkach — 
Sternberg, Dietla 59. 

9582 


dunia. Świetną okazja 

dla magistra fanmacji — 

Zgłoszenia do Adm. N. 
| Dziennika pod „3000*, 


Zaj 


2320x 


N ra! 


bandaży i spos 
„ leczenia | 
przepukliny | 


ekan 


POKOJE frontowe, sł"- 
aecznć, umebiowane Z 


b | 


| ; Siae 
| 
| 


, RYTRO urocze !'em.sko ' 
| położone wśród lasów 
nad Popradem. 
„ESPLENADE*”  Pensjo 
| nat—restauracja Henry- 


„DYWAN 


pe. sie. Teea e NAJTANIEJ | 
„artownie i i 
FIRAN kl 3 Krakowskiej REDE Firanek | IKALNIA DYWANÓW 
i 
l 
I 
i 
i 


MICHAŁA WEITZA, FLORIAŃSKA ZO 
Św. Kingi 9. (linja tram. 3) 


dy w Krakowie na skrom PIWRICZNA nad POPRADEM | E eeo CNi niósł 
nych warunkach. Zgło- i S aN DYWAN* I KILIMY 


połeca słoneczne, piękne 


KIŁIMOW 
KRAKCW-POD GORZE 


POKÓJ wraz z ielefo" sądową poszukuje posz- 


nem i maszyną do pisa- 


niem kub bez, przy ułicy 
Diettowskiej róg Strado- 


do dziecka. Zgłoszenia wynos: Zł. 120 od oso- 
by, — Zgłoszemia przy! 
muje Zarząd pensjenatu 
„Espłenade* w Rytrze. 


==4 


1752x 


| Różne NEER FM |. 
s W ZAWOJI do wynaię- 


i 

| 

pod „B“ do Adm. Now 

DO WYNAJĘCIA 5 po | PRZYJMUJĘ do napra cia zaraz 2 pokoje bez 


Hallio?! Tu mówi „PERFEUMERJA* 


Kraków, Krakowska 7. (w alieni), Łurtowny skład mydel i perfum 


mia zaraz do wynajęcia. 


oszenia pod Renta" | Dziennika, 985g 


“ | szenia: H. Gllick, tartak , koło Krynicy, letnisko górskie w pięknem poło: | „okoj 4 E L onLkureite aiani ES 
błaro. Zglosz. pod „Te Strzyski—T opolnica. Żeniu, poleca pokoje słoneczne z werandami, z | 2 rę wyso M animuy ków DL: 
edon" do Adm. Nowego 978g | kompletnem urządzeniem, z oświetleniem elek- a 8 ać s Tm | máma Sealgp iN: 1609 
| wash ¥* | ——— — | trycznem, z dużym ogrodem owocowym. Z cało- cing! | $ iat 
MŁODA przystojna pan | dziennem utrzymaniem, lub z obiadami Ceny wW 14.dniowy | wiatowej sław 
LOKAL frontowy ak na (Żyd.) poszukuje po- przystępne! Zgłoszenia przyjmuje: Pensjonat ae "m s rowery j sławy 
żą wystawą, Z UIZĄCZĆ | sady na wyjazd, eweń.. |, Klagsbalda, w Piwnicznej Telefon Nr 5. 1920x | tyzymaniem 1 obsługą WAFFENRARD 


Irzed wylozcem ra leinisko moje kaśdy go bajecznie niskie: 
cenia zrapatrzyć sig u nas w artykuły kosmeiyezne wazelkirgu 
rodzaju Uwaga! Przy ksidem raknynie dedaje się huzpłat- 
mie przedmioty kosmetyczne. 2216 


do Adm. N. Dziennika. 
987g 


kala 1 pti | wy oaot piny NAWAWAWAVAWAWAWAY | Boi Waona Dr 


kuchnią oraz 2 magazy- | ne, podrabiama stopy do 
pończoch oraz łapania o | TROCHĘ HUMORU ka 32. 2291x 


czek, Krzemień u Hutt- 
AMERA, skład apara 

mana Józefa 5. II piętro. DAR SPOSTRZEGAWCZY, o | aa 

973g graficznych — wykonuje Leopald Hufferer 
wszełkie roboty gc Kraków 
skie — tego samego Ata | | ul. Grodzka 43 
Kraków. ul. Szewska 27 ; 
telefon 2298. 1006x : 


WYKWINTNE wody ko szych du najwykwintnee 
lośskie perfumy „Mot: | szych poleca Wytwórnia 
pasa” poleca: Lóbel Ur- | firanek, Podgórze, daw 
bach Krakowska 7. niej Tranguta 5, obecne 

1647x | ul. Rękawka Nr 3 (tuż 
POSZUKUJE się inteli- | 020K Rynku podgórskie. 


0). 
gentnego kupca kawalera zo) 4623 


(Żyda) do lat 30-tu ce MEBLE KUCHENNE 
lem założenia interesu przedpokojowe w wyka 


my nadające się na skład 
mebk. Zgłoszenia telef, 
132-71 między godz. 2—4 
popol. 2296x 


mh 


zastepuje: 


SALOMON Siłbiger ur. 
1906 unieważnia zgubio 
ną książeczkę wojskową 
wydaną przez PKU Wa. 
dowice. 982g 


anka i wychowanie $ 


CHCESZ OTRZYMAĆ 
POSADĘ? Musisz ukoń- 
Czyć kursy fachowe, ko- 
respomdencyjne, profeso. 
ra Sekuwłowicza, Warsza 
wa, Żórawia 42 d. Kursy 
wyuwczają listownie: bu- 
chakerji, rachunkowości 
kupiockiej, koresponden 
chi handlowej, stenogra- 


FIRANKI od najtań. 


IGNACY Fendrych ur, w 
Strzyżowie 1903 uniewa 
żnia książkę wojskową 
wydaną przez PKU Rze. 
SZÓW. 2322x 


Litniwite pg” 


fi. nauki handlu prawa. 


kaligrafii, psania na ma. (zechce podać branżę). : 

szynach, towaroznaw- Kapitał niewymagany — siał gk k* 

Btwa, angielskiego, fran- | DZIECI w wieku szkol- chodzi głównie o plerw- | Sebasti AJ a s A 
iego, niemieckiego, | nym znajdą pomieszcze- szorzęd. referencje. Wła [RH T pea 

pisowni, oraz gramatyki | nie w kolonii letniej. In- snoręcznie pisane ofer- : -595x 

polskiej. Po skończeniu | formacyj udziel!' F.edlet. ` ty z fotografją do Ad. 

kwiadectwo. — Żądajcie | Jordanów-Malejowa. — Popatrz, popatrz, mój drogi, właśnie takie | N, Dziermika pod „Przy Reklama 

prospektów. 2284g 2303f ; dessou chcę sobie sprawić! | szłość* ., 2287x | dźwignią handlu 

PRENUMERATA: w Krakowie i na prow. mies.ęczn Zł. 6'00, kwartal, ZŁ i8'00 | OGŁOSZENIA: Podstawą obliczeń ;est 1 milimetr w jednym łanie, — Saona w 
w Krakowie z odnoszen. do donm ka 4 620 5 „ 1860 dęta” tudan k 3 + Z 74 ha = Strona za A 6 ła- 

0 4 F mów po miim. — Najmniejsze ogloszenie drobne liczymy za 10 słów. 
"i D 7 ag r a » 660 w œ 1980| CENY w złotych: Lstrona 1'25. — Teksi 1—. Nadesłane 0'78. — Za tekstem 
ac Z przesyłką pocztową LJ „1000 a „ 3000 0'25. — Drole od sowa 0'20. Dla poszukujących pracy 0'10. — Gratula 
„NOWY DZIENNIK” wychodzi codziennie, także w poniedziałki i dni pośwtąt. cje 12'50. — Za zastrzeżenie miejsca dolicza slę25%, 


Wydzwca: Za Spółkę Wyd. „Nowy Dziennik“: Zygmunt Hochwald. — Redaktor naczelny: Dr. Wilhelm Berkelnammer. 
Redaktor odpowiedzialny: Zygiryd Moses — Nowa Drukarnia Dzieanibowa. Kraków, Orzeszkowej 7, pod zarządem Maksymiijana Felimana 


